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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t o

żarn i ej s co w a: m ie j  s c o w a :
rocznie . . . . 32 K, I ćwierćrocznie 8 K  — h, rocznie ■ ■ 24 K, 1 ćwierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 K  70 k, j półrocznie . . 12 K, 1 miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K  80 h miesięcznie.
„Przt wodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lip ca do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnia" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica "Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
ntanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88.

- H  ~B ™ __LU________  ■i- i- łi. w .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyźszem postanowieniem  z dnia 9 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej do­
centa pryw atnego, dr. Józefa K a c z m a r  c z y- 
k a, nadzwyczajnym profesorem studyum  bi­
blijnego Nowego Testam entu w Uniwersytecie 
w Krakowie.

M inisterstw o handlu zamianowało p ra­
k tykanta rachunkowego, M ichała N a  f a r ę ,  
asystentem  rachunkowym  dla departam entu 
rachunkowego gaiic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów'.

Prezydent galic. Dyrekcy1 poczt i tele­
grafów  przeniósł pocztmistrza, Judę L ó w n e- 
r a, z W olanki do Schodnicy.

L. XI. a. 3124.
EdyKt.

0?  k. Nam iestnictw o podaje niniejszem  
do powszechnej wiadomości, że koinisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną z 
powodu zamierzonej budowy zasłon przeciw 
zawiejom śnieżnym wzdłuż linii kolei lokal­
nej Borki W ielkie-G rzym ałów  odbędzie się 
dnia 14 i 15 grudnia 1910 i rozpocznie dnia 
14 grudnia 1910 o godzinie 11 rano na 
dworcu w Borkach W ielkich dla gm iny Bor­
ki Wielkie, a dnia 15 grudnia b. r. o godzi­
nie 10 na dworcu w Skalacie dla gm in Ska- 
łat, Krzywe i Ostapie.

Wykazy gruntów , które m ają być wy­
właszczone, wraz z planam i, wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustaw y z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie 
gm innym  w Skalacie i w kancelaryi obsza­
rów dworskich w Borkach W ielkich, Krzy- 
wem i Ostapiu, począwszy od dnia 28 listo­
pada 1910 przez dni 14 do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostw a w Tarnopolu 
co do przestrzeni położonych w Borkach

W ielkich, a w c. k. starostw ie w Skalacie 
co do przestrzeni w gm inach Skalacie, Krzy- 
wem i Ostapiu, lub przy rozprawie na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Nam iestnictwa.

O bw ieszczenie

c. k. Nam iestnictwa we Lwowie z dnia 23 
listopada 1910 r. 1. XVII. 3550/11;24, w spra­
wie zakazu wprowadzania zwierząt do Wę­
gier, — zamieszczone jest w „ Dzienniku urzę­
dowym" dzisiejszego num eru G a zd y  L w ow ­
skiej.

CZĘŚĆ NIEERZĘDOWA.
L w ów , 24 listopada.

Na progu nowej sesji parlamentarne).
Jak  już mieliśmy sposobność zaznaczyć, 

rozpoczynająca się nowa sesya parlam entu 
otrzyma do załatw ienia przedewszystkiem trzy 
wielkie sprawy, mianowicie: prowizoryum bu­
dżetowe, sta tu t bankowy i przedłużenie re­
gulam inu prowizorycznego.

Co do pierwszego punktu (prowizoryum 
budżetowe) nie zachodzą poważne obawy, a 
je s t jedna tylko trudność do pokonania: ob- 
strukeya słoweńska w koraisyi budżetowej, 
zwrócona przeciwko utworzeniu włoskiego 
wydziału prawa.

Komisya budżetowa będzie także mu­
siała zają, się wyborem przewodniczącego, 
gdyż jej dotychczasowa głowa, p. br. Chian 
pod koniec ostatniej sesyi złożył swą go­
dność, zniechęcony rozgardyaszem, jak i wy­
tworzyła słoweńska obstrukeya. Powszechne 
je s t przekonanie, że komisya powoła p. Chia- 
rego ponownie na kierujące stanowisko.

Spór jednak o U niw ersytet włoski wca­
le nie został uśmierzony w czasie przerwy 
parlam entarnej. W łosi domagają się i nadal 
utworzenia wspomnianego wydziału. Pogrze­
banie tej sprawy zapędziłoby ich w szeregi 
opozycyi. Żądania swe jednakowoż zmodyii- 
kowali obecnie o tyle przynajm niej, że od­

stąpili od zamiaru żądania, by odpowiednie 
przedłożenie przeprowadzono w Izbie natych­
m iast, a zadowolą się rękojmią, że sprawa 
wydziału prawniczego włoskiego wejdzie na 
porządek dzienny obrad w term inie takim, 
iżby ów wydział można było otworzyć z po­
czątkiem roku szkolnego 1911 12.

Koinisya regulam inowa zbiera się jutro. 
Ma ona uchwalić wniosek przedłużenia mocy 
obowiązującej regulam inu prowizorycznego na 
rok jeden, od 1 stycznia 1911 poczynając.

Kluby już wczoraj rozpoczęły narady 
nad zajęciem stanowiska w nowej sesyi.

K o ł o  p o l s k i e  zebrało się na narady
0 godz. 10 rano. O ich przebiegu nie wyda­
no komunikatu.

K l u b  s ł o w e ń s k i  zebrał się również 
przedpołudniem . Przew odniczącyp. S u s t e r -  
s i c z  zdał sprawę o położeniu politycznem.

Popo łudn iu  obradowano dalej. Decyzyę 
co do stanowiska wobec kwestyi włoskiego 
wydziału praw niczego, pozostawiono połu- 
dniowo-słowiańskiej komisyi dla sprawy U ni­
wersytetów.

Odbyło się wczoraj także posiedzenie 
plenarne n i e m i e c k i e g o  Z w i ą z k u  n a r o ­
d o w e g o .  W edług wydanego komunikatu, na 
zgromadzeniu tem  podano do wiadomości, że 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłowie 
miejscy i przemysłowi, należący do Związku, 
uczynią wniosek nagły w spraw ie drożyz by.

Dalsze obrady odnosiły się do obecnej 
sytuacyi politycznej.

Posła hr. Chiarego proszono, by objął 
nadal stanowisko przewodniczącego komisyi 
budżetowej, gdyby go ponownie wybrano. Co 
do postępowania w komisyi budżetowej i 
w Izbie, zgromadzenie postanowiło szukać 
porozumienia z innem i stronnictw am i, z któ- 
remi dotąd wspólnie postępowało.

Obszerna dyskusya toczyła się w spra­
wie dróg wodnych. Posłowie W o l f  i G u n -  
t h e r  oświadczyli się przeciwko budowie ka­
nałów, p. L i c h t  zaś za budową, a w razie 
niew ykonania ustawy za przyznaniem  Mora­
wom wynagrodzenia w kwocie 200 milionów
1 za budową czwartego toru na kolei Pół­
nocnej.

B. M inister S c h r e i n e r  przemawiał 
przeciwko budowie kanałów galicyjskich, od­
rzucając wszelką rekom pensatę w tej sprawie 
zapewnioną.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Ruo de Varenne.
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Sprawy krajowe.
(Jlestf.mrac.ya królewskiego Z a m k u  na W a ­

welu w K rakow ie).
□  JE . P. M arszałek krajowy Stanisław  

hr. B a d e n i ,  jako przewodniczący krajowe­
go Komitetu dla restauracyi Zamku na Wa­
welu w Krakowie, zwołał posiedzenie tego 
Komitetu n a  ś r o d ę ,  30 l i s t o p a d a  b. r., 
g o d z .  10 r a n o .  Posiedzenie odbędzie się 
w Krakowie na Zamku wawelskim. Na po­
rządku dziennym postawione zostały nastę­
pujące przedm ioty:

1. Obejrzenie robót, wykonanych na ze­
wnątrz i wewnątrz podwórza zamkowego od 
czasu ostatniego posiedzenia Komitetu.

2. Sprawozdanie co do stanu funduszów 
i powziętych decyzyj dalszych robót, od dnia 
ostatniego posiedzenia Komitetu restauracyi 
Zamku.

3. Odczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia z dnia 25 listopada 1909.

4. Treściwe sprawozdanie z robót re­
stauracyjnych od dnia 25 listopada 1909.

5. Przedłożenie planów centralnego o- 
grzewania i przew ietrzania Zamku przez in ­
żyniera K. Obrębowi cza, wraz ze sprawo­
zdaniem dwu komisyi rzeczoznawców, odby­
tych w dniach od 22 do 25 m arca 1910 i 7 
listopada 1910 r.

6. Przedłożenie projektów restauracyi 
pawilonu gotyckiego Jadw igi i Jag iełły  obok 
Kurzej Stopki (fasady, dach, przekroje) oraz 
sprawozdania kierownictwa o obecnym sta­
nie technicznym tej części Zamku.

7. Powzięcie ostatecznej uchwały co do 
sposobu restauracyi obram ień okiennych ze­
w nętrznych fasad Zamku.

8. Rozkład rynien  spustowych w arka­
dowym podwórzu zamku, oraz kolana rynien 
i sposób ich przytwierdzenia do kolumn a r­
kadowych.

9. Tok robót na rok 1911 i dalsze.
10. W nioski członków.
W skutek śmierci członka krajowego Ko­

m itetu dla restauracyi Zamku na Wawelu ś. 
p. profesora Teodora Talowskiego, W ydział 
krajowy zamianował w jego miejsce człon­
kiem komitetu, radcę budownictwa, archite­
k ta  i profesora Sławom ira O d r z y w o l s k i e  
g o  w Krakowie.

Z życia Paryża.
i i i .

(Ciąg dalszy).

Inny  znów dzień poświęcony był wyłą­
cznie twórczości zmarłego w r. b. (d. 25 lu­
tego) Jan a  Dolent. W ytworny to pisarz, o 
•nteligencyi wielce oryginalnej, który prze- 
dewszygtkjejjj w życiu, w każdym swym ge­
ście, w doborze otaczających go przedmio­
tów — był skończonym artystą. On poprostu 

rozumiał, jak ludzie mogą źyć wśród 
Przedmiotów brzydkich, nieestetycznych. Skoń­
czony ten esteta, nie ustępujący ni Verlaino- 
wb ni M allarme — stosunkowo jeszcze mało 
znany i zapoznany, je s t bezsprzecznie jednym  
z ciekawszych umysłów współczesnych. P isał 
coprawda niewiele, lubując się bardziej w 
p a n ia c h  urywanych, w formie aforyzmów 
rzuconych, a w których estetyczne swe po­
glądy wynurzał.

Tutaj to również słyszeliśmy urywki 
poezyi Juliusza Romains — oraz pełnego fi- 
nezyi „Kryształowego pająka" pani Rachilde, 
autorki bardzo oryginalnych, napisanych bez 
P®r wersyi powieści, jak  n. p. „Mr. W enus", 
»Wieża m iłości", „Bestya" i inne, głównie 
jednak  cenionej za doskonałe artykuły i kry­
tyki literackie, pomieszczane w M ercure de 
L  rance.

Sekcya ósma była poświęcona poezyi 
współczesnej rossyjskiej, zatem tw órczości: 
Andrzeja Balmonta, W alerego Briusowa, Wo­
łoszyna, Mereżkowskiego i innych.

Tutaj nastręcza się pytanie, czy w roku 
przyszłym nie wartoby postarać się i nam 
Polakom o otrzym anie jednego takiego po­
południa (jednej znaczy się sekcyi), by zo­
brazować naszą poezyę współczesną, dając ją  
poznać Francuzom . Mając takich przedstaw i­
cieli, jak: W yspiański, Staff, Kasprowicz, Mi- 
ciński, Lemański i t. d. — wstydzić się jej 
zaiste nie potrzebujemy.

Zanim wyjdziemy z krainy piękna, za­
notujemy jeszcze 70-lecie urodzin A. Rodina. 
Okazya ta — wielbicielom talentu artysty 
daje rok rocznie sposobność złożenia mu je­
dnego więcej hołdu. Rodin zaś wyjątkowo 
w dniu tym nie lubi tłum nych zebrań, Więc 
też nieliczne tylko grono dopuszczone zosta­
ło w progi pracowni mistrza. Czy znacie czy­
telnicy ten zakątek, jedyny swego rodzaju w 
Paryżu? 77 ul. V arenne. Jestto  najbardziej 
spokojna część jej, tuż przy esplanadzie In ­
walidów. W yobraźcie sobie stary, zniszczony 
pałac, odgrodzony murern od ulicy, brama 
zam knięta szczelnie, jedynem  wejściem fu rt­
ka boczna dla pieszych. Ogromny dziedzi­
niec, pośrodku ze śladami jakiegoś klombu 
kwiatowego, obficie zarośnięty traw ą i ziel­
skiem. W ieje ztąd pustką, lecz jednocześnie 
powstaje przed nam i jakaś przeszłość wiel­
ka, pełna gestu w spaniałego i poezyi. Doin 
jednopiętrowy, olbrzymi — na kolumnach 
w sparty. Przedsieri wspaniała, w rodzaju w er­
salskiej, znowuż kolumny z marmuru, scho­

dy m arm urowe obtłuczone, zniszczone —na-1 
tom iast szerokie, o poręczach pięknie rzeź­
bionych. I  chodzić możesz tu długo, po tych 
korytarzach wielkich, salach wielookiennych, 
opustoszałych. Kilka z nich  przerobiono na 
pracownie artystyczne. Zresztą — dom stoi 
prawie pustką — i z tej pustki wieje na cię 
poezya życia zamierzchłego, urok, jaki ma za­
wsze wspom nienie przeszłości.

Bok pałacu przylega do starego kla­
sztoru Sacre Goeur (nie trzeba ujednozna- 
czniać tego z bazyliką Sacró Goeur, która 
wznosi swe ściany białe i kopuły krągłe na 
M ontm artre).

Jedno ze skrzydeł z wyjściem na ogród
— to pracow nia g iganta rzeźby francuskiej
— wielkiego Rodina. Pośrodku pracowni ko­
los m armurowy — „M yśliciel..." jeśli nie 
najdoskonalsze, to wr każdym razie najpotę­
żniejsze dzieło artysty.

Jeśli pycha zbytnio nie rozsadza p ier­
si m istrza — to sądzę, iż takie uczucia hoł­
du jak  — dajmy na to — skomponowany na 
dzień ten rysunek V illette’a z napisem: 
„Cześć Rodinowi — uczniowi Boga" — mu­
szą w duszy jego budzić niesmak. Jest w 
tem n iem iła emfaza z natury  rzeczy rugują- 
da szczerość. Dla wielkiego artysty — są­
dzę, iź to bądź co bądź ostrogą być nie może.

Jednocześnie nieomal z tą uroczystością 
dziennik G il-B las  urządził w swej tak zw. 
„Salle des Eetes" wystawę rysunków Rodi­
na. Czyż potrzebuję pisać tutaj o hymnach 
pochwalnych krytyki, o takich kwiatach, jak: 
„Chwyta nas potęga kształtów, potęga, którą 
posiadają jego palce, ścisłość, subtelność,

nerwowość, słodycz, siła, delikatność, które- 
z pomocą ołówTka podobnie jak  z żywej „spa- 
tu le“ (drewienko do modelowania w glinie) — 
z atmosfery białej papieru prom ienieją, a w 
m iarę powstawania tych form widzialnych 
tworzą rzeczy cudownie harm onijne, dają ży­
cie tym ciałom" (Gabryel M ourey — „Opi- 
n ion").

Zresztą sam Rodin mówi o sobie: „Mes 
esejuisses sont Tessentieł de ma sculpture, 
qui est du dessin de tous les cotes". (Szkice 
moje są isto tą mej rzeźby, która je s t rysun­
kiem ze wszystkich stron). Dodając jednak 
w zakończeniu: „Z rysunkam i mymi trzeba 
oswajać publiczność ostrożnie, by przeciw 
nim nie powstawano". A powstawać w isto­
cie można, albowiem o ile brać je  będziemy 
jako narzucone przypadkowo, wizyjne w p ier­
wotnym chaosie twórczym koncepcye, wów­
czas podziwiać musimy bogactwo wyobraźni, 
niezwykłość póz, poezyę muskułów, gestów — 
uważać jednak tego za rysunek, za rzecz cał­
kowitą — trudno nam, choćbyśmy się na­
wet bezwzględnie zgodzili na rodinowski sąd 
potępienia „rysunku geometrycznego" In ­
g re s^ . Te fantastyczne, bezplanowo powy­
kręcane linie mogą być cenne — gdyż je
kreśliła reka wielkiego rzeźbiarza — wszakże v • nie są piękne — bowiem nie ma w nich nieo­
dzownej dla piękna harm onii, brak im ści­
słości kompozycyjnej.

(Dokończenie nastąpi).
W acław a Kiślańska.
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Z parlamentu Rzeszy niemieckiej.
Po przerwie prawie siedmiomiesięcznej 

rozpoczął się w parlam encie Ezeszy dnia 22
b. m. dalszy ciąg sesyi. P arlam ent czeka 
bardzo rozległe pensum do załatw ienia. — 
Na razie zajęły go interpelacye, znane już 
z depesz.

W program ie prac w łaściwych pierwsze 
miejsce zajmuje kwestya wyboru drugiego 
wiceprezydenta w miejsce ks. Hoheniohego- 
Langenburga, który ustąpił. Skutkiem kon- 
stelacyi stronnictw  posterunek ten dostanie 
.się przedstawicielowi jednej z drobnych fra- 
kcyj, Oczywis:cie Polacy i Alzatczycy wyklu­
czeni są od kandydowania. Najwięcej wido­
ków na zdobycie wiceprezydentury m iałaby 
grupa wolno - konserwatywna, reprezentow ana 
przez ks. Hatzfelda, który dzięki osobistym 
przymiotom zażywa miru u wszystkich stron­
nictw. Także kandydatura w olnego-konser­
watysty D irksena je s t poważnie brana w ra ­
chubę. Nakoniec żądają zastępstwa swego 
w prezydyum także socyalni - demokraci, któ­
rych liczba w parlam encie znacznie wzrosła. 
W ysuwają oni kandydaturę p. Singera.

Kto wie zresztą, czy nie przyjdzie do 
obsadzenia także posterunek pierwszego wi­
ceprezydenta, krążą bowiem w parlam encie 
pogłoski, że piastujący tę godnośó klerykalny 
poseł Spahn, zamyśla zrezygnować.

Po uporaniu się z kwestya wieeprezy- 
dentury i po załatw ieniu spraw mniejszej 
wagi, jak  ustaw o usuwaniu padliny, o 
użyciu papieru do banknotów, o kosztach są­
dowych i t. p. przyjdzie kolej na sprawy do­
nioślejszego znaczenia, jak  ustawa o Izbach 
robotniczych, o pracy domowej, nowa proce­
dura karna, ustawa o podatku od przyrostu 
wartości, nowela do kodeksu karnego, ustawa 
o ubezpieczeniach i ustawa o urządzeniu naj­
wyższego trybunału dla spraw kolonialnych i i.

N iezałatwione są też jeszcze dwie inne 
sprawy, które niemało czasu zajmą, t. j. 
ustawa o podatkach od żeglugi i budżet na 
rok 1.911 wraz z projektem  wojskowym.

Ponadto w grudniu, lub styczniu, na­
dejdą jeszcze do laski marszałkowskiej dwie 
inne sprawy, t. j.: projekt konstytucyi alza­
cko - lotaryński ej i projekt ubezpieczenia urzę­
dników pryw atnych.

Pro jek t ustawy wojskowej nadesłany 
już został Radzie związkowej. Ponieważ w 
najważniejszych punktach istnieje zgodność

aą-aa—S b
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N i  ROZSTAJNYCH DROGACH.
( H en ry  B o rd ea u x : L a  croisee des nhemins).

IV.

Więźniowie.

(Ciąg dalszy).

Nareszcie Paskal, ochłonąwszy i odzy­
skawszy zdolność mówienia, zaproponował, 
aby H uberta prowizorycznie wypuszczono na 
wolność.

— To je s t możliwe — odrzekł Chassal. 
W ierzyciele domagają się o niego. Nie tracą 
zaufania do E perransa  i oskarżają rząd, iż 
niespraw iedliw ie postępuje. A przytem, Li- 
vier znowu poszedł w górę. Jego stronn i­
ctwo postanowiło go podtrzymać. To niebez­
pieczne. Kompromisy nikogo już nie kompro­
mitują.

I  po chwili nam ysłu zakończył zwraca­
jąc  się do doktora z iście grobowym dowci­
pem :

— Więc dobrze, zgadzam się na wy­
puszczenie go na wolność prowizoryczna,, je ­
śli mi przyrzekniesz, że on umrze.

Laurze zdawała się podobać ta barba­
rzyńska ironia. Paskal ujrzał ją  znowu, jak 
wskazuje służbie H uberta, niby westalka swo­
ją  ofiarę. Obraz ten zachował w pamięci. Po­
żegnał się i odszedł. Wokoło Laury, ze stron 
wszystkich nam iętności rodziły się, potę­
żniały, burzyły, a ona, pełna pogardy, po­
zwalała im wznosić się, a potem opadać, jak  
fale morza. A wówczas czekała. Obecnie, już 
nie czeka. Wszak przeszłość już zmartwych- 
po w s ta ła !

V.
Przeszłość.

Praw ie codziennie Laura i Paskal scho­
dzili się w jednym  z tych parków paryskich, 
gdzie można było być pewnym, że się niko­
go nie spotka, w Buttes-Chaumont, Mont- 
souris, w lasku V incennes; wyszukiwali miej­
sca nieznane w stolicy, jak  gdyby się znajdo­
wali w którejś z odległych kolonij. W idzia­
no ich w Bagatelle, zwiedzających wystawę

w zapatrywaniach, więc rzecz ta  nie dozna 
w Radzie związkowej ani trudności, ani 
zwłoki.

Na pierwszem miejscu wczorajszego po­
siedzenia parlam entu pomieszczono interpela- 
cyę socyalnyeh demokratów w sprawie dro­
żyzny środków żywności, oraz interpelacye 
konserwatystów o zarządzeniach, wydanych 
w sprawie drożyzny mięsa. Sekretarz stanu 
Delbrtick oświadczył gotowość odpowiedzenia 
natychm iast na te interpelacye.

P. E m m e l  uzasadniając interpelacye 
socyalnyeh demokratów, podniósł, iż wzrost 
nadm ierny cen środków żywności skłonił 
króla pruskiego do dążenia do poprawy losu 
ludności. W skutek braku pożywienia, z po­
wodu wielkiej drożyzny, ludność ulega zwy­
rodnieniu. Głównie idzie o zaopatrzenie jej 
w ehleb i mięso. Należy w tym celu kres 
położyć wreszcie wyzyskowi agraryuszy przez 
otwarcie granic dla mięsa zagranicznego, gdyż 
otwarcie tylko granicy francuskiej nie zdoła 
zażegnać skutków dotychczasowej polityki.

P. R u p p  (konserw atysta) uzasadniając 
interpelacye swego stronnictw a, stwierdził, 
iż pomimo stałego wzrostu hodowli bydła 
istnieje drożyzna mięsa. Rozpoczęta w spra­
wie drożyzny mięsa agitacya, jest agitacyą 
niesum ienną, zwróconą przeciw rolnictwu. 
Nie hodowcy bydła i nie rzeźnicy ponoszą 
winę podrożenia cen mięsa, lecz pośrednicy. 
Zdaniem mówcy otwarcie granic nie polepszy 
położenia.

Sekretarz stanu I.) e l b r  ii ok oświadczył, 
iż kanclerz pilnie śledzi sprawę drożyzny i 
wyda wszelkie zarządzenia, które dadzą rę ­
kojmię, iż cena mięsa spadnie. Dziś podnosi 
się głów nie zadanie ułatw ienia im portu za­
granicznego. Jednakże w tym celu rausiano- 
by przepisy sanitarno-policyjno-w eterynaryjne 
aibo zmienić, albo znieść. Przepisy te atoli 
nie mogą być zmienione. Mówca naprzykład 
udowadnia, jakiem  niebezpieczeństwem hodo­
wli bydła groziłoby otwarcie gran ie i tw ier­
dzi, że ono żadną m iarą nie wpłynęłoby na 
zniżkę cen. Najlepszym środkiem byłby wzrost 
własnej produkcyi, zdolnej w wielkiej mie­
rze do rozwoju. Taryfy kolejowe nie są wy­
sokie, a taryfy wyjątkowe będą przedłużone 
do r. 1912.

M inister rolnictw a S e h o r l e m e r  przy­
łączył się do wywodów Delbriicka. Brak pa­
szy w latach 1907 i 1908 skłonił rolników 
do zabicia znaczniejszej ilości bydła. Konsum- 
cya mięsa wzrosła wtedy, a mimo to udało 
się utrzym ać ją  w r. b. na równej wysokości. 
Zmniejszenie się stanu bydła w Niemczech

portretów  kobiecych, na których można było 
śledzić zmiany tualet i twarzy od początku 
stulecia. Widziano ich także w ogrodzie Tui- 
leryjskim, a nawet pijących spokojnie h er­
batę u modnego cukiernika. Czyż nie lepiej 
pokazywać się w dzień b ia ły?  Byli nadto 
znani, ona przedewszystkiem, aby przejść 
niepostrzeżenie.

Doktor R om ray bezustannie nag lił swe­
go szofera, aby co prędzej ukończyć swoje 
wizyty w mieście. Czyż nie trzeba było się 
spieszyć, aby zyskać czas na codzienne prze­
chadzki sentym entalne? Tak samo, jak  wiel­
kie ogniska fabryk, życie jego bez przerwy 
gorzało. Człowiek przeciążony pracą, który 
pragnie stawić czoło zobowiązaniom musi tak 
się spieszyć, chcąc zadośćuczynić także swo­
jej nam iętności. „Demon czterdziestki11, jak 
słusznie wyraził się jeden z historyografów 
naszego społeczeństwa o tym czasie przej­
ściowym u mężczyzn, dotychczas nadto po­
wściągliwych, całkowicie opanował Pa.skala, 
wiodąc go śmiało ku przepaści. U pajał się 
on w całej pełni wdziękami Laury, które 
dla niego nie utraciły  wcale uroku nowości, 
a udoskonaliły się jeszcze i kulturą lat piętna­
stu. Prowadzili w nieskończoność rozmowy 
pełne miłości, chociaż Laura dzięki przyto­
mności um ysłu, um iała zatrzymywać go za­
wsze ilekroć słowo: m iłość wybiegało mu na 
usta, albo gdy nalegał, aby ona je  wypowie­
działa. Oczekiwanie to, które mu narzucała, 
a które żądzę jego podniecało, zdawało się 
jednak bliskie kresu, o czem mówiła jej twarz 
pełna zachwytu, płom ienne spojrzenie jej o- 
czu, które go przenikało. Były to piękne dni 
czerwcowe, w których światło przeciąga się 
w nieskończoność, które posiadają całą pię­
kność lata, a nie nużą nadto silnym skwarem.

Nam iętność u młodego człowieka inoże 
zastąpić świat cały, skupiając wszystkie my­
śli i dążenia na jednym  przedmiocie. W pó­
źniejszym wieku nie posiada ona już tej siły 
wyłączności. Lecz podnieca wszystkie władze 
naraz, rozjaśnia każdy zakątek serca nawet 
taki, którego nie zdoła wypełnić.

Paskal, gdy był w domu, patrzył na 
powolne niknięcie swojej żony, lecz nie sły­
szał od niej nigdy żadnej skargi, ani słowa 
wyznania. Gdy się zapytywał o zdrowie, u- 
parcie odpow iadała: „Nic mi n ie je s t11, prze­
cinając wszelką kwestyę bez wyjaśnienia. Nie 
wznowił już nigdy rozmowy, rozpoczętej wów­
czas, gdy po raz pierwszy ujrzawszy ją  zbyt 
wzruszoną, przypuścił, że m ogła coś wiedzieć 
lub podejrzywać. Ona zaś nie mówiła wcale 
o wyjeździe, gospodarowała w domu jak  zwy-

nie je s t prawdopodobne, a sprowadzenie m ię­
sa zagranicznego nie wpłynie na spadek ce­
ny. Drożyznę obniżyć mógłby tylko zgoła 
inny czynnik. Rolnictwo nie ponosi tu winy. 
Ono nie pragnie wzrostu cen, lecz stałych 
cen. do których wszyscy mogą się zastoso­
wać. Zdaniem m inistra, do zarządzeń spe- 
cyalnych niem a powodu. Niemcy, powiada 
nakoniec, nie są zawisłe od zagranicy.

Na wniosek p. S i n g e r a  dyskusyę za­
mknięto.

P. H e r o l d  (centrum ) zaznaczył, że 
polityce cłowej nie można przypisywać winy 
drożyzny. Aby drożyznę usunąć, należy dą­
żyć do podniesienia rodzimej pracy.

Po przemówieniu p. S t a  u f  e r  a (grup. 
Zjedn.j przyjęto wniosek o odroczenie dal­
szej dyskusyi.

Na dzisiejszem posiedzeniu odbędzie się 
wybór drugiego wiceprezydenta.

Asquitb a sufrażystki.
Prezes gabinetu angielskiego A s ą u i t h  

złożył d. 22 b. ni. w Izbie gm in oświadcze­
nie co do praw a wyborczego kobiet.

Przyjaciele usilnie go namawiali, by 
okazał w tym kierunku swą gotowość do 
ustępstw , gdyż wrogie stanowisko tak silnej 
organizacyi, jak  Womeus Social and P oliti- 
cul Union, może fataln ie odbić się w wielu 
okręgach na wyniku wyborów. Sufrażystki 
domagały się od rządu obowiązującego o- 
świadczenia, że najdalej do m arca 191.1 rząd 
umożliwi reform ę praw a wyborczego, zape­
wniającą kobietom prawo głosowania na ró­
wni z mężczyznami.

Ponieważ odnośne przedłożenie nie wy­
szło od rządu, wedle więc regulam inu może 
rząd, póki mu się podoba, trzymać je  w 
ukryciu i tego w łaśnie najbardziej obawiają 
się sufrażystki angielskie.

Owoż we wspoinnianem oświadczeniu, 
złożonem d. 22 b. m. w Izbie gmin, zapo­
wiedział A sąuith , że istotnie gotów jest po­
czynić pewne ustępstw a, jednakowoż nie może 
wiązać się żadnym term inem . Zaznaczył je ­
dynie, że prawdopodobnie przyszły parlam ent 
powołany zostanie do zajęcia się tą  sprawą, 
czyli, że mało je s t widoków, by m ogła być 
ona tak szybko załatwiona, jak  tego doma­
gają się sufrażystki. Postaw ił jeszcze A sąuith  
za warunek, iż przedłożenie ma być ujęte w 
formę, dopuszczającą poprawki, gdy projekt

kle. może tylko mniej zajmując się dziećmi, 
aby więcej skupić się w sobie. Z coraz wię­
kszym smutkiem patrzył, jak  oddalała się od 
niego, lecz jakże mógł ją  do siebie przywo­
łać?  Jeden z owych dramatów wewnętrznych, 
wywoływanych przez nieporozumienia, m il­
czenie, aibo owe przesilenia, poprzedzające 
zerwanie, rozgryw ał się obok niego, napeł­
niając go niepokojem. Ta, która,1 z taką go­
dnością nazwisko jego nosiła, która poświę­
ciła mu swoją młodość w w iernem  oczeki­
w aniu na niego, w oddaniu się jem u eałko- 
witem, która uczyniła z jego domu ognisko 
spokoju i bezpieczeństwa i która, będąc za­
grożoną, tak dumnie milczała, ona to była 
wcieleniem prawości i uczciwości jego życia. 
Nie mógł zbliżyć się do niej, aby sam siebie 
nie zranić, a ćzując krzywdę, którą jej wy­
rządzał, dręczył się tem coraz okrutniej.

Jeszcze inne strapienie ciężyło m u na 
duszy. K ilkakrotnie już s ta ra ł się je oddalić 
od siebie, napróżno. Pewnego popołudnia, 
idąc na schadzkę z Laurą do B u ttes-C hau- 
mont, w net dostrzegł wyraźnie w dali syl­
wetki K lary i R ajm unda Gardane, którzy 
także, aby nikogo nie spotkać, tutaj się chro­
n ili?  Nie chciał wierzyć własnym oczom 
pragnął się łudzi®  Ale dawne przeczucia 
wątpić mu nie dały, rozmowa zaś, którą miał 
z Julianem  Aunois do reszty go przekonała 
o niebezpieczeństwie, jakie grozi jego siostrze.

Było to pewnego poranku przy końcu 
czerwca; przygotował sobie w łaśnie wolną 
chwilę pomiędzy piątą o siódmą wieczorem, 
żeby zejść się z Laurą na umówionem miej­
scu. Szwagier jego zaczął się przed nim 
uskarżać na swoje położenie: G erard n ie­
cierpliw ił się już ciągiem odkładaniem  i wy­
m agał kategorycznej odpowiedzi co do po­
sady, którą mu ofiarowywał w Yoiron. Tym­
czasem Klara, licząc na obietnicę pani Chas- 
sal, n ie chciała opuścić Paryża. Nieco ciężki, 
nie odznaczający się błyskotliwością, ani świe­
tnością wymowy, Ju lian  Aunois należał do 
tych ludzi, którzy godzą się z życiem co- 
dziennem, a nie umiejąc przypodobać się ko­
bietom, potrafią jednak  zapewnić im szczę­
ście. U bóstw iał on swoją żonę, której urok, 
wymagania, a nawet fantazye oprom ieniały 
mu życie i panowały nad jego wolą. A teraz, 
był jak  w gorączce; cera jego twarzy stała 
się ziemistą, usta kurczyły się w przykrym 
grym asie, pod wpływem rozpaczy, której 
przyczynę Paskal wkrótce zrozumiał, gdyż 
w końcu Ju lian  wyznał główny powód swego 
strapienia. Go mógł bowiem znaczyć ten 
upór K lary w pozostaniu w Paryżu? Od-

ustawy złożony w Izbie na podstawie poro­
zumienia wszystkich stronnictw , popierających 
sufrażystki, t. zw. Conciliation-biU  nie dopu­
szcza żadnych poprawek.

Ponieważ A sąuith  stanowczo domaga 
się możliwości poczynienia poprawek w pro­
jekcie o prawie wyborczem kobiet, jfsufraży­
stki, znając jego wrogie dla ich dążeń uspo­
sobienie, wywnioskowały ztąd. że ma on w 
myśli ustawę, k tóra pasując się z ciągłemi 
poprawkami, przez lat szereg nie mogłaby 
wejść w życie. Natom iast C onciliation-lill. 
domagając się tylko rozszerzenia istniejącego 
prawa na kobiety, rnógłby szybko stać się 
ustawą, gdyby rząd nie zam knął mu drogi 
do wejścia na porządek dzienny Izby.

Zawiedzione w swych oczekiwaniach 
sufrażystki urządziły przeciw rządowi dem on- 
straeyę, której szczegóły znane są czytelni­
kom z naszej kroniki. Doszło przytem  do 
scen najżywszego ubolewania godnycli w ła­
śnie w in teresie sprawy kobiecej. A sąuitha 
spoliczkowała młoda jakaś dziewczyna. Jeśli 
uwzględnimy, że A sąuith  jast starym  człowie­
kiem o życiu nieskalanem  i wielkiej praw o­
ści zasad — to ten „bohaterski czyn“ m łodo­
cianej entuzyastki uznać trzeba za wprost 
haniebny i jeśli może on przynieść dla sp ra­
wy kobiecej jakie następstw a, to chyba jak  
najszkodliwsze. Potw ierdza on bowiem oba­
wy przeciwników ruchu kobiecego tw ierdzą­
cych, że kobieta w walkach politycznych za­
tracić m usiałaby w sobie kobiecość. Kobiety, 
które kułakami uderzają w twarz starców, 
które w ybijają okna m inistrom  i biją się z 
policyantam i — nie mogą chyba liczyć na 
sym patyę nawet u ludzi, walczących o ich 
prawa.

Jest w tem postępowaniu naw et wiele 
przew rotności; bo pięściami torując sobie 
drogę, liczą jednak  kobiety na to, iż trak to ­
wane będą ze względnością, jaka  należy się 
kobietom.

Spodziewać się należy, iż same kobiety 
angielskie zaprotestują przeciwko takiej m e­
todzie zdobywania praw  przez kobiety.

Rewolucya w Meksyku.
Depesze z Am eryki ciągle jeszcze nie 

zdecydowały się na ustalenie kwestyi, czy 
zaburzenia w Meksyku uważać należy tylko 
za ruch o cechach rewolucyjnych, czy też za 
isto tną rewolucyę.

daw na już zadawał sobie to pytanie. I  zda. 
wało mu się, że wreszcie odkrył prawdę- 
A le to było tak okropne, że nie m ógł po­
zostać w niepewności. Przyszedł więc do 
najstarszego w rodzinie prosić o radę. Nie 
m iał żadnego dowodu. W swojem pomiesza­
niu oskarżał się o szpiegostwo, uznawał się, 
nikczemnym, bo doszedł do tego, że udał się 
był naw et do jednej z owych podejrzanych 
agencyj, które podejmują się szpiegowania 
ludzi i dostarczania wiadomości, — lecz w 
chwili, gdy m iał wymówić nazwisko swojej 
żony, przerw ał traktow anie i uciekł. Paskal', 
ukrywając przed nim  w łasny niepokój, da­
rem nie sta ra ł s ie g o  uspokoić, wiać w niego 
nieco ufności.

— Muszę — rzekł Aunois — wszystko 
wiedzieć. Potem, sam osądzę. K lara ma dla 
ciebie rodzaj kultu. Tak, tak, zapewniam 
ciebie. Śmieje się ciągle, zdaje się, że żar­
tuje, aie podziwia ciebie, widząc w tobie na­
stępcę tych wszystkich, których zbyt wcze­
śnie utraciła. W ierzaj mi, że tak je s t :  by­
łem  czasami naw et o to zazdrosny. Ty sam 
tylko, jeżeli zechcesz, zdołasz na  n ią  wywrzeć 
wpływ. Pomóż mi, b łagam  ciebie.

— Cóż ja  mogę uczynić?
— Powiem jej. że chcesz z n ią  pomó­

wić, dzisiaj po południu.
— Nie, po południu jestem  zajęty.
— Ach!
— Ale wieczorem, po obiedzie. P rzyjdź­

cie oboje, a znajdę sposób, żeby zabrać na 
chwilę Klarę do mego gabinetu. Oo jej po­
wiem? Bardzo niebezpiecznie dotykać takich 
spraw, a ty nic pewnego nie wiesz.

— Gdybym wiedział, czyż byłbym tu­
taj? W ytłumacz jej po prostu konieczność 
wyjazdu ztąd, osiedlenia się bezwzłocznie w 
Yoiron, konieczność m ateryalną i m oralną dla 
niej, dla mnie. Nalegaj stanowczo, gdyż tu 
idzie o całą naszą przyszłość. Jeżeli się zgo­
dzi, uwierzę w nią. Nigdy się nie dowie o 
mojein zwątpieniu, o mojej rozpaczy.

— A jeżeli odmówi?
— Jeżeli odmówi tak, jak  odmówiła 

wczoraj, będę m iał podstawę do zw ątpienia 
o wszystkiem. Żaden inny powód nie po­
w strzym ywałby ją  w Paryżu wbrew naszym 
interesom , naszemu szczęściu. Wtedy, będę 
się uważał za zwolnionego z mego obowiązku 
opieki nad nią...

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Ostatnie wszakże doniesienia rozpraszają, 

wszelką w tym kierunku wątpliwość. Jestto  
rew olucja in  optim a fo t ma, jedna z tych 
n ieustannie prawie grasujących burz na Po­
łudniu Ameryki, gdzie gorąca krew mieszkań­
ców i nieskonsoiidowane stosunki gromadzą 
w atmosferze politycznej nadm iar elektry­
czności, a. rozwój odbywa się nie na drodze 
spokojnego postępu, lecz etapam i gw ałto­
w nych przewrotów'.

Najnowsza rewolucya m eksykańska zwra­
ca sie przeciwko dzisiejszemu prezydentowi 
Porfiryuszowi D i a z ,  który w lipcu r. b. po 
raz siódmy posiadł tę godność. Na prezyden­
turze pozostaje on z krótką przerwą od roku 
1877, a rządzi Bepubliką jak  absolutny mo­
narcha. Diaz, który we wrześniu r. b. ukoń­
czył lat 80, jest synem Indyanki i M eksy­
kanina, którzy w małej wiosce Oaxaca mieli 
gospodę.

Mimo wszystko, co możnaby Diazowi 
zarzucić, stwierdzić należy, iż rządy jego 
zapisały się szeregiem w ielkich sukcesów. 
Podżw ignął on kraj z przepaści zupełnej 
anarchii i doprowadził go do kwitnącego 
stanu. Energiczne, bezwzględne postępowanie 
prezydenta trzym ało w kordzie niespokojne 
żywioły, od których roi się Meksyk, lecz ró­
wnocześnie przysparzało mu ciągle nieprzy­
jaciół. Uprzykrzyła się . wkońcu aw anturni­
czym, rożkiełzanym Meksykan czykom ta  że­
lazna ręka i ten sam szczęk broni i wrzawa 
wojenna, k tóra poprzedziła jego rządy, k ła­
dzie im teraz prawdopodobnie koniec, aby 
rozpocząć na nowo epokę zamieszek, starć 
wewnętrznych, bratobójczej walki.

Spisek od kilku już miesięcy przygoto­
wywał się do wybuchu. W ładze w Meksyku 
przy rewizyi domowej dostały w ręce ważne 
dokumenty, z których wynika, że zamiarem 
rew olucjonistów  było wymordować niemal 
wszystkich dostojników państwowych, a pre­
zydenta przez wzgląd na jego zasługi i wiek 
sędziwy, nie zabić wprawdzie, lecz uwięzie 
i internow ać.

Bewolucya wybuchła naprzód w stolicy 
kraju, lecz tu  napotkała na energiczny opór 
znacznej- części garnizonu tak, iż na razie 
nie m ogła dokorijŁ sw ych zamiarów i rządy 
spoczywają dotąd w ręku Diaza.

Równocześnie wybuch ogarnął inne 
m iasta m eksykańskie, jak  Gom ez- Palacio, 
Durango, Parra l, Toreon, Zacatecas, E l Paso. 
W kilku z nich sukces powstańców był zu­
pełny — los innych pozostał nierozstrzy­
gnięty.

W kilku miejscach, zwłaszcza nad g ra­
nicą Stanów, ruch .rewolucyjny przybrał tak ­
że cechy akcyi zwróconej przeciwko obywate­
lom U nii północnej, z którymi tu i ówdzie 
przyszło do krwawych utarczek. W W aszyn­
gtonie zbyt gorąco nie biorą sobie tego do.serca, 
tw ierdzą nawet, że ten  antiam erykanizm  jest 
sztuczny i że pod jego pozorem rew olucjo­
niści dążą do ściągnięcia na Meksyk in ter- 
wencyi amerykańskiej w nadziei, iż nie wy­
padłaby ona na korzyść znienawidzonego 
przez n ich  Diaza.

W edle doniesień z Nowego Jorku, wódz 
powstańczy Francesco M a d e r  o chwycił się 
w tym celu jeszcze energiczniejszego środka, 
bo na czele 600 ludzi przekroczył granicę.

Wobec tego m usiały Stany nad gran i­
cą m eksykańską skoncentrow ać znaczniejszą 
siłę wojskową i — być może — isto tn ie zo­
stanie ona zmuszona do wkroczenia na tery- 
toryum, podległe władzy Diaza.

N o w y  J o r k .  Depesza z E l Paso donosi 
o krwawych w alkach stoczonych pod San Isi- 
doro, w pobliżu Chihuanhuan. Donoszą, że 
Madero znajduje się na czele potężnej siły 
zbrojnej między M onterata Torreon.

E l  P a s  o. W Torreon walki trw ają 
dalej. Naprzeciw 2000 rewolucyonistów stoi 
600 żołnierzy. Słychać, że rewoiucyoniści po­
nieśli wielkie straty , jednakże wojsko pobili, 
a 100 żołnierzy pojmali. Miasto Chichualua 
zagrożone atakiem rewolucyonistów liczących
10.000 głów.

KRONIKA.
Lwów. 24 listopada.

K alendarz.
P i ą t e k  (25 listopada):
Katarzyny. — Chwalimira. — Joanna Mył. 
Wschód słońca o godzinie 6'53 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'31 po południu.

— N ajj. Pan zwiedził wczoraj budynek 
Uranii w Wiedniu i był na uroczystem przed­
stawieniu. Monarchę u wejścia powitali JE. P. 
Minister lir. Stiirgh, burmistrz dr. Neumayer 
rektor Uniwersytetu i arcybiskup-koadjutor ks. 
Engel.

— Choroba ks. K ardynała  P u zyn y .
Z Krakowa donoszą: Biuletyn o stanie zdrowia 
ks. kardynała Puzyny, wydany wczoraj wieczo­
rem opiewa : Temperatura 37'3, puls 64.

— Z U n iw ersy tetu . PP. Dawid Soldin- 
ger i Ghaim Meller kandydaci adwokatury, ro­

dem z Pogórza, otrzymali na Uniwersytecie J a ­
giellońskim stopnie doktorów praw.

— Tow arzystw o h isto ry czn e  we Lwo­
wie, odbędzie zebranie miesięczne członków w 
sobotę dnia 26 listopada 1910, w sali II Uni­
wersytetu o godzinie 7 wieczorem.

— P ow szechne w yk ład y  u n iw ersy te­
ck ie . W piątek, dnia 25 b.m ., dr. A. S t o g -  
b a u e r :  Szlakami współczesnej psychologii. 
Sala fizyki I. szkoły realnej, ul. Kamienna. Po­
czątek o g. 7.

□  P om n ik  F ranciszka S m olk i we 
LwrOwic. Komitet budowy pomnika Franciszka 
Smolki we Lwowie, wniósł podczas ostatniej 
sesyi do Sejmu petyeyę, o udzielenie subwen- 
cyi z funduszu krajowego na częściowe pokry­
cie kosztów wystawienia tego pomnika. Wobec 
tego, że dotychczas nie było wypadku, aby do 
kosztów budowy pomnika Sejm przyczyniał się 
pewną subwencyą z funduszu krajowego, sej­
mowa komisya budżetowa nie chciała stwarzać 
na przyszłość pod tym względem precedensu, 
ale weszła na inną drogę, dla komitetu budo­
wy pomnika nawet korzystniejszą.

Z inieyatywy komisyi budżetowej zarzą­
dzono subskrypcyę między posłami sejmowymi, 
która przyniosła pokaźną .sumę 7.600 kor. Kwo­
tę tę złożono zaraz na książeczkę wkładkową 
Banku krajowego do rozporządzalności komite­
tu budowy pomnika Franciszka Smolki.

— L eon' B ernard in , porucznik 149 
pułku .piechoty francuskiej, znany, sumienny 
badacz rzeczy polskich, który w lecie b. r. ba­
wił w Galicyi, wygłosi jutro 25 listopada,.w  
Epinal odczyt „O Podolu, Wołyniu, Ukrainie i 
Ziemi Chełmskiej". Konferencya ta z obrazami 
świetlnymi, odbędzie się staraniem francuskie­
go, wogieskiego Towarzystwa geograficzne­
go, a budzi powszechne zajęcie wśród licznych 
przyjaciół Polski we Francyi. Szlachetnemu pre­
legentowi i zgromadzonym na konferencyi słu­
chaczom towarzyszyć niewątpliwie będą ser­
deczne uczucia całego nKszego społeczeństwa.

— Z m u zyk i. Dnia 28 b. m. odbędzie 
się w nowej sali Towarzystwa muzycznego 
pierwszy w tym sezonie koncert poświęcony no­
woczesnej muzyce polskiej, w którym wystąpią 
pp. Henryk Melcer, Stanisława Argasińska, L i­
na Rosenbuschówna i Józef Chmieliński.

Dnia 2 grudnia wystąpi po raz pierwszy 
we Lwowie Pablo Casals, najznakomitszy wio­
lonczelista, a zdaniem prasy zagranicznej, naj­
genialniejszy może wirtuoz współczesny. Akom­
paniować będzie głośny pianista Leonid Kreu- 
tzer. Bilety do nabycia w składzie nut W. Za- 
durowicza (Akademicka 8).

— «Ża w ie le  dobrego!® możnaby za­
wołać do śnieżycy, która drugą już dobę z rzędu 
zasypuje miasto nasze. Prześliczny widok, jaki 
zawdzięczamy temu, ma jednak pewne prak­
tyczne niedogodności. Komunikaeya staje się 
coraz trudniejsza. Tramwaye utykają, a prze­
brnięcie z dalszych punktów do centrum mia­
sta wymaga niemałego heroizmu.

Zwracamy przytem uwagę na okoliczność, 
że już przed kilku tygodniami zapisaliśmy prze­
powiednię niemieckiego uczonego, który na pod­
stawie stosunków panujących pod biegunem 
wróżył przyjście’ zimy, znamiennej niewidzianą 
obfitością śniegu.

Wróżba ta staje się aż zbyt szybko prawdą 
oczywistą.,

— P od zięk ow an ie . Wszystkim, którzy 
z okazyi zgonu brata naszego ś. p. Wacława 
okazali nam współczucie i wzięli udział w 
smutnym obrzędzie pogrzebowym, składają naj­
serdeczniejsze podziękowanie Traceewscy.

A  Z n alezion o: na Wałach Hetmań­
skich pulares skórzany, zawierający 9 koron 
62 bal

A  Z gubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 1600 kor., opiewającą na na­
zwisko Emy Czerwińskiej; książeczkę galic. 
Kasy oszczędności na 220 kor.; dwa weksle 
na kwotę 1410 kor. i 790 kor. z podpisem 
Józef Thom i Syn.

A  K ronika p o licy jn a . Do mieszkania 
p. K. Mandla przy ul. Szajnochy 1. 6 włamał 
się wczoraj złodziej i skradł srebrną zastawę 
na 6 osób, żakiet i bieliznę damską, łącznej 
wartości 360 kor.

Z mieszkania dr. Józefa Landesberga przy 
ul. Kopernika 1. 24 skradziono dwie zarzutki.

Ze strychu realności przy ul. Szeptyckich
1. 52 skradziono na szkodę tamtejszych lokato­
rów rozmaite ubrania męskie i bieliznę, łącznej 
wartości 300 kor.

(A )  D w ie ofiary zaczadzenia . W do­
mu przy ul. Ochronek 1. 8 wydarzył się ubie­
głej nocy wypadek zaczadzenia, któremu uległy 
dwie zakonnice, mieszkająee w jednym pokoju. 
Miały one powierzony sobie dozór nad ochron­
ką, znajdującą się obok. Wieczór ułożyły się 
obie do snu, a przedtem dla większego ciepła 
zatkały zawcześnie zasuwę od piece. Dziś rano 
około godz. 5, gdy służba nie mogła się za­
konnic dobudzić, wybiła okno, przez które wlazł 
stróż i otworzył drzwi. Obie zakonnice nie da­
wały znaku życia. Lekarz pogotowia ratunko­
wego stwierdził, że jedna z nich umarła, dru­
gą zdołano przyprowadzić do życia, ale stan 
jej zdrowia jest bardzo groźny.

(A )  Sku tk iem  ś lizg aw icy . Na cho­
dniku przy ul. Batorego poślizgnął się dziś na 
przymarzniętym śniegu prywatysta Bolesław 
Olszewski, upadł i złamał rękę.

f  Z m arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Stanisław Mazur, listonosz, w 43 r. życia; 
Marya Terlecka, w 72 r. życia;

w Bolechowie, Kazimiera Frankowska z 
Haehlewskich, wdowa po obywatelu m. Lwowa, 
w 58 r. życia;

w Wiedniu, Franciszek Yiebig, obywatel 
m. Lwowa, w 85 r. życia;

—  Zebranie słow iań sk iego  n au czy­
cielstw a. Z Wiednia donoszą nam: Wydział
„Związku słowiańskiego nauczycielstwa wPrzed- 
litawii" odbył w Wiedniu posiedzenie, w któ- 
rem wzięli u dzia ł: prezes Związku słowiań­
skiego naucz. Stan. Nowak, wiceprezes M. 
Heiny i P. Skalicky, sekretarz J. Eobak, człon­
kowie Gebauerova, Stalmach, Skala oraz goście: 
Smrtka, Kanarek, Ludvićek, Asman. Głównym 
celem posiedzenia było omówienie stanowiska 
„Związku słowiańskiego nauczycielstwa" na 
wspólnej konferencyi z Tow. „Deutsch oestr. 
Lehrerbund" w sprawie zmiany § 55 państwo­
wej ustawy szkolnej z 14 maja 1869 i w spra­
wie najbliższej akcyi ogółu nauczycielstwa au- 
stryackiego w parlamencie i u Rządu celem zrea­
lizowania tegoż postulatu. Nadto na porządku 
dziennym obrad było ustalenie terminu i uło- 
żonie programu Zjazdu słowiańskiego nauczy­
cielstwa w Krakowie w roku przyszłym. Co do 
pierwszej sprawy uchwalono trwać nadal na 
stanowisku rezolucyi uchwalonej na zjeździe de­
legatów w Luhaczowicach w dniu 23 sierpnia
b. r. Zjazd słowiańskiego nauczycielstwa w Kra­
kowie naznaczono na dni od 21 — 24 lipca 
1911. Głównymi tematami obrad Zjazdu będą: 
1) Pragmatyka służbowa, 2) Obraz szkoły lu­
dowej obecnej i przyszłej w Austryi. Opracowanie 
referatów, przydzielono organizaeyom należącym 
do Związku nauczycielstwa słowiańskiego.

— O Obrazę czci. Z Wiednia donoszą: 
Wczoraj przed sądem powiatowym na Seme- 
ringu toczyła się rozprawa o obrazę czci wsku­
tek skargi, wniesionej przez radnego miejskie­
go i posła do Sejmu dolno-austryackiego Hrabę 
przeciw budowniczemu Baneczkowi. Baneczek 
po znanem oświadczeniu Hraby wysłał do niego 
kartę otwartą, w której napisał mu, że Hraba 
jest albo przekupiony, albo łajdak i zagro­
ził mu, że go publicznie czynnie znieważy, je ­
śli nie zaskarży go obrazę o honoru. Sędzia u- 
znał Baneczkę winnym obrazy honoru i skazał 
go na 500 koron grzywny, ewentualnie 10 dni 
aresztu. W motywach wyroku sędzia zaznaczył, 
że co do zarzutu łajdactwa i groźby czynnego 
znieważenia dowód prawdy jest niedopuszczalny; 
dowód prawdy zaś, ofiarowany co do prze­
kupstwa i tchórzostwa Hraby nie udał się. 
W stanowisku Hraby nie można dopatrzeć się 
tchórzostwa, bo postawił warunki, a do ugody 
nie skłonił się sam, lecz skłoniła go do tego 
osoba trzecia.

Obie strony zgłosiły odwołanie od wy­
roku.

— P roces o p o lsk ie  im ię . W Cheł­
mnie, w Prusach zachodnich, toczyła się roz­
prawa przeciwko p. Tomaszewskiemu, który, 
zgłaszając urodziny dziecka, nie podpisał pro­
tokołu, ponieważ urzędnik wzbraniał się zapi­
sać imion Kazimierz Stanisław w polskiej pi­
sowni. Sąd uwolnił p. Tomaszewskiego od ka­
ry i kosztów.

— Strach przed so fą . W Sosnowcu 
przy przeprowadzeniu zażądał właściciel mebli 
przewożonych od dorożkarza, ahy zabrał na do­
rożkę sofę. Dorożkarz, zaciąwszy konia, uciekł, 
tak samo postąpiło trzech innych, tłumacząc 
się, że w sofie może byótrup, tak jak w „czę­
stochowskiej".

44: O strożnie z p ap u gam i! Od nie­
jakiego czasu namnożyły się spostrzeżenia, że 
osoby mające styczność z papugami dostawały 
nieraz ciężkiego zapalenia płuc, często z za­
kończeniem śmiertelnem. Ale nie domyślano się 
przyczynowego związku papug z wymienioną 
chorobą. Wiele już bardzo dawał do myślenia 
przypadek zaszły w Paryżu w roku 1892. Dwóch 
kupców otrzymało z Ameryki południowej 200 
papug z transportu, z którego tak podczas drogi, 
jak  już po przybyciu do Paryża padło wiele 
sztuk. Otóż z osób, które stykały się z temi 
papugami, dostało 49 zapalenia płuc, umarło 
zaś 16. Podobnych przypadków zapalenia płuc 
było jeszcze 21, z których 8 zakończyło się 
śmiercią. W ogólności było w latach 1892 do
1897 takich przypadków w Paryżu 70 z 24 
zajściami śmiertelnemi. Podobnie było w roku
1898 w kolonii, gdzie od papugi sprowadzo­
nej z nad rzeki Amazonki, dostało w jednym 
domu zapalenia płuc 9 osób, z którzch 4 u- 
marły.

Dopiero przypadek zaszły w roku ubie­
głym w Ziilpichu, małem miasteczku prowin- 
cyi Nadreńskiej w Prusiecb rzucił światło na 
podejrzenie powstawania zapalenia płuc skutkiem 
styczności z papugami.

Rodzina pewnego właściciela mleczarni 
zakupiła w dniu 6 kwietnia 1909 parę papug 
amerykańskich całkiem zdrowych. Wkrótce po 
sprowadzeniu tych ptaków do domu zachoro­
wała żona owego mleczarza na zapalenie płuc, 
a po niej zachorowali sam mleczarz w dniu 7 maja, 
um arł zaś w dniu 1 2 1. m. Na pogrzeb zebrała się 
rodzina i wiele osób z miasteczka i okolicy, z 
których około 90 było w pokoju, w którym 
znajdowały się owe papugi. Z tych 90 osób 
zachorowało 26, umarło 5 osób, wszystkie na 
tę chorobę, z cechami bardzo gwałtownie wystę­

pującej gorączki Epidemia ta wywołała 
taką panikę wśród ludności we wspomnia- 
nem m iasteczku, iż nie tylko obcy od 
niego stronili, ale, że nawet uciekano przed le­
karzami, którzy leczyli owych chorych na za­
palenie płuc. To dało poehop, że trzech leka­
rzy, między którymi było 2 profesorów Wy­
działu lekarskiego w Bonn, zajęło się zbada­
niem źródła tej epidemii. Pokazało się, że tak 
u papug, jak i osób dotkniętych wymienionem 
zapaleniem płuc, znalazły się też same bakte- 
rye, od znanych dotychczas nieco odmienne; 
nie ulega przeto żadnej wątpliwości, że owo 
epidemiczne zapalenie płuc zawdzięcza swe po­
wstanie bakteryom papuzim. Ale pokazało się 
jeszcze coś więcej, mianowicie, że jak to bywa 
z niektóremi innemi chorobami zakaźnemi u 
ludzi, papugi całkiem zdrowe mogą mieć w 
przełyku też same bakterye chorobotwórcze i 
w ten sposób staó się niebezpiecznemi dla lu­
dzi. W każdym przeto razie trzeba z trzymaniem 
papug w domu być ostrożnym.

Kronina zagraniczna.
* C h o r o b a  k r ó l o w e j  b e l g i j ­

s k i e j .  Biuletyn wydany wczoraj o godzinie 8 
m. 30 rano w Brukseli stwierdza, że królowa 
spędziła noc dobrze. Przebieg choroby nor­
malny.

* P o  z g o n i e  T o ł s t o j a .  Z Peters­
burga donoszą: Na wczorajszem posiedzeniu 
rossyjskiej Rady państwa nieobecną była cała 
prawica, z wyjątkiem dwu biskupów. — Pre­
zydent Akimow wskazał na tragiczne okoli­
czności, wśród których zmarł Tołstoj, a dalej 
m ów ił: Jeśli się na bok weźmie religijne i po­
lityczne pisma Tołstoja, które Cerkiew prawo­
sławna i konserwatywne koła rossyjskie ostro 
potępiły, nikt nie może zaprzeczyć, że różne 
pisma Tołstoja uczyniły go znanym całemu 
światu i nieśmiertelnym. — Ojczyzna odczuwa 
więcej, aniżeli obce kraje, stratę tego geniu­
sza. Z awagi cara, zamieszczonej na sprawo­
zdaniu ministra, widać głębokie ubolewanie 
monarchy. Byłoby nie na miejscu wydawać nad 
świeżym grobem sąd o samowolnych i niesa- 
mowolnych błędach Tołstoja. W końcu mówca 
wezwał zebranych, aby uczcili pamięć Tołstoja 
przez powstanie. Wezwaniu temu wszyscy zgro­
madzeni, z wyjątkiem dwu biskupów, uczynili 
zadość. Następnie przerwano posiedzenie na 5 
minut.

W Uniwersytecie petersburskim odbyło 
się wczoraj zgromadzenie studentów rozmaitych 
zakładów .naukowych, na co nie było pozwo­
lenia. Kiedy wezwaniu rektora do rozejścia się 
nie uczyniono zadość, polieya obstawiła Uni­
wersytet. Studenci opuścili gmach Uniwersy­
tetu, poezem polieya ich rozpro szyła.

Czeska Rada narodowa w Pradze wysła­
ła  do wdowy po Tołstoju i do Dumy telegra­
my kondolencyjne.

Także Związek posłów czeskich postano­
wił wydać do wdowy po Tołstoju telegram 
kondolencyjny.

Z Serajewa donoszą: Na początku wczo­
rajszego posiedzenia Sejmu p. Majbió wygłosił 
wspomnienie , poświęcone pamięci T o łsto ja; 
przyjęto je  oklaskami. Na wniosek p. Gryica 
uchwalono wysłać telegram kondolencyjny do, 
Dumy.

* S t a c y e  t e l e g r a f u  be z  d r u t u  
W Mikołajewie, w Syberyi wschodniej i w 
Petropawłowsku, na Kamczatce, otwarto staeye 
telegrafu bez drutu dla ruchu międzynarodo­
wego.

* C h o l e r a .  W Konstantynopolu zacho­
rowało na cholerę 24 osób, umarło 12. — Od 
wczoraj są wszystkie szkoły zamknięte.

* W y n a l a z e k  P o l a k a .  Dr, Ire­
neusz Wierzejewski, znany już z swojej dzia­
łalności lekarskiej, pierwszy asystent Domu ka­
lek, t. zw. Kruppelheim w Berlinie, skonstru­
ował aparat udogadniający operacye chirurgi­
czne. Aparat ten, wykonany podług jego po­
mysłu w ortopedycznym warstaeie tegoż za­
kładu, umożliwia w prosty a pomysłowy spo­
sób dogodne ogipsowanie bez najmniejszego 
urażenia członków, co przy dotychczasowych 
aparatach było nieuniknione. Przyrządy, uży­
wane dotychczas przy tego rodzaju opera- 
cyach, utrudniały nieraz prawidłowe założenie 
okładu gipsowego, nie dając ciału należytego 
oparcia, a dla małych pacyentów były wogóle 
nieodpowiednie. Nowy aparat dr. Wierzejew- 
skiego usuwa te niedogodności, dając się za­
stosować do każdego wieku i ciężaru ciała i 
umożliwiając silne wyprężenie nóg bez urażeń.

Dokładny opis z ilustraeyami podał mo­
nachijski tygodnik lekarski.

* E k s c e s y  s u f r a ż y s t e k .  Z Londynu 
donoszą: Gęstą mgłę, jaka onegdaj w nocy pa­
nowała w Londynie, wyzyskały sufrażystki 
i o godz. 3 nad ranem zaatakowały mieszkanie 
Asąuitha, obrzucając je kamieniami i innymi 
ciężkimi przedmiotami. Wszystkie okna na niż­
szych piętrach zostały wybite. Kilkanaście ko­
biet aresztowano.

Wczoraj 150 sufrażystek stanęło przed 
sądem. Na polecenie Churchilla do odpowie­
dzialności pociągnięte będą tylko te, które z 
rozmysłu dopuściły się uszkodzenia cudzej 
własności.

„Gazeta Lwowska" z dnia 25 listopada 1910,
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Minister Birrel zraniony przez sufrażystki, 

leży w łóżku. Kany jego są bardzo bolesne.
* O s t r a c e n i u  C r i p p e n a ,  które na­

stąpiło wczoraj w Londynie donoszą ztamtąd 
następujące szczegóły : Powieszenie Crippena 
nastąpiło na podwórzu więziennem, z wyklu­
czeniem publiczności. Przed godziną 6 zrana 
zbudzono Crippena, który ubrał się we własne 
ubranie, gdyż z chwilą, kiedy władza więzien­
na oddaje więźnia w ręce kata, przepisy po­
zwalają na zrzucenie odzieży więziennej, a wdzia­
nie własnej.

Zaraz po godzinie 6 podano delikwento­
wi śniadanie, poczem wszedł do celi kapelan 
katolicki, z którym Crippen pozostał czas jakiś 
sam na sam. Tymczasem przed celą więzienną 
czyniono przygotowania do egzekucyi. Szubie­
nicę ustawiono tuż koło celi Crippena.

Tuż przed godziną 8 zjawił się w celi 
dyrektor więzienia, zawiadamiając skazańca, że 
egzekucya natychmiast będzie wykonana. Raz 
jeszcze odczytano mu wyrok, poczem drzwi celi 
otworzono i uformował się pochód żałobny.

Na czele szedł podszeryf Londynu, na­
stępnie dyrektor więzienia, lekarz więzienny, 
potem Crippen, prowadzony przez kata i 4 stró­
żów; pochód zamykał kapelan,

Przed szubienicą urzędnicy stanęli wpół 
kole, kat raczej wlókł, aniżeli prowadził Crip­
pena, dyrektor więzienia zapytał jeszcze o o- 
statuie życzenie, zanim jednak Crippen mógł 
odpowiedzieć, kat zarzucił mu białą chustę na 
głowę, aby zaoszczędzić mu widoku ostatniej 
chwili. Następnie skrępował mu nogi i zarzu­
cił pętlę na szyję.

Po uderzeniu ósmego dzwonka zwłoki 
Crippena spadły do dołu, mającego 5 i pół 
stóp głębokości, do którego zeszedł lekarz i 
stwierdził śmierć.

Potem ukazało się przed budynkiem wię­
ziennym obwieszczenie dyrektora o wykonaniu 
egzekucyi. Tym razem nie wywieszano, jak 
zwykle to czynią, czarnej tlagi, ani uderzano 
w duży bęben.

* E c h a  z a j ś ć  w M o a b i c i e .  Z Berli­
na telegrafują: Na wczorajszej rozprawie z po­
wodu zajść w Moabicie przesłuchiwano jako 
świadków dziennikarzy angielskich.

Dziennikarz W i l l e  opowiadał o znanym 
ataku policyi na dziennikarzy angielskich, ja ­
dących automobilem; stwierdził, że wszyscy je ­
chali spokojnie przez Thurmstrasse, gdy nagle 
pięciu czy sześciu policyantów przypadło do nich, 
a jeden z urzędników kryminalnych zawołał, 
aby tych w automobilu zaatakowano.

Wachmistrz kryminalny F r i t z e  zeznał, 
iż jadących w automobilu, z których jeden, czy 
dwu stało, uważał za przywódców tłumu, zdą­
żającego właśnie na Thurmstrasse i dlatego za­
w ołał: przez z autem! W tej chwili przygalo- 
powało kilku policyantów konnych i rzuciło się 
na jadących automobilem.

Pytania obrońcy, zmierzającego do poró­
wnania stosunków policyjnych w Anglii a P ru­
sach, przewodniczący nie dopuścił do odpo­
wiedzi.

Dziennikarz P o v e r  potwierdził zeznania 
Willego.

Wachmistrz kryminalny H a r  d e r  zeznał, 
iż również jadących w automobilu uważał za 
przywódców tłumu. Zresztą nie byłby atakowi 
policyi przeszkodził wołając, że w automobilu 
siedzą dziennikarze, bo wszystko odbyło się nad­
zwyczaj szybko. Komendy do ataku nie, dawał.

Dziennikarz L a w r e n c e ,  członek B iu ra  
R eutera, zeznał zgodnie z poprzednimi świad­
kami i oświadczył, że podczas ataku skaleczo­
ny w rękę, musiał ją  przez trzy tygodnie no­
sić na temblaku.

Dziennikarz S c h o f f  podał, że urzędnicy 
policyjni za zbyt gorliwie postępowali.

Dr. M a y e r ,  lekarz-asystent w szpitalu 
moabickim, zeznał, że nie widział, jakoby ktoś 
z automobilu rzucił kamieniem, lub żeby który 
z jadących gestykulował, lub stał w automo­
bilu. Natomiast słyszał okrzyk: Na n ic h ! po­
czem policya dziennikarzy zaatakowała.

Po zeznaniach dalszych świadków, któ­
rzy stwierdzili, że policya nie miała powodu 
do atakowania dziennikarzy angielskich jadą­
cych automobilem, odroczono rozprawę do dziś.

Notatki litmctaWycm.
(Gbr.J Z teatru . Wczorajsze wznowienie 

„ Karykatur “ Kisielewskiego nie wypełniło zby­
tnio sali teatra lnej; łatwo jednak wytłumaczyć 
to zniechęcenie publiczności, gdyż wszystkie 
prawie wznowienia w teatrze naszym trakto­
wane są z karygodną opieszałością i lekcewa­
żeniem; główną w nich rolę odgrywa zawsze 
sufler.

Kilkuletnia patyna nie odebrała sztuce 
Kisielewskiego nic z siły ; zblakł może nieco ro­
mantyczny jej realizm, lecz jak dawniej, tak i 
wczoraj promieniowała ona bogactwem potężne­
go talentu, szafowanem przez autora hojnie, 
bez miary, nawet nieopatrznie. Nie wszyscy 
aktorzy traktowali swoje role z pietyzmem, na 
jaki bezwarunkowo zasługuje ten cenny utwór 
niezbyt bogatej naszej literatury dramatycznej. 
Doskonałym był p. Adwentowicz, jako Antoś

Relski, bardzo dobrze odegrały swe rólki epi­
zodyczne panie Czaplińska, Gostyńska i Janko­
wska, również zasługują na wymienienie pp. 
Feldman i Kasiński. Za to postać Zosi w in­
terpretacji p. Dobrzańskiej wypadła bardzo sła­
bo ; były w jej grze czasem akcenty szczerości, 
były niektóre szczegóły dobrze obmyślane — 
w całości jednak brakło siły i dominował sza­
blon. O innych aktorach — o ile umieli swe 
role — powiedzieć można, że grali poprawnie.

Anatol K rzyżan ow sk i: „W godzinie 
próby1' Warszawa 1910. Skład główny w księ­
garni E. Wende i Sp. (T. Iliż i A. Turkuł).

Trzy obszerne nowele, właściwie szkice 
powieściowe, złożyły się na wielką rozmiara­
mi książkę autora „Pasierbów". Krzyżanowski 
ma zdolność tworzenia nawet ze znanych 
tematów, całości, która zająć potrafi, umie być 
zajmującą i utrzymać uwagę czytelnika, przez 
zręczne przeprowadzenie akcyi w napięciu. Przy­
czynia się do tego bardzo zgrabnie prowadzony 
dyalog i unikanie., rozwlekłego opisywania czy 
to przyrody, czy też przejść psychicznych swo­
ich postaci.

Nowele zawarte w tym tomie, mimo 
pewnej miejscami nierówności, powstałej praw­
dopodobnie w pośpiechu pisania, są zajmujące, 
a pierwsza, będąca odźwierciedleniem nastroju 
i przejść życia warszawskiego z pamiętnych 
dni trwogi i zamętu, jest rzeczywiście rzeczą 
dobrą, pełną siły i plastyki.

Nowa opera M ascagniego. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że dwaj najznakomitsi kom­
pozytorzy włoscy, Puccini i Mascagni, ostatnie 
swe dzieła wystawiają jako premiery na sce­
nach Ameryki. Powodem są nietylko „amery­
kańskie" honorarya, lecz także okoliczność, że 
poprzednie ich dzieła na pierwszych rzedsta- 
wieniach we Włoszech spotkały się z nieprzy- 
chylnem przyjęciem publiczności włoskiej. — 
Dzienniki donoszą obecnie szczegóły o nowej 
operze Mascagniego. Nosi ona tytuł: Królowa" 
Izabella". Lihretto osnute jest na tle znanej 
historyi o cnotliwej Lady Godiva.

R epertuar teatru  m iejsk iego  we L w ow ie.
We czwartek po raz 1-szy (wznowienie) 

„Złote runo", prolog z trylogii „Pierścień Ni- 
belunga" R. Wagnera. Gościnny występ pp Ale­
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, Hele­
ny Oleskiej, oraz występ Jadwigi Lachowskiej, 
Matyldy Lewickiej, Zofii Tarnawskiej. Józefa 
Szymańskiego, Stan, Tarnawskiego i Adama 
Okońskiego. Abonament serya I.

W piątek po raz czwarty „Igraszki Jej 
Ekscelencyi", komedya w 3 aktach Zoe Jekie- 
lesównej i R. Straussa.

W sobotę, o godzinie 3 po południu dla 
młodzieży szkolnej por aź  trzeci „Ludw ikX I.", 
tragedya w 5 aktach Dehmgne, z R. Żelazow­
skim w roli tytułowej.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz pierwszy w bież. sezonie „Carmen", o- 
pera Bizeta.

W niedzielę, o godzinie 3 po południu 
po raz szósty „Wielki Fryderyk", sztuka w 6 
aktach A, Nowaczyńskiego, z p. Chmielińskim 
w roli tytułowej.

W niedzielę, o g. 7'30 wieczorem po raz 
drugi w bież. sezonie „Lohengrin", opera w 
4 aktach R. Wagnera; gościnny występ Aleks. 
Bandrowskiego, Ireny Bohnss i H. Oleskiej,

W poniedziałek po raz 16-ty, „Miłość cy­
gańska", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Noc listopadowa". Dziesięć scen dramatycz­
nych, napisał St. Wyspiański. Illustracya mu­
zyczna B. Raczyńskiego.

R epertuar teatru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W piątek, 25 listopada. „Panna Maliczew- 
ska", sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej.

W' sobotę, 26 listopada. Nowość. „Za­
wisza Czarny", sztuka w 4 odsłonach Jul. Sło­
wackiego.

W niedzielę, 27 listopada, po południu. 
„Szczęście Frania", komedya w 3 aktach Wł. 
Perzyńskiego. Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę. 27 listopada, wieczorem. 
Nowość. „Zawisza Czarny", sztuka w 4 odsło­
nach J. Słowackiego.

W poniedziałek, 28 listopada. Nowość. 
„Zawisza Czarny", sztuka w 4 odsłonach Jul. 
Słowackiego.

lt Ł krajowej My szkolnej.
Rada szkolna krajowa zatw ierdziła wy­

bór Karola Nodzyriskiego i dr. Franciszka 
Janczego na delegatów Rady powiatowej do 
Rady szkolnej okręgowej w Brzesku; wyzna­
czyła: W ładysława Matuszkiewicza, nauczy­
ciela kierującego 6-klasowej szkoły męskiej

w Gródku, na drugiego reprezentanta zawo­
du nauczycielskiego do Rady szkolnej okrę­
gowej w Gródku; S tanisław a Rzeszódkę. n a ­
uczyciela kierującego 5-klas szkoły męskiej w 
Oświęcimiu, na  drugiego reprezentanta zawo­
du nauczycielskiego do Rady szkolnej okrę­
gowej w Oświęcimiu; zatw ierdziła w zawo­
dzie nauczycielskim i nadała ty tu ł profesora 
rzeczywistym nauczycielom szkół średnich: 
dr. Karolowi Dawidowskiemu w gimnazyum 
III. w Krakowie; Olegowi Celewiczowi w 
gimnazyum z ruskim  językiem wykładowym 
w Przemyślu.

Rada szkolna krajowa zam ianowała za­
stępcami nauczycieli: P io tra ĄTeeznyka w filii 
gimnazyum akademickiego we Lwowie; F ra n ­
ciszka Ulkowskiego w I. szkole realnej we 
Lwowie; H enryka M ayera w szkole realnej 
w K rośnie; Dawida Rosenmanna, zastępcą n a ­
uczyciela relig ii izraelickiej w gimnazyum III. 
w K rakowie; Jan a  Rogoszewskiego w gim na­
zyum w Dębicy; P io tra  Jabłońskiego w se- 
m inaryum  nauczycielski era męskiem w Sam­
borze; Józefa Bobrowskiego w seminaryum 
nauezycielskiem męskiem w Tarnow ie; ks. 
Rajm unda Ungeheuera, zastępcą nauczyciela 
religii rzym.-kat. i ks. Aleksego Klimowskie­
go, zastępcą nauczyciela religii gr.-kat. w se­
minaryum nauezycielskiem męskiem w Czort- 
kowie; ks. Józefa Jałowego, zastępcą nauczy­
ciela religii rzym.-kat. w seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem w Rudniku; M ichała 
Butykowskiego, nauczyciela 6-klasowej szkoły 
męskiej w Czortkowie, zastępcą nauczyciela 
w seminaryum nauezycielskiem męskiem w 
Czortkowie; przeniosła Andrzeja M artusiewi- 
cza, zastępcę nauczyciela w sem inaryum  na- 
uczyeielskiem męskiem w Samborze, do se­
m inaryum  nauczycielskiego męskiego w Sta­
nisław ow ie; zamianowała w szkołach ludo­
wych: Julię  Futyraównę, nauczycielką 5-kla- 
sowej szkoły w Kleparowie; Adolfinę Nowa- 
kównę i Felicyę Praszałowiczównę, nauczy­
cielkami 4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej 
połączonej z wydziałową w S anoku , Mie­
czysława Muszyńskiego nauczycielem kieru­
jącym  i M atyldę M uszyńską nauczycielką 2- 
klasowej szkoły w D om inikow icach; Teodora 
Fryza nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Bazarze; Stanisław a Dąbrowskiego 
nauczycielem 2-klasow ej szkoły męskiej w 
Besku; S tanisław ę Barabaszową nauczycielką 
2-klasowej szkoły w Chodaczkowie małym; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kla­
sowych : Stanisław a Grossa w Iw l i ; A nto­
niego Wołoszczuka w Różance; M aryana 
Kantora w Pstrągów ce; Feliksa Kolbusza w 
Gliniku górnym ; H elenę Płaziakową w Hucie 
gogołow skiej; K ajetana Trybusa w Woja­
szówce; M arcina Leję w Kalnej.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Mie­
czysława Leonowicza, nauczyciela 4-klasowej 
szkoły w Pomorzanach,! na równorzędną po­
sadę do 5-klasowej szkoły męskiej w Grybo­
wie; Józefa Pałosza, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Zebrzydowicach, na ró­
wnorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Trzemeszni; Rudolfa Hreczańskiego, nauczy­
ciela 1-klasowej szkoły w Kalnej, na równo­
rzędną posadę do szkoły w Hucisku łodygo- 
wskiem.

Rada.1 szkolna krajowa zorganizowała 1- 
klasowe szkoły ludowe: w W ertełce, w okręgu 
brodzkim; w Pilezy Żelichowskiej, w okręgu 
dąbrowskim; w Laskach, w okręgu niskim; 
w Toporowie, w okręgu mieleckim; w Szy­
dłowcu, w okręgu mieleckim; przekształciła: 
5-klasową szkołę męską w Starym Samborze 
na 6-klasową; 1-klasową szkołę w Borku Sta­
rym, w okręgu rzeszowskim, na 2-klasową;
1-klasową szkołę w Urm aniu, w okręgu brze- 
żańskim. na 2-klasową; oraz postanowiła: bu­
dowę 1-klasowych szkół w Kostrzu, w okrę­
gu podgórskim; w Kosocicach, w okręgu pod­
górskim; w N etrebie, w okręgu zbaraskim; 
w Zaszkowie, w okręgu złoczowskim; w Ho- 
łobutowie, w okręgu stryjskirn; w Kolińcach, 
w okręgu tłumackim; w Zawadzie, w okręgu 
nowosądeckim; wszystkie przy pomocy za­
siłku z funduszu szkolnego krajowego.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. dr. K. Petelenz Deutsche Grammatik ftir 
die galizisehen M ittelschulen. W ydanie IV) 
niezmienione. Nakładem G. Seyfartha we 
Lw ow ie"— w poczet książek dozwolonych do 
użytku w szkołach średnich. Cena egzempla­
rza 1 K. 80 h,

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t.: „dr. St. Węckowski i J. Szarota. „La 
F rance". Tom I. cena 3 K. 50 h. i tom II. 
cena 4 K. We Lwowie 1910. Nakładem To­
warzystwa nauczycieli szkół wyższych" — w 
poczet dozwolonych do użytku w szkołach 
średnich.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p, t,: „Dr. Jan  Demiańczuk. Nieprawidłowe 
czasowniki greckie z uwzględnieniem form 
epicznych" — w poczet dzieł pomocniczych 
przy nauce filologii klasycznej.

Rada szkolna krajową postanow iła z a ­
liczyć broszurkę p. t.: „Mocnej) TanuaKOB-
ckhh. PycKi ^HKTaTH ji;o mKijtbHoi i npHBa- 
th o i  HayKH. ^Zlpyre noupaBnene i po3mnpe- 
H6 BH/ptHe. lip n a  npiiMipm«ta 80 ra.uepiB. 
Y  PlBBoni 1910. HaK.aa,a;oM: aBTopa" — do 
rzędu książek nadających się do bibliotek

szkolnych jako podręcznik dla nauczycieli 
szkół ludowych.

Rada szkolna krajowa postanow iła za­
lecić jako środek pomocniczy przy nauce ry ­
sunków' modele pomysłu i wyrobu nauczycie­
la szkoły wydziałowej męskiej w Podgórzu 
Mieczysława Sroczyńskiego.

Rada szkolna krajowa poleca dziełko 
p. t.: „Józef Blauth. Rozwój żeglugi powietrz­
nej aż do r. 1910" w 8-ee, stron 103, do 
bibliotek uczniów szkół -wszelkiej kategoryi.

Rada szkolna krajow a postanow iła za­
lecić do użytku szkolnego przy nauce rysun­
ków i zoologii zbiór okazów motyli i innych 
owadów krajowych i egzotycznych, zestawio­
ny przez A ntoniego Dryję, nauczyciela ry ­
sunków w Tarnobrzegu. Do nabycia w ró­
żnych kombinacyach u wymienionego nauczy­
ciela.

Poświęcenie i otwarcie

T arn ó w , 24 listopada.
(Spraw ozdanie telefoniczne).

Dziś o godzinie 1 0 3 0  przed południem 
odbyło się uroczyste poświęceuie i otwarcie 
nowego dworca kolejowego. Budynek przy­
brano chorągwiami i zielenią. W  głównej 
hali na dole zebrali się uczestnicy uroczysto­
ści, wśród nich ks. Biskup W ałęga, w za­
stępstw ie JE . P . M inistra kolei żelaznych 
szef sekcyi Kosiński z w ieesekretarzem  mi- 
nisteryalnym  Leopoldem Starzewskim, w za­
stępstw ie JE . P. Nam iestnika radca Dworu 
Ustyanowski, generał Ziegler, dyrektor kolei 
państwowych Zborowski, zastępca dyrektora 
kolei państwowych Jasiński, szef b iura bu­
downiczego w Nam iestnictw ie radca Dworu 
Ingarden, dyrektor krajowego Biura m elio­
racyjnego radca Dworu Kędzior, kierownik 
starostw a w Tarnowie radca N am iestnictw a 
Reiner,' poseł dr. Roger Battaglia, starsi in- 
spektorwie kolei p ań stw .: Meywałd, Rapp, 
dr. M. Starzewski, Saller, inspektorow ie. 
W inkler, Cypryan, sekretarz przezydyałny dr. 
Spitzer, prezydent Izby handlowej i przem y­
słowej krakowskiej D attner, Rada miejska in  
corpore z burmistrzem dr. Tertilem , naczel­
nicy władz tarnow skich, personal stacyjny 
i t. d.

W westybulu umieszczono portre t Najj. 
Pana, przed portretem  zaś ustawiono o łta ­
rzyk, przed którym ks. Biskup W a ł ę g a  od­
praw ił Mszę św. i dokonał poświęcenia, wy­
głaszając do zebranych przemówienie, oraz 
udzielając błogosławieństwa.

Burm istrz m. Tarnowa dr. T e r t i l  pod­
niósłszy znaczenie dworca dla Tarnowa, wy­
raził podziękowanie wszystkim, którzy do bu­
dowy dworca się przyczynili. Gmina połą­
czona z centrum  ruchu starać się będzie o 
podniesienie m iasta odpowiednim rozwojem 
urządzeń miejskich. Przem ówienie swe za­
kończył mówca wzniesieniem okrzyku na cześć 
Najj. Pana, który zgromadzeni powtórzyli po 
trzykroć z zapałem.

Szef sekcyi K o s i ń s k i  zabrawszy z ko­
lei głos podniósł, że P. M inister kolei żela­
znych z powodu zwołania parlam entu nie 
mógł wziąć udziału w akcie otwarcia dworca 
i mówcy polecił swe zastępstwo. Zaznaczy­
wszy z kolei, że Tarnów doczekał się po 50 
latach wspaniałego przybytku, który pow stał 
dzięki ofiarności Państw a dla celów kolei w' 
Galicyi i potrzeb miasta, skreślił mówca na­
stępnie historyę budowy, wyrażając uznanie 
dla kierowników budowy, a zarazem życze­
nie, by nowy dworzec był kamieniem wę­
gielnym  pod rozwój tego pięknego m iasta.

Szereg przemówień zakończył p. dr. 
B a t t a g l i a  zaznaczając, że wszystkie inw esty­
c je  są ogniwami w odrodzeniu narodowem, 

*
Dworzec kolejowy, którego budowę roz­

poczęto 15 kw ietnia 1909, robi wrażenie po­
ważnego m onum entalnego budynku, utrzym a­
nego w stylu modernistycznym. Środek bu­
dowli stanowi obszerny, wysoki, zakończony 
kopułą westybul o kolorowych oknach, przez 
które miłe, nieco przyćmione światło pada na 
posadzkę. Po obli stronach w estybulu znaj­
dują się kasy osobowe, oraz dwa pawilony: 
dla gazet i trafiki. Na bocznej ścianie wmu­
rowano tablicę marmurową, upam iętniającą 
tę chwilę.

Od westybulu biegną dwa potężne skrzy­
dła. — W  lewem skrzydle umieszczono po­
czekalnie I. i II. kl., oraz salę jada lną  ki. II. 
Poczekalnie urządzono z wielkim komfortem. 
Posadzki dębowe, ściany ozdobione lampe- 
ryami dębowemi z inkrustacyam i. Sala ja ­
dalna robi niem niej artystyczne wrażenie. 
Jestto  olbrzymia hala o ścianach wyłożonych 
m arm urem  ciemno-czerwonym, ponad któ­
rym biegnie fryz w stylu secesyjnym. Na 
głównej ścianie widnieje portret Najj. Pana, 
malowany przez p. Pinkasa, na tle Zygmun- 
towskiej wieży Wawelu, ozdobiony z dołu 
herbam i Galicyi i m iasta Tarnowa.

W skrzydle prawem mieści się pocze­
kalnia i sala jadalna klasy III., utrzym ane



5
w stylu zakopiańskim, którego gustowne mo­
tywy harm onizują z całością. Posadzka wy­
konana z terazzo szlifowanego.

Do całości wewnętrznego urządzenia 
dostosowane są bogate lampy wiszące, wy­
konane ręcznie przez wiedeńską firmę Pra- 
gan. W ieszadła zrobione na wzór wieszadeł 
na dworcu salzburskim. Ogrzewanie cen tral­
ne. Na prawo od jadaln i klasy III. znajduje 
się wychód. którego ściany wyłożone niebie- 
skiemi kaliami. Eesztę budynku przeznaczo­
no na biura i m ieszkania urzędników.

Z przodu dworca rozciąga się peron, 
kryty dachem, blaszano-szklanym, mający 8 m. 
szerokości. Ztąd urządzono wygodny podkop 
o ścianach wyłożonych białemi kaflami; scho­
dy wykonane ze szląskiego granitu . Podkop 
prowadzi do drugiego peronu, krytego da­
chem blaszanym, szerokości 8 metrów, 
gdzie znajdują się dwa pawilony. Jednem  
słowem cały budynek robi bardzo korzystne 
wrażenie,

Całą stacyę znacznie rozszerzono, do cze­
go użyto 100 tysięcy metrów sześć, ziem i; 
rozszerzono również ogrzewalnie, a tory 
wszystkie wymieniono.

Przedsiębiorcą budowy był p. Karol 
C o r a z z a ,  który nie szczędził zachodów, aby 
dać m iastu prawdziwe europejski budynek; 
robotą nadtorow ą kierował ze strony M ini­
sterstw a kolei żelaznych architekt, p. M aksy­
m ilian Ganahl-Bergbrun, robotą pod torową 
kierował inżynier p. Kaiser. Budynek wy­
konano siłam i krajowemi i miejscowemi; do 
roboty użyto m ateryału przeważnie krajowe­
go. Roboty stolarskie bardzo artystycznie 
w ykonał p. Jan  M ajcher, ślusarskie p. Ma­
zur, obaj z Tarnow a; roboty kaflarskie finna 
Kaden z Krakowa, m alarskie zaś pp. Ries i 
Zelter z Tarnowa.

Z  Iz fb - y  s ą d o w e j .

(Z astrzelen ie Stanisław a R ybaka).

(Telefonem).
K rak ó w , 24 listopada.

Na wczorajszej rozprawie podczas pół­
godzinnej przerwy, zarządzonej przez prze­
wodniczącego, rozesłano wezwania do dal­
szych świadków z wezwaniem natychm ia­
stowego jaw ien ia  się w budynku sądowym.

Po ponownem otwarciu rozprawy, któ­
re nastąpiło  o godzinie 11 min. 45 przed 
południem, przewodniczący zarządził odczy­
tanie różnych aktów, mianowicie doniesienie 
policyi o m orderstwie, protokół oględzin miej­
sca czynu i zwłok Rybaka, szczegółowe do­
niesienie policyi do prokuratoryi państwa, 
oraz protokół przesłuchania Trudnowskiego 
w policyi.

Prokurator W a y d a  zażądał wyjaśnie­
nia od Trudnowskiego pewnej sprzeczności 
między zeznaniami złożonemi w sądzie, a w 
policyi. W policyi mianowicie podał Tru- 
dnowski, że listownie zawiadomił swoich ro ­
dziców o ostatecznem postanowieniu zabicia 
Rybaka i prosił ich, ażeby o tern donieśli 
zarządowi partyi. W czasie rozprawy zeznał 
zaś Trudnowski, że napisał wprost do jedne­
go z członków partyi, którego dobrze znał, 
o swpjem postanowieniu.

Obw. T r u d n o w s k i  odpowiedział, że 
do rodziców nie mógł pisać i nie pisał, po­
nieważ na to nie pozwalała mu tajem nica, 
obowiązująca członków partyi, ale odniósł 
się wprost do znajomego członka partyi.

Z kolei przystąpił trybunał do przesłu­
chania dalszych świadków.

Sw. A. D y r e k , pokrywacz dachów, 
zeznał, że usłyszawszy dwa strzały, a zaraz 
potem trzeci, pobiegł na miejsce zkąd od­
głos strzałów go doszedł i zobaczył tam trupa, 
oraz uciekającego człowieka. Za uciekającym 
puścił się w  pogoń i dopadł go w ul. Szpi­
talnej, gdzie uciekający oddał mu dobrowol­
nie rewolwer, mówiąc, że zabił szpiega ros­
y jsk ieg o  i zbawił naród polski. Podczas 
eskortowania ktoś uderzył Trudnowskiego 
laską po plecach.

Sw. N aftali L e i n k r a m ,  handlarz sta­
rzyzny, był bezpośrednim świadkiem m order­
stwa. Świadek ten zeznał w dalszym ciągu, 

zaraz po pierwszym strzale Rybak upadł 
na ziemię, poczem opowiedział scenę schwy­
tania Trudnowskiego i odprowadzenia go na 
policyę.

Po ukończeniu przesłuchania świadka 
Deinkrama, sędzia przysięgły P i e k ł o  prosił 
0 zaprzysiężenie tego świadka z powodu jego 
zeznania co do dobrowolnego oddania broni 
przez Trudnowskiego i niestaw iania oporu.

żądaniem tego sędziego przysięgłego o- 
swiadczyła si > cała ław a przysięgłych, wska­
zując, że -to są ważne dla niej zeznania.

Świadek mimo to prosi o zwolnienie 
z przysięgi, gdyż nigdy w życiu nie przy-

, G ł o s y  z ł a w y  p r z y s i ę g ł y c h :  J e ­
żeli pan powiedziałeś prawdę, to pan może 
przysięgać i przysięga nic panu nie może 
zaszkodzić.

 ̂N astępnie skonfrontowano świadka Gro- 
chaiownę z Leinkram em  co do niektórych

szczegółów ich zeznań. Grochalówna utrzy­
mywała nadal, że Trudnowski po pierwszym 
strzale ukląkł i strzelił jeszcze dwa razy do 
leżącego Rybaka. Leinkram  zaś zeznał, że 
Trudnowski po pierwszym strzale wcale nie 
klękał, tylko stojąc prosto strzelił dwa razy.

Świadek G r o c h a l ó w n a :  J a  mogę 
przysięgać na to, com powiedziała.

P r z e  w.: Pani już przysięgła.
Sw.: To mogę jeszcze raz przysiądz. 

(W esołość).
Przysięgi od Leinkram a nie odebrano.
Przewodniczący zarządził następnie po­

nowną przerwę, która trw ała do godz. 12'30 
po południu.

Po przerwie zgłosił się do przewodni­
czącego trybunału  przysięgły Josefsta l i o- 
świadczył, że je s t tak chory, iż obowiązków 
sędziego przysięgłego dalej pełnić nie może.

Przewodniczący zarządził zbadanie1 Jo- 
sefsthala przez lekarza sądowego Łobaczew- 
skiego, który uznał, że Josefsthal je s t isto­
tn ie  chory i udziału w rozprawie brać nie 
może.

Trybunał powołał w jego miejsce do 
pełnienia obowiązków zastępcę przysięgłego 
Rykowicza.

Odczytano w końcu jeszcze zeznania 
mniej ważnych świadków, poczem przewo­
dniczący odroczył rozprawę do dziś, na godzi­
nę 9 rano.

{Trzeci dzień).

Na dzisiejszej rozprawie, po przesłucha­
niu kilku świadków, zarządzono przerwę, po 
której trybunał, w uwzględnieniu wniosków 
dr. Śzalaya, uchw alił o d r o c z y ć  r o z p r a -  
w ę i odesłać akty do sędziego śledczego, ce­
lem uzupełnienia śledztwa w kierunku szpie­
gostwa zabitego Rybaka i przesłuchania 
świadków Korfantego, Szczyglińskiego, Ko­
złowskiego i Stepy.

OSTATNIA POCZTA.

=  Na j j .  P a n  przyjął d. 22 b. m. o 
godzinie 12 min. 45 po południu P. Prezy­
denta M inistrów bar. B ienertha na dłuższej 
osobnej audyencyi.

=  D. 22 b. m. po południu w gmachu 
Prezydyum  M inisterstw a w W iedniu odbyła 
się pod przewodnictwem P. Prezesa gabinetu 
barona B ienertha Rada M inistrów, w której 
wszyscy członkowie gabinetu wzięli udział.

=  Wczoraj o godzinie 7 wieczorem od­
było się przed ratuszem w W iedniu z g r o ­
m a d z e n i e  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e  
z protestem  przeciw drożyźnie. W zgrom a­
dzeniu wzięło udział około 8000 osób. Po wy­
słuchaniu przemówień kilka posłów, ucze­
stnicy zgromadzenia udali się przez Ring- 
strasse przed parlam ent, gdzie demonstrowali 
przez odśpiewanie pieśni robotniczych i roz­
maite okrzyki. Policya zamknęła dostęp do 
parlam entu. Dem onstranci u a wezwanie przy­
wódców pochodu i policyi rozeszli się. Nie 
przyszło do żadnego starcia.

=  Na wczorajszem posiedzeniu poufnem 
c z e s k i e g o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  w 
Pradze uchwalono posłom sejmowym wypła­
cić dyety za ostatn ią sesyę sejmową za czas 
od początku sesyi po dziesiąty dzień po osta- 
tn iem  posiedzeniu pleuarnem . Posłom  tym, 
którzy byli członkami komisyj, uchwalono 
wypłacić dyety za czas, przez który doty­
czące komisye pracowały.

=  Wczoraj na posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  w dalszym ciągu dyskusyi 
nad przedłożeniem o procedurze cywilnej, 
zabrał głos m inister sprawiedliwości dr. Sze- 
kely i odpowiadając na wywody rozmaitych 
mówców, podkreślił, że celem przedłożenia 
jest chronić uczciwy handel. Pierwotnym  za­
miarem było celem zwalczania nadużyć, wy­
dać specyalne ustawy, przedewszystkiem o 
handlu na raty. Ponieważ podniosły się ży­
czenia, by dotyczące postanowienia włączono 
już do obecnego przedłożenia, przeto m inister 
życzenia te uwzględnił. Mimo to m inister 
wniesie te projekty ustaw. Zapowiada także 
wniesienie przedłożenia w sprawie projektu 
ustawy o nieuczciwej konkurencyi.

=  W a n g i e l s k i e j  I z b i e  l o r d ó w  
ostatnia faza walki parlam entarnej przed roz­
wiązaniem parlam entu rozpoczęła się wczoraj 
obradami nad rezolucyami, przedłożonemi 
przez lorda Landsdowna. Landsdowne oświad­
czył, że jeśli opozycya m yślała o zażegnaniu 
różnicy zdań między obiema Izbami, to ro­
zumiała przez to takie zażegnanie, które po 
dyskusyi szczegółowej nastąpiłoby na podsta­
wie równowagi. To jednakże, co rząd ma na 
myśli, nie je s t zażegnaniem. Bill w sprawie 
veta przewiduje wprawdzie okres pewnego 
odroczenia na  wypadek różnicy zdań, ale po 
upływie tego okresu Izba lordów nie miałaby 
nic już w odnośnej spraw ie do mówienia.

=  P a r l a m e n t  t u r e c k i  obradował 
wczoraj nad zapytaniem, wystosowanem do 
m inistra spraw wewnętrznych Talaada beya 
w sprawie zarządzeń, wydanych przez rząd, 
celem zwalczania cholery. Szereg mówców 
zarzucał rządowi niedbalstwo, a specjaln ie

krytykował odbycie manewrów, co się przy­
czyniło do rozwleczenia cholery.

W ielki wezyr Hakki basza i m inister 
spraw wewnętrznych Talaad bey bronili sta­
nowiska rządu i oświadczyli, że rząd uczynił 
wszystko, aby zapobiedz rozszerzeniu się 
cholery.

Przywódca partyi ludowej wniósł, aby 
rządowi wyrażono ubolewanie z powodu n ie­
dbalstwa.

M inister Talaad bey oświadczył, że rząd 
na wypadek przyjęcia tego wniosku poda się 
do dymisyi.

Przywódca partyi komitetu oświadczył, 
że rząd spełnił swój obowiązek, ale środki, 
które miał do rozporządzenia, były niedosta­
teczne. Mówca zażądał, by rząd wytoczył 
śledztwo i ukarał winnych.

Na tern dyskusyę ukończono.

Rada państwa.

W iedeń, 24 listopada. Na początku dzi­
siejszego posiedzenia Izby posłów Prezydent 
dr. P a t  t a i  poświęcił wspomnienie zmarłym 
w czasie przerwy parlam entarnej posłom, 
między innymi dr. Gablowi, w którego miejsce 
wszedł w skład Izby jego zastępca Longin 
C e g i e l s k i  i złożył przyrzeczenie poselskie.

Po odczytaniu wpływów zabrał głos 
P. M inister skarbu dr. B i l i ń s k i ,  który wy­
głosił exposć o budżecie.

Równocześnie Rząd przedkłada prowi- 
zoryum budżetowe za pół roku. Między przed­
łużeniami rządowemi znajduje się projekt o 
przyznaniu ulg państwowych dla włości ren ­
towych.

P. M inister przedstaw ił poszczególne 
cyfry budżetu, który wykazuje w wydatkach
2.818.196.000 kor., w dochodach 2.818,507.000 
kor.: nadwyżka wynosi więc 311.000 koron. 
Normalnie biorąc w ydatki wzrosły o koron
37.394.000, a dochody o 97,766.000 kor., cy­
fry te jednakże nie mogą być uważane za 
cechę budżetu, póki pozycye, które są tylko 
przejściowe, nie zniknie tak w dochodach, jak 
w wydatkach. P. M inister wskazał na poży­
czki, zaciągnięte w roku ubiegłym i wydatki, 
które z tych pożyczek pokryto. Na rok 1911 
proponujemy na inwestycye kolejowe koron
116.200.000, na budowę portu w Tryeście
2.792.000 kor., na umorzenie wspólnego dłu­
gu 25.884.000 kor.

P. M inister mówi dalej.
W iedeń , 24 listopada. Prowizoryum 

budżetowe, które dziś Rząd przedłożył Izbie, 
żąda upoważnienia do zaciągnięcia pożyczki 
w kwocie 135 milionów, z których 109 mi­
lionów ma być przeznaczonych na inw esty­
cye kolejowe, a 25,884.000 na amortyzacyę 
wspólnego długu państwowego. Dalej prowi­
zoryum zawiera postanowienie przedłużenia 
do końca r. 1911 mocy obowiązującej ustawy 
z 8 lipca 1901 w przedmiocie podwyższenia 
podatku wódczanego i przyznania części tego 
podatku funduszom krajowym.

W ied eń , 24 listopada. W śród przedłu­
żeń rządowych je s t także projekt ustawy w 
sprawie używania nadwyżek Kas sierociń- 
skich i projekt ustawy w przedmiocie kon­
tyngentu  spirytusu na rok 1910/1911.

Wiedeń', 24 listopada. W nioski nagłe 
zgłosili między innym i p. Damm w sprawie 
zwalczania zarazy pyskow ej, p. B reiter 
w sprawie nadawania koncesyj szynkarskich.

T arn ó w , 24 listopada. (Tel. p r y  w.). Dziś 
rano odbyło się tu  uroczyste poświęcenie no­
wej elektrowni, zbudowanej obok dworca to­
warowego przez architekta miejskiego p. Za­
rębę. E lektrow nia mieści trzy motory Diesla, 
każdy po 200 koni do wytw arzania prądu 
elektrycznego dla tram wayu, oświetlenia i 
dla_ pomp wodociągowych w Świerczkowie, 
gdzie pod fachowem kierownictwem  inżynie­
ra Ursiniego zbudowano zakład wodociągowy.

Tarnów , 24 listopada. (Tel. p n jw .). Po 
poświęceniu i otwarciu elektrowni udano się 
powozami do odległego o 10 kim. Świercz- 
kowa, gdzie poświęcono wodociągi miejskie. 
Burm istrz dr. Tertil podniósł znaczenie wo­
dociągów, poczem puszczono w ruch wodo­
ciąg.

Całość zakładu wodociągowego składają 
trzy budynki: hala pomp, zakład odżelezia- 
n ia  wraz ze zbiornikiem  zapasowym i dom 
mieszkalny dla maszynisty. Po za budynkami 
ciągną się na przestrzeni 1 kim. studnie le­
warowe w liczbie 8, które doprowadzają wo­
dę do studni zbiorowej, położonej obok hali 
pomp. Pompy centi yfngalne systemu Rateaua, 
o sile 120 koni i 1450 obrotach na m inutę, 
popędzą wodę do m iasta i zasiliwszy je, będą 
gromadzić wodę w zbiorniku o pojemności 
2500 m s. Zbiornik umieszczono w Krzyżu na 
wysokości 85 m. ponad miastem i otoczono 
siatką 2-metrowej wysokości. Budynek zakła­
du robi bardzo artystyczne wrażenie. P rze­

śliczna fasada, im itująca dziki kamień, dwa 
skrzydła kolisto zatoczone i schody dwura- 
nnenne dają wrażenie raczej pałacu, aniżeli 
zakładu wodociągowego.

O godz. 4-30 po południu odbędzie się 
dla uczestników uroczystości obiad w Kasy­
nie miejskiem.

W iedeń, 24 listopada. W iener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał zwyczajnemu pro­
fesorowi w Politechnice lwowskiej , dr. P la- 
cydowi D z i w i ń s k i e m u ,  ty tu ł i charakter 
radcy Dworu.

Najj. Pan zamianował pierwszego pro­
kuratora ad personam  Jan a  S c h e r f f a  w 
Sanoku, pierwszym prokuratorem  w Samborze.

P. M inister sprawiedliwości zamianował 
radcę sądu krajowego w Stanisławowie, W ła­
dysława D u k i e t a ,  prokuratorem  w Sanoku.

Sprawy M onarchii austro-w ęgiersk iej.
W iedeń, 24 listopada. C. k. uprzyw. 

ogólny Bank handlowy (Allg. Yerkehrsbank) 
otworzy w Krakowie i we Lwowie filie z 
dniem 1 stycznia 1911 r. W  Krakowie obej­
mie istniejącą od r. 1862 firmę bankową Jó ­
zef Lauer.

W iedeń , 24 listopada. W edług donie­
sienia austryackiej pocztowej Kasy oszczę­
dności ukończono rokowania co do otwarcia 
zwyczajnego ruchu przekazów tej instytucyi 
z mogącą być otw artą bośniacko-hercego- 
w ińską pocztową Kasą oszczędności.

W iedeń , 24 listopada. Sejm doino-au- 
stryacki wczoraj zamknięto.

Spraw y rossy jsk ie .
P etersb u rg , 24 listopada. Dziś wymie­

niono ratyfikacye umowy rossy jsko-japoń­
skiej.

B ruksela , 24 listopada. W ydany wczo­
raj wieczorem biuletyn donosi, że królowa 
spała przez cały dzień z małemi przerwami. 
Przebieg choroby normalny.

N eapol, 24 listopada. Królowa babka 
portugalska M arya P ia przybyła tu wczoraj, 
pow itana na dworcu bardzo serdecznie przez 
parę królewską. Ludność w itała ją  owa­
cyjnie.

M a ttin o  donosi, że królowa M arya Pia 
przepędzi zimię w Neapolu w pałacu królew ­
skim. Ks. Oporto niebawem przybędzie, aby 
powitać matkę.

L ondyn , 24 listopada. Lloyd George 
w ygłosił wczoraj ponownie mowę, w której 
oświadczył, że propozycye kompromisowo lor­
dów są niemożliwe do przyjęcia.

Stronnictw o socyalistyczne ogłosiło ma­
nifest, który zwraca się głów nie przeciw par­
tyi liberalnej, zarzucając jej obłudę.

L on d yn , 24 listopada. Dzienniki do- • 
noszą, że nadeszła tu pryw atna depesza, do­
nosząca, że załogi kilku okrętów wojennych 
brazylijskich zbuntowały się i że zbombardo­
wano Rio de Janeiro .

Tim es  donosi, że poselstwo brazylijskie 
zapewnia, iż ruch w Rio de Janeiro  nie ma 
charakteru  politycznego, a tylko załoga je ­
dnego okrętu wojennego zbuntowała się prze­
ciw oficerom.

L ondyn , 24 listopada. Sędzia sądu po­
licyjnego w Boxstreet nazywa postępowanie 
C hurchilla wielką niesprawiedliwością Otrzy­
m ał od zwolenniczek praw a głosowania ko­
biet listy, w których użalają się, że bezpra­
wnie je  uwięziono i bez przesłuchania wy­
puszczono je  następnego dnia z więzienia 
śledczego. Nie miały więc możności obrony. 
Sędzia oświadcza, że podczas swej 3 0 -letn iej 
praktyki nie widział podobnego postępowania.

Przesłuchanie sufrażystek, aresztowa­
nych pod zarzutem rozmyślnego uszkodzenia 
cudzej własności, odroczono do dziś. Kobiety 
wypuszczono za gwarancyą z więzienia.

K o n sta n ty n o p o l, 24 listopada. Ze 
względu na powtarzające się w ostatnich 
czasach ataki na konsulaty tureckie w Per- 
syi, P orta  wzmocniła straż konsulatów.

K on stan tyn op ol, 24 listopada. M ini­
ster spraw zagranicznych zaprzecza doniesie­
niom Agencyi Petersburskiej o walkach wojsk 
tureckich z perskim i nad jeziorem  Urmią.

A teny , 24 listopada. (Ag. Havasa). 
W styczniu przybyć tu ma generał francuski 
i oficer francuskiego sztabu generalnego, 
który przeprowadza reorganizacyę arm ii g re­
ckiej.

M ad ry t, 24 listopada. Urzędownie do­
noszą z Huelvy, że panuje tam strajk po­
wszechny. Tylko górnicy nie zaprzestali pra­
cy. Do Huelyy wysłano wojsko.

N ow y J o r k ,  24 listopada. Rząd m e­
ksykański zdobył napowrót wszystkie m iasta, 
które dostały się w ręce powstańców.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K t e e h o w l e e k i .
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NADESŁANE.

D r.  G R E L IN S K I
powrócił i ordynuje w chorobach chirurgicznych 

nerek i pęcherza od 2—4 po południu 
Chorążczyzna 12. Telefon 978.

Dentysta

Dr. Michał Wiktor
u l. H alicka 21 dom W P. Ballabana. Leczenie 
fis tu ł i  korzeni, plom by, sztuczne zęby, U dogo­

dnienia w  zapłacie robót technicznych.

K uryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

mm mmm m

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego we L w ow ie? zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskieio we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 23 listopada 1910.

4 — 10 — 12 — 38 — 11
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

N astępne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 7 i 21 grudnia 1910.

Z c. k . U rzędu lo tery jn ego  dla G alicyi 
1 B ukow iny.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24 listopada 1910.

Hotel George’a.
Pp. J . U llm an z Czerniowiec, dr. R, 

W olf z Ozeraiowiec, K. A b rah am o w ie  z 
Ozires?, J . Gorayski z Moderówki, S. Zale­
ski z Podola ross.

Hotel Imperial.
Pp. J . a r. Potocki z Rymanowa, A. 

Bogusz z Derewlan, T. Sroczyński z Jasła.
Hotel Europejski.

Pp. W. Zdanowicz z Borysławia, C . 
Podlewski z Ctiomiakówki, E. Kaczorowski 
z Krosna, J. Łodyga z Rossyi.

Hotel „Austria*1.
Pp. R. Lewandowski z Korczówki, K. 

Kipiński z Jekclftlyy , W, Zarwanicki z 
Rossyi.

Hotel Savoy.
P. J . Szałajdewicz z Tulska.

Hotel Sans-souci.
P. K. Jędrzejowicz z Humienic.

C E J f J f I K  
Lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.

Lwów, dnia 24 listopada.

I. Akeye za sztukę.
Bankuhip. gal. po200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ p p 41/s pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/j pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 - pr.
pierwsza e m i s r a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 l/,°/0 60 1.
ni. Obllgi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

p 4l/,pr. (3em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Poźyezka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

p p 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr.

r. 1908 ...........................
IY. Losy.j 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 

T. Monety.
Dukat cesarsk i................................
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k i e j
Dnia 22 listopada 1910.

płacą

płacą | żądają
walutą kor.
K  h K h

680 - 688 -

450 - 460 -

551 - 556 -

53C - 540 -

109 70 110 40
99 - 99 70O 98 - 93 70LD 99 30 100 -O 93 50 94 20U
96 - — —

•w
o 95 - —

*T-4 92 30 93 -
pO 98 80 99 50
0 •
0 97 80 98 50
O 100 40 101 10
A
0 99 30 100 -
M 92 40 98 10

92 40 93 10
92 70 93 40

93 - 93 70
89 50 90 20
92 30 93 -

93 - 93 70

112 - 120 -

U  37 11 49
19 08 19 22

251 - 254 -
254 - 255 50
117 60 118 -

żądają

171-75 
221—  
325 25 
324—  
289—

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m ą j-listo p a d .....................................
styezeń-lipieo ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .  ..........................
kw iecień-pażdziernik.....................

9310
93-10

96-70
96-70

żądają

93-30
93-30

96-90
96-90

Koronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. ——

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 167-75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 215—
„ „ 1864 po 100 z ł.............319-25
„ „ 1864 po 50 zł...............318—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 28 7—
B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.......................................115-80 116—
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.....................................   93-05 93'25

C. Obligacje kolejowe.
Kol.Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93 60 94-60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113 25 114-25 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5»/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  448-50 450-50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr.........................................117-40 118-40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................ 93-60 94-60
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron, 

wmne od podatku 4 pr..................  93-60 94-60

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.
Kol. północnej 

z r. 1887, 4

żądaj ą

94-50
93-25

(sr.)
ces. Ferdynanda em.
prc.................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsko-szern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Arcyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

104-75

94-35 9535

94-40 95-40

95-60 96-60

97-30 98-30

97-40 98-40

95-75 96-75

95-50 96-50

96-25 97-25

9 6 - - 9 7 - -

93-80 94-80
93-70 94-70

93-80 94-30

115—  116-—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Wgg. “złota renta 4 pr............................111 "25

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-65
B obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. . 75-25
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222-50
„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2AS—

111-45
91-85
76-25

228-50
228—

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indemnizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 92'25

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-— 103—  
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................93 50 ——
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr................................... 100-40 101-40
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 92 25 93 25
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-55 98'55
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.....................................................  89-30 90-30
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc............................................— ——
Poż. sarb. prem. za 100 frank. 2 pr. 118-— 123- —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 256 40 259 40

O. L isty zastawne. Oblig. lunet, i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4*/s pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w .50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ . Ti n ,, 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4>/s pr. .

„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
41/, pr. 511 /a lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/* 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 5 0  lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pien  
za 100 zł, nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czem.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

z(. 4 pr................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4pr.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka mla3ta Lubiany 20 zł.

100-26 
93-70 

299—  
280 -  
100-50 
93-50 

109-75 
99-10 
93-1-5 
92-SO
95-40
96-50

101-25 
94-70 

305- -  
286—  
101-50 
94-50 

111-25 
99-60 
941-5 
93-30
96-40
97-50

Koronowa waluta. płacą żadaia
Palfy 40 zł. m. k..................................  265—  235—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 67-50 71-50

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 44-— 48—
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 zł. 06—  72—
Salma 40 zł. m. k.................................  265-— 285—
Poźyezka miasta Salzburga 20 zł. . 11-5-— 125—

J. Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 315-— 316- —
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3830-— 8884—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 664-7-5 665 75 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 852 50 3-53 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 755-— 757—
Gal. banku hip. 200 zł.....................  681-— 686—

„ ,, dla han. i przem. 200 zł. 460-— 462—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528-— 529—  

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1880-— 1890—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 629-25 630 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 257-50 358 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  271—  273—

K.

99-30 100-30

99-50 100-50
9250 83-50
97-90 98-90
98-60 99 60

rszeństwa

112-25 113-25
111-10 11210

88-20 89-20

93-05 94 05

102-40 103-35
99-75 —-—

30-~ 34—
528-50 538-50
2 1 2 - 2 2 2 --
117— —-—
114— 120—

89-50 95-50

Akeye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 462-— ——
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 430—  — —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5155-— 5175—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 400—  404—  

„ Łwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 553-— .556 50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor. . * .......................................  330- -  340- —

Austr. Tow. źegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1190—  1.194—

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 762-— 763—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 816-— 827—  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 766-60 767 60 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 3612—  2633—
Sehodnicy 500 kor.....................................507- - - 511:50
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 363—  364 80 
Trifali. tow. kop. węgla 70 zł. . . 228-— 361—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . _•__
Londyn za 10 funt. szt 4 pr. . 240-72’/* 241-02’/,
Paryż za 100 franków. 95-20 95"35
Petersburg za 100 rubli 5‘/s pr. 254— 254 50
Niemieekie banki . . 117-60 117-80
Włoskie banki . . . 94-95 95-10
Francuskie banki . , —•—
Szwąjearskio banki . . . . . 95-15 95-27’/,

N. W a l e t y .
Dukat c e s a r s k i .........................11-37 11-39
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta — —   ■_
20-frankówka..................1907 19-08
20-m arkówka.................. 23-51 23-57
Bossyjski półimperyał . . . — ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-571 s 117-771/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-— 95-25
B u ble ....................................   . 2-54 2-55

am k u b l s t m i  :mól m i .
Licytacye,

L. cz. E . 645/10 (13252)
E dykt licytacyjny.

Na żądsnie Macieja i M aryi małż,. Sza­
franów  w Odrzykcniu odbędzie się dnia 21 
grudnia 1910 .> godzinie 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 7 
w budynku filialnym  przy ul. Suchoholskiej 
położonjm , licy tac ja  a) całej realności lwh. 
177 gm. kat. Odrzykoń objętej, b) połowy 
realności lwh. 179 gm. kat. Odrzykoń obję­
tej, wraz z przynależnościam i w protokole 
ocenienia i opisania z dnia 30 października 
1909 1669/9 wymienionemi.

Nieruchom ość ad a) oceniona je s t na 
kwotę 6357 kor. 50 hal., nieruchom ość zaś 
ad b) na kwotę 1018 kor. 75 hal,, a przy­
należności należące do realności ad a) na 
kwotę 80 kor.

Najniższa cena realności ad a) wynosi 
kwotę 4291 kor. 66 hal., ad b) kwotę 679 
kor. 16 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo

nym term inie licy tacy jnym , inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co  go samej aie.ructtomości 
nie m ogłyby być już ze s iu  t i r  sin podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Krosno, dnia 24 października 1910.

L. cz. E. V. 2455/10 (6) (13292)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lei W illner false Gold­
stein w Stanisławowie zastąpionej przez adw. 
dr. Sussm ana odbędzie się dnia 15 grudnia 
1910 o godzinie 11 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24 
w Stanisławowie licytacya połowy realności 
objętej lwh. 2311 ks. gr. gm. Stanisławów 
składającej się z pgr. 2404/8 i parc. bud. 
2414 o powierzchni około 169 m 2 na  której 
znajduje się dom drew niany wylepiony g li­
ną i tynkowany, mieszczący w sobie 2 po­

koje i kuchnię z oszklaną werandą, oraz po­
dwórko z ogródkiem.

Połowa nieruchom ości wystawiona na 
licytacyę je s t oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 540 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wy ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może Każdy, mający chęć kupienia p- zejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądnie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczn- 
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. E. 725/10 (5) (13121 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa M andla odbędzie się 
dnia 20 grudnia 1910 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 11 licytacya połowy realności lwh. 
1267 gminy Burkanów wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę, je s t oceniona na 380 kor.

Najniższa cena wynosi 253 kor,, po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 12 listopada 1910.

L. ez. E. 832/10 (ć) (*8460 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Eriedberga odbędzie 
się dnia 20 grudnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licy tac ja  połowy realności lwh. 
4 gm. Wiśniowczyk wraz z przynależoościami.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 145 kor.

Najniższa cena wynosi. 108 kor. 75 
hal.,  ̂poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.J może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .
W iśniowczyk, 12 listopada 1910.



7
L. cz. E . 480/9 (13140 8 - 3 )

E dykt licytacyjny.
Na żądanie M arkusa W intera  w B ir­

czy odbędzie się dnia 30 listopada 1910 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licy tacja  
przymusowa 3/10 części realności lwh. 180 
składającej się z 3 parcel g rt., 3/5 części 
realności lwh. 181 składającej się z pb. i 
domu tudzież 5 par. g rt. 3/10 części realno­
ści lwh. 337 składającej się z jednej pgr. i 
3/5 części realności lwh. 366 kg. Brzuska 
składającej się z 1 pgrt.

a) 8/10 części nieruchomości lwh. 180 
wystawione na licy tację  są ocenione na 120 
kor., b) 3/5 części lwh. 181 oeenione są na 
600 kor., c) 3/10 części lwh. 337 oceniono 
na 162 kor., a) 3/5 części lwh. 366 ocenio­
no na 210 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 80 kor., 
ad b) 4Ó0 kor., ad c) 108 kor. i ad d) 140 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bircza, dnia 21 października 1910.

L. cz. E. 34/10 (9) (131.22 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Walkowicza, 
gospodarza w Bachowicach, zastąpionego przez 
adw. dr. W ielgusa odbędzie się dnia 2 g ru ­
dnia 1910 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 5 
licy tac ja  połowy realności, lwh. 30 ks. gr. 
gm. kat. Baehowice objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 2457 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1631 kor. 66 
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które po popra­
wieniu ich zatwierdza się niniejszem i odno­
szące się do tej nieruchomości dokum enta 
(wyciąg tabularny, protokoły ocenienia i t, d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 26 października 1910.

L. cz. E. 758/10 (13139 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sanoku odbędzie się dnia 30 listopada 1910
0 godzinie 10 przed południem w sadzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 11 licyt&cya 
przymusowa 21/42 części realności lwh. 16 
kg. Bircza, składającej się z parc. ogrodowej
1 połowy realności lwh. 17 tej samej gminy 
składającej się z placu domu murowanego 
w rynku.

Nieruchomość lwh. 16 wystawiona na 
licytaeyę, je s t oceniona wraz z przynależno­
ścią 8130 kor., zaś realność lw h. 17 wysta­
wiona na licy tac ję  oceniona je s t na kwotę 
948 kor,

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności lwh.  16 — 4065 kor. 16 hal., zaś 
realności lwh. 17 kwotę 474 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bircza, dnia 9 października 1910.

L. Y IIL  b. 3499/1 (64) (13238 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya­
łów faszynowych do budowli na rzece Sole 
pod Heeznarowicami do ujścia Soły do W i­
sły w km. od 20'8 do 0-0 wykonać się ma- 
jącyeh w latach 1911, 1912 i 1913 odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1910 o godzinie 12 tej 
w południe (czas kolejowy) rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictw ie budowy regulacyi 
Soły w Żywcu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów  wynosi oko ło :

11.000 m .3 faszyn wikiowych,
22.000 m .3 faszyn lasowyeh,

330.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość m ateryałów w ar­

tości fiskalnej około 80.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w te r­
m inach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Soły w Żywcu i mo- 
te  być razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za m ateryały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolw iek pre-
9nsyi do skarbu Państw a w razie zmniejsze­

nia dostawy.
W arunki dostawy i wykaz cen jednostko­

wych przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, m ają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. i w wadyum w kwo­
cie 2000 koron, w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
Kursu z dnia poprzedniego.

.Gazeta Lwowska* Nr. 268

W  ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty  zaś 
oddane w innym  urzędzie, alb<f niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dia różnych m ateryałów lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 14 listopada 1910.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . .
. . . dostarczyć w term inach przez c. k.
Kierownictwo budowy re g u la c y i.......................
w ...........................oznaczonych, m ateryały fa-
szynowe do budowli regulacyjnych na . .
. . . pod . . . .  km. od . . do
. . w ilości i pod warunkam i podanemi
w obwieszczeniu za opustem . . . .  (cy­
fram i i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjue znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (y) . . . .

W . . . - dnia . . . .  1910. 
Podpis i miejsce zamieszkania.

L. 11.717/910 (13220 3 - 3 )
Ogłoszenie licy tacji.

Na zasadzie uchwały Kady miejskiej z 
dnia 17 b. m. rozpisuje się niniejszem  w 
celu wydzierżawienia prawa poboru opłat 
gm innych od trunków, mianowicie od tru n ­
ków spirytusowych, piwa i miodu w mieście 
Brody i tegoż przedmieściach, gm inie m iasta 
Brodów z mocy ustawy z 6 stycznia 1882 
dz. n. kr. Nr. 8 i rozporządzeń W ydziału 
krajowego z 8 lutego 1907 dz. u. kr. Nr. 9 
i z 13 listopada 1909 dz. u. kr. Nr. 157 
przysługującego na przeciąg la t trzech (3) 
od 1 stycznia 1911 po koniec roku 1913 
publiczną licytaeyę za pomocą pisemnych 
ofert, która się odbędzie we wtorek dnia 29 
listopada 1910 o godzinie 12 w południe w 
biurze prezydyalnem tutejszego M agistratu.

Jako cenę w j wołania ustauaw ia się 
kwotę 60.200 kor. (sześćdziesiąt tysięcy dwie­
ście koron) rocznego czynszu.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi kwotę 6000 kor.

Oferty pisemne należycie ostemplowa­
ne, przez oferentów własnoręcznie podpisane 
i opieczętowane wnosić można przed licyta- 
cyą na ręce burm istrza względnie wicebur­
m istrza lub przy licytacyi na race komisyi 
licytacyjnej.

Po zamknięciu licytacyi żadne dalsze 
lub dodatkowe oferty nie będą przyjęte.

W arunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w tutejszym  Urzędzie podczas godzin 
urzędowych.

Z M agistratu.
Brody, dnia 18 listopada 1910.

W est.

L. 129.319 ex 1910 (13262 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.
Zskupno liści tytoniowych w r. 1910 

w Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo­
cznie się w grudniu 1910 i odbywać się bę­
dzie w urzędach wykupna tytoniu w Bor- 
szezowie i Jagielnicy, tudzież w komisyi wy­
kupna tytoniu w Trembowli począwszy od 1 
grudnia 1910 do 20 styczuia 1911, a w urzę­
dach wykupna tytoniu w M onasterzyskach i 
Zabłotowie, tudzież w komisyi wykupna ty ­
toniu w Horodence, począwszy od 1 grudnia
1910 do 31 stycznia 1911 r.

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok
1911 należy wnieść w sposób przepisany w 
§ 8 przepisu dla plantatorów  tytoniu w Ga 
licyi i na Bukowinie.

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszenia te wniesione podczas wykupna u 
kierownika komisyi wykupna tytoniu, wzglę­
dnie u fuukcyonaryusza przez tegoż wyzna­
czonego, a tylko wyjątkowo można je wnń ść 
po wykupnie najpóźuiej do końca lutego 1911 
w dotyczącym urzędzie wykupna, lub odnoś­
nym oddziale straży skarbowej.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie­
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
upraw iają najm niej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
upraw iają tytoń, albo którzy większe pła­
szczyzny tytoniem  zasadzają, jak  wyrażono w 
pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą, 
jak  ten, na który pozwolenie opiewa, będą 
ukarani w edług istniejących ustaw.

Gminom i tym  plantatorom , którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej

z dnia 25 listopada 1910.

przestrzeni nie uprawiali tytoniu na  m ini­
malnej przestrzeni o 2 hektarach, względnie 
o 500 kwadratowych m etrach, nie będą bez­
warunkowo w myśl §§ 3 i 7 przepisu dla 
plantatorów tytoniu wydawane liceneye do 
uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udowo­
dnić, że istotnie przygotowali przepisaną 
przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę zasadzili 
roślinam i tytoniowymi, że jednakowoż te ro­
śliny wbrew ich woli, n. p. w skutek posu­
chy, wylewów i t. d., uległy zniszczeniu.

Co do cen wykupna na rok 1910/1911, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania raająeego się zachować przy 
wykupnie, odsyła sie do obwieszczenia z 
dnia 23 lipca 1910 L. 55.129.

Lwów, dnia 19 listopada 1910.

Z!. 532 (13261 2 - 3 )
Beim k. u. k, F oh lenhof in Klecza dol­

na, Post Wadowice, w erden zirka 2550 bis 
2700 M eterzentner Futterhafer, 233 bis 349 
M eterzentner Kom , 138 M eterzentner Gerste 
und 2000 bis 2300 M eterzentner Streustrob 
gekauft.

Die Offertyerhandlung fiudet am 5 De- 
zember 1910 urn 10 U hr 30 M inuten vor- 
m ittags in  der Fohlenhofkanzlei s ta tt.

Klecza dolna, am 20 November 1910.

L. cz. E . 1715/9 (13097 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja" 
w Jaryczowie nowym odbędzie się dnia 21 
grudnia 1910 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 
licytaeya realności obj, lwh. 412 b) lwh. 
203, c) 1/3 lwh. 399, d) 1/4 lw h. 57 gm iny 
Ubinie.

Nieruchomości te wystawione na  licyta­
c ję , są ocen ione: a) na 4177 kor. 47 hal.,
b) na 427 kor. 50 hal., c) na 33 kor. 22 
hal., d) na 63 kor. 11 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 2764 kor. 
98 hal., ad b) 285 kor., c) 22 kor. 8 hal., 
d) 42 kor. 8 hal,, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 29 października 1910.

L. cz. E . 853/10 (5) (13096 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku kredytowego w Bu­
sku odbędzie się dnia 21 grudniaj 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytaeya re­
alności obj. lwh. 866 ks. gr. gm iny Niesłu- 
cbów, składającej się jedynie z pgr. 639/1.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę, je s t ocenioną na  400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 25 października 1910.

L. cz. E. 2351 9 (7) (18314 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i po­
życzek w Budnikach zastąpionej przez ks. 
Jaw orskiego w B udnikach odbędzie się dnia 
14 grudnia 1910 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7 licytaeya realności lwh. 671, 3/24 lwh. 
263, 1/4 lwh. 264, 5/24 lwh. 646, całego 
lwh. 782, 1/4 lwh. 358 i 1/6 lw h. 547 gm. 
Budniki.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę, są ocenione a t o : 
lwh. 671 gra. Budniki na kwotę 3270 kor. —  h. 
3/24 lwh. 263 gm. „ „ „ 202 „ 36 „
1/4 „ 264 „ ,  „ „ 759 „ 05 „
5/24 „ 646 „ „ „ „ 68 „ 30 „
1/4 „ 358 „ „ „ „ 1295 „ 80 „
1/6 ,  547 „ „ „ „ 185 „ — „
cały „ 782 „ „ „ „ 438 „ -  „

Najniższa cena wynosi 2/3 części w ar­
tości szacunkowej wyż powołanych realności, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 10 września 1910.

L, cz. E . XXt. 840/9 (19) (12987 1— 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Skarbu Państw a za­
stąpionego przez c. k. Prokuratoryą Skarbu

odbędzie się dnia 21 grudnia 1 9 i0  o godz. 
10 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. II. we Lwowie licytaeya 
realności pod ik. 846 2/4 we Lwowie obję­
tej wyk. hip. 1. 780/11. ks. gr. gm. m. Lwo­
wa dom piętrowy; przy ul. Słonecznej I. 41.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 74.159 kor. 10 hal. łącznie 
z przynależnościami jak  drzwi i okna oee- 
nionem i na 857 kor.

Najniższa cena wynosi 35.193 kor. 11 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyeiąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j, może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym, w biurze N r. XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 3 września 1910.

L cz. E . 125/10 (8) (13311 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m iasta 
Drohobycza do rąk  Dyrekcyi w Drohobyczu 
odbędzie się dnia 21 grudnia 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 8 w M edenicsch licytaeya 
realności objętej lwh. 894 ks, gm. kat. Me- 
denice.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
licy tac ję  jest oceniona na 30.370 kor.

Najniższa eena wynosi 20.246 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości, wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastra lny , protokół ocenienia, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 5.

Takie praw a, wobec k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
s ie  mogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

T s osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego pow staną, zawiadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania je ­
dynie przez przybicie na  tablicy sądowej, 
jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p e ł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Koszta przedłożenia warunków licy ta­
cyjnych ustala się na 7 kor. 55 hal.

C. b. Sąd powiatowy.
Medenice, dnia 9 listopada 1910.

L. cz. E . 2663/10 (7) (13313)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie M aryi z Ptaszyńskich W ał­
kowej zastąpionej przez adw. dra Tadeusza 
T e ra ła  w Tarnowie odbędzie się dnia 3 gru­
dnia 1910 o godz. 9 przed południem  -w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 
w Mielcu licytaeya realności wh. 136 ks. gr. 
gm. Bzochów, składającej się z parcel bud. 
lk. 17/2 i grunt. 741/4 w obszarze 13 ar. 
92 m 2 domu i stodoły wraz z przynależne- 
ściami, składającem i się z 18 sztuk owoco­
wych.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
c ję , jest oceniona na 2500 kor., przynale- 
żnościzaś na 18 kor.

Najniższa cena wynosi 1679 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta może każdy, mający chęć kupie­
n ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

C. b. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 30 października 1910.



L. cz. E . 1648/10 (6) (13155)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Spa«geleta w iU e 
ehnwicach wielkich odbędzie się dnia 21 
grudnia 1910 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w b iurz- Nr. 
4 w Żabnie licy tac ja  realności lwh. 179 gm. 
gm. Miechowice w elkie składającej się z 1 
parceli gr. lk. 741 3 o obszarze 464 s. kw.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na  464 kor.

Najniższa cena wynosi 309 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
n ia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza, 
re.lieytac.ya byłaby niedopuszczalną, auleży 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ych nieruchomości 
n ie  mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Ta osoby, dla których jak ie  praw a 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w loka pmuępo- 
wani& licytacyjnego pow staną, aaw isjnm iaa- 
będą o dalszych w ydarzeniach tog., po­
stępow ania jedynie przez przybicie aa  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręg’, sądu 
niżej wymienionego i a le  .wskażą tercr.i są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II,
Żabno, dnia 7 listopada 1910.

j wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i 
j t. >1), może każdy, mający chęć kupienia, 

przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takio prawa, w cbec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie, praw a lub 
ciężary na, p o w y fey eh  nieruchom ościach be.Iż 

becuie już istn ie ją , feądś w teku. postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
r.-ecą o dalszych wydmeai&ab. -.ego postę­
powania jedynie  przez przybicie m . tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
n-źej wymienionego i c le  wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika ua doręcreu w siedzibie 
«ądu i-iwsiesik^h-so,

0 . lc. Sad powiatowy, Oddział Y.
Stanisław ów , dnia 19 października 1910.

L. cz. E. 1405/8 (14) (13297)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie l.eizora Lic dera kupca w 
Brzozdowcaeh odbędzie się dnia 15 g udnia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32 w Oho 
d o ro w e licytaeya re-lności ob). lwh. 107 
ks. g r gm. Borodczyce wraz z przynależy to 
ściaroi, sk ładijącem i się z chaty, sta |n i, szo­
py i komory.

Nieruchomość wraz z przynaleźytościa- 
mi wystaw ionit ua l cytacyę, |t s t  oceniona na 
B149 kor 95 hal.

N ainiisza cena wynosi przy relieyUcyi 
połowę ceny szacunkowej a to 1574- kor. 98 
hal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bąd- 
obecnie już istnieją, bądź w tuka postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, 7 listopada 1910.

L. cz. E. 848'10 (5) (13294)
Edykt licytacyjny. ’

Na żądanie Józefa Krzywego w Łoniaeh 
odbędzie się dnia 15 grudnia 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11 dom W erbera w 
Złoczowie licy tac ja  połowy realn. Iwb. 1176 
ks. gr. gm. Gołogóry c-bj. A ndrucha S iedlt- 
rza s. M ichała w-łasnęi, stanowiącej rolę łą ­
cznego obszaru 5 ra 13.11 s 2.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
je s t oceniona na 2327 kor. 75 bal,.

Najniższa cena wynosi 1552 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de sku­
tku, wfcdyum 233 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d ), może- każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 11.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
•uć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nif 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

<1 k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Złoczów, 3 listopada 1910.

(13289)

pop. dr. 
odbędzie

L. cz. E . V. 1955/10 (8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela egz. 
adwokata Jan a  Mi-n(Syczewskiego 
się dnia 16 gruduia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 24 w Stanisławowie ul Kra­
szewskiego licytacya 1/2 realności 2504 
1/4 niewydzielonej części realności 524 gm 
kat. Stanisławów składających się z parc. 
bud. 359 na którpj stoi budynek mieszkalny 
i komórki, z parc. gr. 141/1 na której stoją 
komórki i wychodki z parc. gr. 141/3 na 
której stoi budynek mieszkalny.

Nieruchomości 1/4 mewydz. z realności 
524 i 1/2 z 2504 gm. Stanisław ów  w ysta­
wione na licy tację ,są  ocenione, a to 1/4 czę­
ści realności 524 gm. Stanisław ów  na 2422 
kor., a 1 2 realności lwh. 2504 gm. S tan i­
sławów na 2531 kor.

Najniższa cena wynosi 1/4 realności 
524 gm. Stanisławów, 2/3 — 1614 kor., zaś 
1/2 realności lw h. 2504 gm. Stanisławów 
1686 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny.

d) realność lwh. 580 gm. Pcdkam ień na 
31.812 kor. 50 hal.

Najniższa oferta w ynosi: ad a) 1417 
kor., ad b) 6728 kor., ad c) 4207 kor., ad 
d) 15.906 kor., poniżej tej ceny sprzedaż do 
skutku nia przyjdzie.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchom ości doku- 
snonts,. (wyciąg t& bukm y, wyciąg; ka tastra ln y , 
protokoły ocenienia i t. 4), rac ie  każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzi a  u?1 te-,;owych •? sądzie .niżej' wymienionym, 
w Murce Nr. 2.

Takie prawa, wok--.* których nin iej­
sza licy tac ja  ry łaby m sd t-pm ew iiaą , należy 
zgłosić ó<> sącin najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roesjeze- 
nia tago rodzaju co do s&anuj nieruchom ości 
nY: iswglyby być już se skutkiem  codno-
Si-<11

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą a dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tab licy  są­
dowej, jeśli u ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wyn.vie.riioH.egc i uie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
pirsu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
, Załoźce, dnia 9 listopada 1910.

(13001)

gal.
się

ake.
dnia

L cz E. 1317/9 (27) (18880)
1 m a 15 grudnia 1910 o godz. 10 przed 

p łudi<k-m odbędzie, się w biurze Nr. 8 sądu 
tutejszego relicytaeya a) 8.12 części realności 
lwh. 324, b) 3 8 części realności lwh. 325 
gm. kat. H rożanka.

Nieruchomości te w ystawione na hcy- 
tacyę, są ocenione a to : «) 3/12 części lwh.
324 na kwotę 540 kor., b) 3 8  części lwh.
325 na kwotę 18 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż
nie nastąpi wynosi ad a) co do 3/12 części 
wh. 324 kwotę 277 kor. 50 hal., b) co do 

3 8 części lwh. 325 kwotę 10 kor. 50 hal.
W arunki licytacyjne i inne  odnośne 

dokumenta przejrzećmożua w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. 3.

TaJne prawa, wobec których niniejsza 
lieytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
enn in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 

rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
n iż e j  wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 13 listopada 1910.

L. cz. E. 2141/10 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. uorzyw.
Banku hip. we Lwowie odbędzie 
21 grudnia 1910 o godz. 8 30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 dom W erbera w Złoczowie licy­
ta c ja  realności lwh.  205 ks. gr. gm Złoczów 
stanowiącej posiadłość m iej4%  składającą się 
z domu 2 piętrowego i budynku gospodar­
czego na gruncie w przestrzeni 388 są*ni* 
stojących wraz z przynależnośdM ni, składa- 
lącemi się z 58 sztuk rolet, 9 sztuk kuchen­
nych kociołków żelaznych z pipami mosię­
żnymi z kanału murowanego długości 20 
metrów i krat żelaznych u tego kanału.

Nieruchomość wystawiona -na licy tację  
jest oceniona na 90 000 kor ,  przynależności 
zaś na 527 kor.

Najniższa cena wynosi 45.264 kor., po­
niżej tej ceny sprzeda* nie przyjdzie d 
skutku, wadyum 9053 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokóły ocenie­
nia i t. d.j. caoie każdy m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 11 
dom W erbera.

rewa, wobec k tórych nmłejs*?

dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręcrei;., w siedzibie sad;: 
zaTu^szkftiegtń

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddz. IV. 
Lwów, dnia 24 października 1910.

cz. E. 1770/10 (6) (13210)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A lberta Torbego, kupca we 
Lwowie zastąpionego przez dr. Segala w B a­
wię odbędzie się dnia 20 grudnia 1910 o 
godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Bawię licy­
ta c ja  całej realności objętej lwh. 1895 gm. 
W erehrata.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
est ocenioną na 3800 kor.

Najniższa cena wynosi 2533 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 11 listopada 1910.

retic . .1 . ■Hi ?.!./'
jya byłaby niedopuszczalną, należy 

sić Jo sądu najpóźniej przy wysnaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju cr. &<.■ Rteraeliom ości a le  m o
głyby być już se skutkiem  podnossoae.

Tn osy by, nia k tórych jakie praw a 
lub ciężary aa, powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępu 
w&iiia Heyt&eyjnepro pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie a s  tablicy 
sadowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamiaRc kaługo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 7 listopada 1910.

L. cz. E . 1022/9 (53) (13161)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie H erm ana D attnera we Lwo­
wie zastąpionego przez adwokata dr. Leona 
Zioną we Lwowie (ul. Kopernika 12) odbę­
dzie się dnia 16 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sadzie niżej wymienionym, 
w sali N r. 2 w Załoźcach licy tacja:

1. realności lwh. 26 gm. Pcdkam ień 
składającej się z pb. lk. 2969 z budynkami 
i ogrodzeniem ;

2. realności lwh. 229 gm. Podkamień 
pb 53/1 z budynkam i;

3. 21/30 części realnos'ci lwh. 389 gm. 
Podkam ień pb. 54/2 z budynkam i;

4. realności lwh. 580 gm. Podkam ień 
pb. 1 i pg. 2969 z budynkam i, szopą i ogro­
dzeniem.

Nieruchomości z przynależytościami wy­
stawione na publiczny przetarg  ocenione: a) 
realność lwh. 26 gm. Podkam ień na 2833 
kor., b) realność lwh. 229 gm. Podkam ień 
na 13 455 kor., c) 21/30 części realności 
lw h. 389 gm. Podkam ień n a  8413 kor. 98,

L. cz. E . 4686/9 (7) (12983)
Edykr licytacyjny.

Unia 21 gruduia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 we Lwowie 
licy tac ja  realnos'ci lwh. 193 gm. Zimaawoda 
wiaz z przynależności&ini, składającem i się 
ze studni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1680 kor. przynależności 
zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 1160 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) moż 
każdy, mający chęć top ien ia , przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
m ienionym , w biurze N r. IV.

Takie prawu, wobec których nśniej- 
Ue/ł&eya byłaby niedopuszczalna, m? leży 

zgłosić Jo sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym tawriai®  licytacyjnym , lu& sej rosseze- 
ftht tego rodzaju co de samej nieruchom ości 
nie mogłyby być j c i  se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub
•••ięźary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obwasie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie n a  tablicy  są-

,. cz. E . 2507/10 (6) (13061)
E dykt licytacyjny 

D nia 20 grudnia 1910 godz. 10 z rtn a  
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licy tac ja  połowy realności lwh. 969 gm iny 
Znbsuche.

Powyższą część realności oceniono na 
1365 kor. 70 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
m e nastąpi, wynosi 912 kor. 46 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym  
w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 28 października 1910.

L. cz E. 619/10 (2) (132531
E d y k t .

Dnia, 20 grudnia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym od­
będzie się licy tac ja  realności lwh. 363 i 1/4 
części lw h. 364 gm. Marszowice oszacowa­
nych na 5845 kor.

Najniższa cena wynosi 3898 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tut. sądzie.

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Niepołomice, dnia 21 października 1910.

L. cz. E . 3187/10 (6) (13256)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności „Union" w Tarnowie odbędzie 
się dnia 20 grudnia 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 licy tac ja  realności lwh. 449 ks. 
gr. gm. kat. Rozwadów objętej

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacvę, je s t ocenioną na 16.825 kor.

Najniższa cena wynosi 8717 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, 3 listopada 1910.

L. cz. E . 1751/9 (13) (13202)
Zobowiązana Ludwika Dziurowna we 

Lwowie przy ul. Długosza pod 1. 38 u p. 
Malawskiej.

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Jędrzeja Dziury i Tadeusza 

Dziury z Chorkówki zastąpionych przez adw. 
dr. Jugendfeina w Krośnie, odbędzie się 
dnia 20 grudnia 1910 o godz. 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w budynku filialnym  przy ul. 
Suchodolskiej położonym, licy tac ja  realności 
lwh, 60 gm. kat. Chorkówka objętej, celem 
zniesienia współwłasności.

Najniższa przez egzekutorów ustanow io­
na cena wynosi 600 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż me przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. d.J, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć
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podczas godzin urzędowych w sądzie niżej i 
wymienionym w biurz^ Nr. 7. |

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaj a co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te os - by, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych -wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie -wskażą temuż są­
dowi pełnomocnik* do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe::.’

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 18 wrześuia 1910.

L. cz E. V. 4864/10 (5) (18298)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Paw ta Jaworowskiego za­
stąpionego przez adw. dr. J . Falka, odbędzie 
się dnia 16 grudnia 1910 o godz. 1 po po 
łudniu w sadzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 24 w Stanisławowie, licytaeya:

a) realności objętej lwh. 798 gm. Pa- 
cyków składającej się z pgr. 301/1,

b) realności lwh. 1044 tejże gminy 
obejmującej pgr. 678/1,

c) 1/4 części lwh. 344 tejże gminy 
składającej się z pbud. lk. 161, na której 
znajduje się chata m ieszkalna z miękkiego 
drzewa o jednej izbie i drew niana stodoła, 
oraz zpgr. 154/1, 1.55 1, 244/1, 342;1, 452, 
453, 454 3, 1267/2, 1268/2, 1512/1. 1883/3, 
1884/3, 2096/1, 2398, 2399/1, 2399/2, 2851/2, 
2886/1.

d) 2/3 części lwh. 730 tej samej gm i­
ny obejmującej pgr. lk. 1366/2, 1367/2 i 
1368/2,

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione:

a) realność lwh. 793 na 80 kor.,
b) „ „ 1044 „ 300 „
c) 1/4 część realności lwh. 344 na 

928 kor.,
d) 2/3 część realności lwh. 730 na 

134 kor.
Najniższa cena wynosi ad a) 54 kor , 

ad b) 200 kor., ad ej 620 kor., ad d) 90 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do' sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyb;. być już ze skutkiem  podno­
szone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 1 listopada 1910.

(13260 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem  od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6 , — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a e y ę :

Poniedziałek 28 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : towary ko­
rzenne, koniak, płótna, rozm aita broń 
towary galanteryjne.

W torek 29 listopada 1910 od 10 do 12 godz. 
przed po łudn iem : towary galanteryjne 
i zabawki, konfekeya męsira, sukna, 
płótna, meble, rowery i maszyny do 
szycia

Środa 30 listopada 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : towary korzenne, m e­
ble i sprzęty domowe.

Pzwartek 1 grudnia 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem : meble, kasa, 
gramofon i srebro.

• Jtek 2 grudnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, sprzęty do- 
mowę i maszyna do szycia.

Sobota 3 gn idnia  1910 od godziny 4 do 8 
po po łudn iu : tanie meble i sprzęty do­
mowe.

Sprzedaż z w lnej ręk i: maszyna do praso­
wania srebra  dla bronzowników. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą

być oglądane w hali przed licy tac ją  w go­
dzinach urzędowych.

Lwów., dnia 22 listopada 1910.

L. cz. E . 2151/10 (5) (13295)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
20 grudnia 1910 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 w domu W erbera w Złoczowie, 
licytaeya realności lwh. 2035 ks. gr. gm. 
m iasta Złoczowa składającej się z realności 
miejskiej parterowej, wraz z przynależnośeia- 
mi, składającem i się z dwóch wychodków.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
je s t oceniona na 10.000 kor., przynależności 
zaś na 129 kor.

Najniższa cena wynosi 566 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia- i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 8 listopada 1910.

L. cz. E. 2614/7 (89) (13319)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lw o­
wie, odbędzie się dnia 20 grudnia 1910 o go­
dzinie 9 przed południem , w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 w Bawię re- 
licytacya a) realności objętych lwh. 259, b) 
332, c) 459 gm. Horodzów.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione ad a) na 2872 kor. 10 hal., b) 
na 65 kor. 30 hal., c) na 128 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1436 kor. 
05 hal., ad b) 32 kor. 65 hak, ad c) 64 kor. 
30 hal., t. j. połowę wartości sprzedać się 
mających nieruchomości, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 9 listopada 1910.

L. cz. E. 3221/10 (4) (13288)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Ilka Pukasa i M aryi Pu- 
kss w K nihininie górce zastąpionych przez 
adw. dr. Seinfeld? odbędzie się dnia 16 gru­
dnia 1910 o godzinie 9 30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
24 w Stanisławowie licytaeya a) realności 
objętej lwh. 2170 ks. gr. gm. Stanisławów 
składającej się z parc. gr. lk. 2827/7 stano­
wiącej ogród o powierzchni około 451 rn2 i
b) realności lw h. 3060 tej samej gm iny obej­
mującej parc. bud. lk. 2291 o powierzchni 
około 187 m 2 na której znajduje się się dom 
mieszkalny, lepiony gliną, gontam i kryty, 
składający się z 2 izb i 1 kuchni i sieni, 
tudzież sta jn ia  drewniana.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione lwh. 2170 na 3200 kor., zaś 
lwh. 3060 na 2400 kor.

Najniższa cena w y n o si: ad a) 2140 
kor., ad b) 1200 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licyt&cya ’ byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a ie  mogłyby być ju t se skutkiem  podno 
ssone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
ni a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 20 października 1910.

L. cz. E . V. 1182/10 (9) (13287)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Gerschona Pipera kupca w 
Stanisławowie zastąpionego przez adw. dr. 
D arm a odbędzie się dnia 16 grudnia 1910 o 
godzinie 10-30 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 24 w S tani­
sławowie celem zniesienia współwłasności 
licytaeya a) realności objętej lwh. 117 ks. 

' gr, gm. kat. Krechowce składającej się z

parc. bud. lk. 127 na której znajduje się 
chata mieszkalna o jednej izbie, gliną lepio­
na w lichym stanie i z parc. gr. lk. 775/4 
i b) realności lwh. 721 tej samej gm iny o- 
obejmującej parc. gr. lk. 94/2.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione a t o : lwh. 197 na. 250 kor. zaś 
lwh. 721 na 300 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 168 kor., 
ad b) 200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się n in iej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.); może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie praw a, wobec których niniejsza- 
licy tac ja  byt aby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąuti najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkaiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 31 października 1910.

L. cz. E. VIII. 1211/10 (8) (13333)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie E liasza Reicha i Szymona 
Jam a zastąpionych przez adw. dr. Sołtysika 
w Rzeszowie odbędzie się dnia 6 grudnia 
1910 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 41 
licytaeya realności gm. kat. Zwięczyca obję­
tych a) lwh. 405, b) lwh. 451.

Realność pod a) składa się z domu 
drewnianego i g runtu  w obszarze 86 ar 99 
m s zaś realność pod b) tylko z gruntu  w 
obszarze 82 ar 10 m 2 wraz z przynależno- 
śeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na ad a) 3900 k o r , ad b) na 
2000 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2600 kor., 
ad b) 1334 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia?!*-' 
będą o dalszych w ydarzeniach tego poeię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w s/eds bi 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy Oddział VII.
Rzeszów, dnia 20 października 1910.

L. cz. E . 303/10 (6) (13356)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A ntoniego Horoszko ro ln i­
ka w Woli sękowej odbędzie się dnia 28 
listopada 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
11 licytaeya realności lwh. 102 ks. gr. gm. 
W ola sękowa składającej się z 7 morgów 
64 s2 gruntu .

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
je s t oceniona na 6200 kor.

Najniższa cena wynosi 4134 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn.

W arunki licytacyjne które się rów no­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 19 października 1910.

L. cz. E. 835/10 (4) (13309)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie pp. Józefa Pundyka i J ó ­
zefa Simchego 2 im. Seliga, kupców w Zło­
czowie odbędzie się dnia 30 listopada 1910 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr; 19 licytaeya całej realności

objętej lwh. 480 ks. gr. gm. Kamionka str. 
zobowiązanej własnej wraz z przynależnościa- 
mi składającem i się z domu drewnianego, 
szopy i 12 ł;u 50 cm. długiego płotu dre­
wnianego.

Nieruchomość powyższa składająca się 
tylko z parc. bud. 787 wystawiona na licyta­
c ję , oceniona jest na 2490 kor., przynale­
żności zaś na łączną kwotę 3170 kor., a to 
dom, szopa, wychodek, czyli razem na 5660 
koron.

Najniższa cena wynosi 2832 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie ps/iwa, wobe:; których nin iej­
sza licytaeya byłaby D iedopusim lną , należy 
sg-osić do sądu najpóźniej przy wysnacae- 
nyra term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaje cc do sarnsi nieruchom ości 
nie mogłyby być już ?-• sktukbrm podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie prztz przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 17 października 1910.

L cz. E. 1659/10 (13288)
Edykt licytacyjny.

Na żądan'6 firmy Seyfart Dydyński we 
Lwowie zastąpionej przez adw. dra Jana  
Kmieikiewicza odbędzie się dnia 5 grudnia 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32 lieyacya 
realności obj. lwh. 220 ks. gr. gm. Hrusia- 
tycze składającej się z pgr. 226 1, 244 i 
247/2 w łącznym obszarze 1747 s .2 wraz 
z parkanem .

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 4400 kor., przynależności 
zaś na 604 kor.

Najniższa cena wynosi 3836 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być iu? se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie, przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doreem ć w siedzibie 
sądu aamiesskałego. ’

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ghodorów, dnia 22 w rześnia 1910.

L. cz. E. 1366/10 (5) (13321)
E d y k t .

Dnia 26 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytaeya:

a) 5/21 lwh. 70.
b) 6/128 lwh 25.
c) 60/378 lwh. 69.
d) 60/1008 i 6 256 lwh. 71. 
a) 60/504 lw h . '72.
f )  połowy lwh. 410 i
g) całej lwh. 342.
Nieruchomości te  wystawione na licyta­

cję , są ocenione:
ad a) na 2453 kor. 40 bal. 
ad b) na 393 kor. 60 bal.
ad c) na 216 kor. 90 hal.
ad d) na 293 kor. 40 hal.
ad e) na 95 kor. 80 hal.
ad f )  na D :2 kor. 60 hal.
ad g) na 1542 kor. 30 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1635 kor. 60 hal. 
ad b) 262 kor. 40 hal. 
ad c) 144 kor. 60 hal. 
ad d) 195 kor. 60 hal. 
ad e) 63 kor. 86 hal.
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ad f )  108 kor. 40 hal. 
ad g) 1028 kor. 20 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i  inne dokumenta 

można przejrzeć w biurze Nr. 3.
C. k. Sąd powiafowy, Oddział IV. 
Bymanów, dnia 23 października 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 9/10 (1) (13167 3— 3)

E dykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izraela Glanza, dzierżawcy dóbr w Bóbrce.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. Radcę Sądu kraj. Naczelnika Sądu w 
Bóbrce p. M ichała Siwińskiego, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą m asy pana dr Mojżesza 
A braham a Schrenzla adw. kraj. w Bóbrce.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 1 grudnia 1910 
o godz. 9 przed południem  (w c. k. sądzie 
powiatowym w Bóbrce), przedłożyli doku­
m enty, poświadczające ich roszczenia, przed­
staw ili swoje wnioski względem zatw ierdze­
n ia  tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Bóbrce naj­
dalej do dnia 14 grudnia 1910 a na audyen- 
cyi likwidacyjnej na dzień 15 grudnia 1910
0 godz. 11 przed południem  w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je  i ustano­
w ili dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu w ierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na  podstawie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likw idacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

■Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Bóbrce lub w pobliżu Bobrki mają w ym ie­
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
w nym  bowiem razie na w niosek komisarza 
konkursowego ustanow i się dla n ich  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 listopada 1910.

L. cz. S. 7/10 (1) (13335 1 - 3 )
E dykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Samuela W itthofa nieprotokołowanego h an ­
dlarza towarów bław atnyeh w H nsiatynie.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. W łodzimierza Becka 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. dr. H erm ana G rabscheida w Husiaty- 
nie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 grudnia 
1910, godzina 10 przed poł. w c. k. sądzie 

owiatowym w H usiatynie przedłożyli do- 
um enty, poświadczające ich roszczenia, wy­

stąpili z wnioskam i względem zatw ierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do w y­
boru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, stoso­
w nie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w
c. k. sądzie powiatowym w H usiatynie n a j­
dalej do dnia 24 grudnia 1910, a na au­
dyencyi likwidacyjnej na dzień 30 grudnia 
1910 godz. 10 przed południem  w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je  i ustano­
wili dla ni eh porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak  i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyencyi likw idacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
H usiatynie lub w pobliżu, m ają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zam ieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na w niosek komi­
sarza konkursowego ustanow i się dla n ich  na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 19 listopada 1910.

Konkursa.
L. 836/10 (13051 2 - 3 )

K o n k u r s .
C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­

pisuje niniejszem konkurs na dwie posady
c. k. notaryuszy w Krakowie, a to jedną, 
reskryptem  c. k. M inisterstw a Sprawiedliwo­
ści z dnia 25 października 1910 r. 1. 29.099 
Nr. 20 Dz. rozp. Min. nowo systemizowa- 
ną, zaś drugą opróżnioną, ew entualnie inne 
przez przeniesienie w okręgu tutejszej c. k. 
Izby notaryalnej opróżnić się mogące.

Term in do wnoszenia podań kom pe­
tencyjnych zakreśla się po dzień 15 grudnia 
1910 roku.

C. k. Izba notaryalna.
Kraków, dnia 15 listopada 1910.

Prezes: 
Klemensiewicz, m. p.

L. Prez. 17521 (13175 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Kętach 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą, lub przy innych  
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 23 grudnia 1910 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w W adowicach.

Kompetenci w inni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntow ych świade­
ctwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum  Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 18 listopada 1910.

(12388)
K o n k u r s  

na opróżnioną posadę inspektora policyi w 
Łoyatynie. P łaca roczna 480 kor. Kwalifi- 

kacya wymagana.
Ew entualne podania mogą być wno­

szone najdalej do 1 maja 1911 do Bady 
gm innej w Łopatynie.

Zwierzchność gm inna w Łopatynie.
Łopatyn, 31 października 1910.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. 221/10 (2) (13268)

O g ł o s z e n i e .
W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych  

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść  artykułów 
umieszczonych w Nr. 47 czasopisma „M oni­
tor" z dnia 20 listopada 1910 pod ty tu łem :
1) „M ordowanie ludzi system em  szkolnym" 
w ustępie od „W ięc tylko" do końca, 2) 
„Ezeknijcie kto winowajcą?" od „zbrodnia­
rzy aresztowano" do końca, 3) „Bozmyśla- 
n ia biednego M onitora", zaw ierają znamiona 
występku z §§ 300 i 303 u. k. i przekr. 
z § 22 ust. z 17 grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 
6 ex 1863, a zatem uspraw iedliw ioną jest 
zarządzona przez c. k. prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 18 li­
stopada 1910.

W skutek tej uchw ały w zbronione je s t 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21 listopada 1910.

L. cz. P r. H I. 91/10 (2) (13242)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. P rokuratora Państw a, że 
zamieszczony w Nr. 46 czasopisma „Prawo 
ludu" z dnia 18 listopada 1910 ustępy arty­
kułów pod ty tu łem : „Nadciąga burza! Trzy­
mać korony!" od słów : „Nadciąga burza!
Trzymać korony!" do słów : „ale dokładnie 
do rozumu" str. 2 łam  1 i 2. 2) „Z jasie l­
skiej M asochiady" od słów : „Dewotki k ie­
row e!" do słów : „zatruwające duszę podo- 
bnem i bredniam i" str. 6 łam  1 i 2 zawie­
rają  w swej osnowie znamiona zbrodni z §§ 
63, 65 lit. a) k. k. i w ystępku z § 302 k. k., 
że zakazuje się rozszerzania inkrym inow a­
nych ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 19 listopada 1910.

H . en. P r. 220/10 (2) (13267)
O r o a o m e H e ,

B  iM eH H  6 r o  B e n n u e c T B a  LTieapn !
LT. k . C y p  K p aeB H ii p n a  c n p a B  ic a p -  

h h x  y  JIuBO Bi p in iH B  n a  n ip c T a B i §§ 489 i  
493 3aK . K ap. i  § 37 3 a ic . n p a c . ,  m ,o 3 m ic t  
a p T H ic y a y  y jd r g e H o r o  b  u n e n i  441 n a c o n n -  
c h  „ H a p o p n e  C h o b o " 3 pH H  1 7  n a p o n H C T a  
1910 ( n o  icoiTfjńcicaTi p p y r n f i:  H a ic a a p )  nip; 
H a n n c e r o : „ T a ić  B n r a a p a e  CBO óopa ca O B a  b

KOHCTHTyi^HHHin p e p a c a s i? "  m ic t u t b  b  c o ­
ó i  3H aM eH a n p o B H H H  3 §  300 3aK . K ap . i 
npoT O  y c n p a B e p j iH B a e H a  c c t b  s a p a p s K e n a  
u e p e 3  n;. k . I I p o K y p a T o p a  p e p .iK a im o r o  k o h - 
(jócK aTa c e l  n a c o n n c a  b  pHH 18 n a p o .a n c T a  
1910.

B  H a c a ip o K  T o r o  p im e H a  3 Ó o p o n eH e  
c c t b  p a a B m e  n r a p e n e  Toro a p T H K y n y  a  3a-  
6paH H H  H a ic a a p  M ae ó v t h  3HHm,eHHH.

J I b b Ib , p H a  21 n a p o a n c T a  1910.

H . e n .  P r. 219/10 (2) (13266)
O r o a o m e H e .

B  IMeHH 6ro BeannecTBa H/icapa !
U /, k . C y p  K paeBH H  p a a  c n p a B  K ap- 

hhx y  JlBBO Bi p im H B  H a n ip c T a B i §§ 489 i  
493 3aic. K ap . i  § 37 3aK . n p a c . ,  m,o 3 m ic t  
a p T H K yaiB  yM im ,eH H x b  u H t.a i 441 u a c o n n c n  
„ H a p o p H e  C jio b o " 3 p H a  17 n a p o a n c T a  1910 
n i p  H a n n c e r o : 1 . „IK y.iH H B C B K a T p a r ń p ln "
b  y c T y n i  B ip  „ Ł u k t o m  h c 3 Ó h t h m “ p o  „ n e  
3M03KyTB, 2. „IJaCH.lBCTBO paÓlBHHKlB H a- 
i i n i x  n p a B "  nicT H T B  b  c o ó i  3HaM eHa n p o B n -  
hh 3 §§ 300 i  302 3aK. K ap . i  apT . I I I . 3aK. 3 
17 r p y p H H  1862 ,Ą n p . H . 8 p . 1863 i  n p o -
to  y c n p a B e p .iH B a e H a  b c t b  3 a p a p a c e H a  u e p e 3  
h;. k . I I p o ic y p a T o p a  p ep u i& B H oro  KOH<t>icKaxa 
c e i  nacoH H C H  b  p h h  17 n a p o n n c T a  1910.

B  n a c n ip o K  Toro p in ie m a  3Ó opoH eH e  
ecTB p a jiB m e  n in p e H e  th x  a p T H K y.n B  a  3 a -  
ćpaH H H  n a ic n a p  M ae óvth  3HHm;eHHH.

•ZLbbIb, p i m  20 n a p o n n c T a  1910.

H . cn. P r. 218 10 (2) (13265)
O r o n o n i e H e !

B I m c h h  6 ro  B e jr a n e c T B a  U j c a p n  !
I ( .  k . C y p  K paeBH H  p n a  c n p a B  K ap-  

h h x  y  JlBBO Bi p im n B  H a n ip c T a B i § §  489 i 
493 3aK . K ap . i  § 37 3aK . n p a c . ,  m;o 3 iiic T  
a p T H K y .iy  y n i ip e H o r o  b  n n c j i i  45 n a c o n n c n  
„ P o n o ć  H a p o p a "  3 18 n a p o j in c T a  1910 n ip  
r r a n H c e io : „ H n  p o B r o  e ip e "  b  y c i y n i  B ip  
„ T a n  CKa3aB“ p o  „ 6 y « ia  H aiip ei-ia"  i  B ip  
„IIpH U H H H  3aK pH TH “ p o  KiHBIi;H M1CTHTB B 
c o ó i  3H aM eH a npoBH H H  3 §§ 300 i  302 3aK. 
K ap . i  npoT O  y c n p a a e p c iH B .ie H a  c c t b  3 a p a -  
p a c e n a  u e p e 3  n;. k . I I p o K y p a T o p a  p e p a c a B -  
H o ro  KOHijiicKaTa c e l  u a c o n i ic H  b pH E  1 7  n a -  
p o n n c T a  1910.

B  H a c .iip o K  T o r o  p ir u e n a  3Ó opoH eH e  
ecT B pa.iB ine B in p e H e  T o r o  ap T H K y ciy  a  3 a -  
ópaH H H  naK .iap Mae óyT H  3HHin,eHHH.

«Z1bb1b, pHa 20 napodHCTa 1910.

31. 258 (12880)
3m  SRamen ©einer 3Baje[tat beS ^aijerś 1 

t. f. SanbeśgertĄt 2Bicn aI8 
geridjt Ejat mit bem ©rfenntnifje bom 7 Ułobem* 
ber 1910, ąjr. XXXV. 301/10, auf SIntrag ber
I. I. @taat8anft>attfd)aft erfannt, ba^ ber Snljalt 
ber ifiummer 112 ber periobijĄen 35ntiijc^rift: 
„®er 83ti&", 3. S ^ rg a n g , bom 5 ifiobember 
1910 in bem Strtitel: „greu t euc| ber neuen 
©teuerlajten" burd) bie ©tette 1. bon „2Ba8 
2Bunber" b il „gebedt werben fónrten" (©eite 3, 
©palte 3), ferner in bem Slrtitel: „©ettionjdjef 
(Jtigel unb bie I. bfterr. §oteL®efeEfd)ajt in 
Sirieft" burc^ bie ©tefien 2. bon „2)afj aber 
bet" bt§ „befannt jetn" (©eite 2, ©palte 2) 
unb 3. bon „® am it nun nnjere" b il „erregen 
miipte" (©eite 2, © paltr 2) bal nad) SIrttfel
V. bel ©ejefcel bom 17 ®egetnber 1862, 9Ł ®. 
951. Afir. 8 ex 1863, ju  berfofgenbe 93erget)cn 
naĄ § 488 ©t. ©. begriinbe unb cl Wirb nad) 
§ 493 ©t. 0 .  ba l SSerbot ber SBeiterber*
breitung btejer S m d fĄ rift auigejproĄen, bie 
bon ber f. f. © taatlanm attfĄ aft berfugte 93e= 
fĄIagna^me naĄ § 489 ©t. ig. 0 .  beftćitigt 
unb nad) § 37 jjj. ©. anf bie ŚerniĄ tnng ber 
jaifierten ©gemhlare erlannt.

SBien, am 7 97obember 1910.

3m  ifiamen ©etner ajtajeftat bel ^ a ije r l!
2 )a l ?. I. Saubelgeridjt SBicit a i l  s45rc^= 

geriĄt ^at mit bem ©rfett utnij je bom 8 9!obem= 
ber 1910, $ r .  XXXV. 305/10, auf Slntcag ber 
f, f. © taatlanw altjdjaft erfannt, bafs ber Snbalt 
ber 9łummer 21 ber periobifcfyen © rudfc^rift: 
„SESotjIftanb fitr 9lHe", 3 .3at)rgang, bom 9 9io* 
bember 1910, unb jtuar 1. auf ©eite 1 burd) 
bal ©cbid)t: „3wnt 11 SRobember" jamt 93itb,
2. auf ©eite 2 bon „9Bemt jem atl el einel 
3eugnijfel" bil „@urcl ganjen Sebenl!", 3. 
auf ©eite 3 mtb 4 bon „9łur bie auf Unredjt" 
b il „fc|on langft erfc^Iagen", 4. auf ©eite 6 
bon „el lernt niemot! bie" b il „S ap ita tilm u l 
getegen ift", 5 auf ©eite 6 bon „9ttle8, Wal 
wir" bil „t)ebeifut)ren Witt", 6. auf ©eite 6 
bon „®ee tntettigente ^teingeWerbetrei6enbe" 
b il „im ©emeinwefen. ® ru ^ !“ ad 1, 2, 4, 6 
bal 93ergel)en ttaĄ § 305 ©t. ©., ad 2 iiber* 
biel b a l 93erbreĄen nad) § 65 a ©t. <$., ad
3, 4, 5 ba l 9Jergefjen nad) § 302 ©t. @. be*

griinbe unb el Wirb ttadj § 493 ©t. ffJ. 0 .  
ba l 95erbot ber 2Beiterberbreitur.g biefer Ś rud*  
fdjrift auśgefprodjen, bie bon ber f. f. © taatl^ 
auwattfcbaft berfugte 93efd)tagnat|nte nadj § 489 
©t. 95- 0 .  beftattgt unb nad) § 37 $pr. @. auf 
bie 95erntdjtung ber faifterten ©jembtare erfannt.

SEBien, am 8 iftobember 1910.

®a§ f. f. Sanbel* a t l  iprefegeriĄt in 
$Prag mit bem ©rfenntniffc bom 8 91obem= 
ber 1910, 'p r. I. 509 1 0 , bie iSSeiterberbreitung 
ber Slummer 38 ber ^citfd^rift; „Eakoymcky 
Kraj" bom 5 fRobember 1910 wegen ber Stelle 
bon „A zadneho doyoiani" bil „m uzezachra- 
n iti!"  bel S lrtife tl: „D rzitelum nynejsiho spo- 
lecenskeho poradku na uyazenou!" nac^ § 
65 a, 300 unb 302 ©t. ®. berboten.

®a l  I. I. Sanbel* a tl f|5re|geriĄt in 
tjJrag tjat mit bem ®rfenntniffe bom 8 SRobem* 
ber 1910, f|5r. I. 508/10, bie SBeiterberbreitung 
ber iRummer 306 ber 3fitfĄ r if t • ^Cas" bom 6 
iRobember 1910 Wegen ber ©tette bon „Vstou- 
pil jsem " b il „po spiekach" bel 2 trtife tl; 
„Cestoyni referaty" naĄ § 302 unb 303 
©t. ®. berboten.___________

® a l ?. ?. Sanbel* a i l  ipre^geriĄt in 
i|5rag tjat mit bem ®rfenntniffe bom 7 tRobem* 
ber 1910, f|5r. I. 507/10, bie 9Beiterberbreitnng 
ber Siummer 57 ber 3 ĉ fc^rift: „K arikatury", 
95eilage, bom 7 tRobcmber 1910 Wegen bel 
S lrtifetl: „Lev svob. pan Skrbensky ze H ri- 
ste" naĄ § 302 @t. ®. berboten.

® a l I. f. Sanbel* a t l  fJ5refegeriĄt in 
iprag w it bem Srfenniniffe bom 7 tRobem* 
ber 1910, $pr. I. 506/10, bie SBeiterberbreitung 
ber tRnmmcr 44 ber 3 ettfĄ rift: „P arik" bom 
31 0ftober 1910 Wegen ber ©tetten bon „To 
ovsem jest"  bil „zmuyeme i m y!" bel Strti* 
f f t l ;  „Krumlovsti se m s t i" ; bon „ze pesarka 
Schóblova“ bil „obchodni stiznosti" bel 2lr* 
tife tl: „Nase konfiskaee" ; bel S trtife tl; „Adre- 
sa r" , bie bciben te^teren in ber jRubrif: „Tre- 
benicko" nacb § 302 ©t. ®. berboten.

® a l f. f. Sanbel* a t l  5j3refjgeridjt in 
ff5rag mit bem ©rfenntniffe bom 7 kJłobember 
1910, ffJr. I. 505/10, bie SESetterberbreitung ber 
iRummer 44 ber Seitfdjrift: „Na zdar" bom 
2 fRobember 1910 Wegen ber ©tette bon „Via- 
da rakouska nevyviji“ bil „jako inkyisicni 
nacin i" bel S trtife ll: „Kvety prumvslove sta- 
gaace" naiĄ § 65 a unb 300 ©t. ®. unb Sti= 
tifel IV. bel ©efefcel bom 17 ®ejember 1862, 
fR. ®. 931. SRr. 8 ex 1863, berboten.

® a l ?. !. ^ retl*  a t l  jprefjgeridjt in 93ub= 
Weil ^at mit bem Srfenntniffe bom 8 SRobem* 
ber 1910, f|5r. 82/10, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 127 ber .Bettfdjrift: „Fondelnik Jiho- 
ceskych L istu" bom 7 tRobember 1910 wegen 
ber ©tette boit „Poukazal na" b il „zakonnych 
predpisu" bel Ś trtifetl: „Posl. dr. S y ih a o c e - 
skonemecke dohodovaci akci" naĄ § 300 
© t. @. berboten.

® a l I. I. $ reil*  a i l  f|5refegeriĄt in 
SBniggrajj ^at mtt bem Srfenntniffe bom 8 
tRobember 1910, fpr. IV  30/10, bie SBeiterber* 
breitung ber SRnmmer 44 ber tjeitfdjrift: „Po- 
krokoye Noviny ceskeho severovychodu“ bom 
5 SRobember 1910 Wegen ber ©tetten bon „Vy- 
soci vojensti pani" b il „rozrusit az do krve“ 
unb bon „Na m istech, kde drive“ b il „jen 
mrzkou pinicku" bel S trtifetl: „Poznam ky" 
naĄ § 300 @t. ®. unb Sttrtifet IV. bel ®e* 
fe^el bom 17 SJejember 1862, SR. ®. 931. SRr. 
8 ex 1863, berboten.

® a l f. I. $ret§* a t l  SJ3refegeriĄt in 
Seitmerijj w it bem ©rfenntniffe bom 8 
SRobember 1910, f|3r. 79/10, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SRummer 44 ber jje itjĄ rift: „33ótj= 
merwatb=93ottlbote“ bont 5 SRobember 1910 
wegen bel S lrtifetl; „©djfi&t (Sure ^ inber bor 
ben SPfaffen" naĄ § 303 ©t. ®. berboten.

®a§ 1.1. Sanbel* a tl Sprefcgeridjt in © raj 
(jat mit bem ©rfenntniffe bom 8 SRobember 1910, 
S|3r. V. 5010 , bie SBeiterutrbreiinng ber SRnm* 
mer 20 ber .gdtfdjrtft: „© rajer ®todjenff)tct" 
bom 9 SRobember 1910 wegen bel Ślrtitetl; 
„SDr. 93anbjauner unb fein SjSrojefj" in ber 
©tette bon ,,©in SjBroje  ̂ ber" b il „wenn ber 
9lrjt tjitft" ttacb § 305 ©t. ®. berboten.

®a§ ?.!. Sanbel* a t l  S|3ref3gerid)t in 3/rieft 
t)at mit bem ©rfenntniffe bom 6 SRobember 
1910, SJ3r. IX. 133/10, bie SBeiterocrbreitnng ber 
SRummer 303 ber ^eitfĄ rfft: »Da T ribuna" ddo. 
SRom, 31 0ftober 1910, unb ber SRummer 301 
ber .Sdtfdjrift: „II Giornale di Venezia — 
Gazzetta di V enezia“ ddo. SBenebig, 31 0fto* 
ber 1910, naĄ § 65 a ©t. ®. berboten.
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S I. 259 (12981)

©aS f. E. 2anbc8* al£ ‘prejjgeridjt in 
Stroppau bat m it bem ©rEenntntffe bom 8 Hio* 
bembcr 1910 5pr. IX . 15/10, bie SBeiternerbrei* 
tung ber Hhtmmer 258 ber geitjcfjrift: „ ®eu= 
tid)t 2Bet)ru nom 7 Hlobember 1910 loegen ber 
©telle bort „Hftan mag itbcr" bis „bei uitS auS= 
biibcn" beS S iriiftlS : „® ie Sjedtjifurung beS 
K roppauer SanbcSgeridjtcs" nad) § 488 © t. @. 
uiio 8lrtiEel Y. beS ©efe^eS bom 17 2>ejember 
1863, 31. ©. 931. 9lr. 8 e s  1868, berboten.

2)aS E. E. 2anbeS= alS iprefegeridjt in 
© ra j bat m it bcm ©rfenntniffe bom 8 Hlo* 
beatber 1910, 5{3r, Y. 41/10, bie SSeitcrberbrei* 
tung ber Hłummer 308 ber .Bettfdjrift: „© ra jer 
2 /agb latt” (SlbenbauSgabe) bom 8 Hłouember 
1910 tuegen beS SlrtiEelS: „2>er SlEjronfoIgcr" 
in  b ;r  ©telle bon „SDie © djilberungen bon 28e* 
fen" bis „m it bem 2)eutjd)ert Hłetdjc ńmnjdjen" 
nad) § 64 © t. berboten.

®aśs E. I. Sreis* a is  ^ re jjgerid jt in  
Htooereto bejicbungsmeife baS E. f. C)berlanbeS» 
gerid)t in SnnSbrucE bat m it bem ©rEcnntniffe 
bom 25 Oftober 1910, ijk . 31/10, refpcEtibe 2 
Hłooembec 1910, 2). 79/10, bie SBeitcrberbrei* 
tu-;(j ber Hłummer 120 ber ,3eitfd)rift: „L ’Eeo 
d e f B a ld o 14, V III. Saljrgairg, bom 22 Oftober 
1910 toegen beS SlrtifelS: „ Inno  dei C rociati 
eee.“ in  ber <sstclle bon „Chi l ’h a  f a t ta “ btó 
„ne ha g ia"  nad) § 63 unb 65 a @t. ®. ber* 
boien ___________

2)a§ E. E. StreiS* alS jprejjgeridjt in 
91obereio bat mit bem ©rfenrttniffe bom 8 91o= 
bember 1910, Sjk. 3.2/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber Hłummer 44  ber ^jeitfcbirift; „C orrie re  del 
L en o " , X V II. SaEjrgaug, bom 5 3Jobember 1910 
toegen ber SlrtiEei: „N el P aese  n o s tro "  in ber 
®teUe bon „Leyico" bć§ „rip o rto "  unb „Le 
prodezze di un so ida to" bon „Se ą u e s ti"  bis 
„persuasiye" nad) § 805 © t. ©. fotoie gemajj 
ŚlrtiEel IX . be» ©efe^eSbom 17 2)ejember 1862, 
31. 931. Sir. 8 ex 1863, berboten.

2)a3 E. E. SreiS* a is  ip retgerid jt in 
^ iije n  tiat m it bem (Srfenntniffe bom 8 Hiobem* 
ber 1910, i^r. 40,10, bie 28citertocrbreitung ber 
Hlummer 45 ber fjeitfdjrift: „Z d ar“ bom 5 Sio* 
bember 1910 toegen ber ©telle bon „F e rd in a n d
I I . “ bis „poyinnośti svyeh“ beS SlrtiEelS: „8 
lis topad  1620. K onec sa m o sta tn o sti e e sk e“ 
nad) § 63 unb 64 © t. berboten.

2>aśi E. E. $reiSs alS iprefjgeridjt in 
S riiu n  t)at m it bem ©rienntniffe bom 8 Hiobem* 
ber 1910, S(5r. I. 98/10, bie iffieiterberbreitung 
Der Hluntmer 305 ber śe itjĄ r if t;  „L idove No- 
y in y “ bom 6 Hlobembec 1910 toegen ber ©telle 
bon „S te m ito “ bis „pro u ioupene zb o z i!“ 
beS SeitartiEelS nadj § 300 @t. ©. berboten.

S I. 260 (13072)
2>a3 E. f. SaitbeS* ais jJSrefjgeridjt in 

j^rag f)at mit bem ©rEemttniffe bom 9 Hiobem* 
ber 1910, t|ir. I. 524/10, bie tffieiterberbreitung 
ber giummer 29 ber .geitjdjrift: „Mladenee" 
bom 4 Stobember 1910 toegen ber ©tellen bon 
„Nicmene v sa k “ bis „k znasilnovani mravno- 
s ti“ bcS 9trtiEeIS: „Oenstoehovsky bordel“ ; 
bon „Noci se oei yidne dlouzi" bis „am anty" 
unb bon „Ja jsem  holku m el“ bis „nadavkem “ 
beS gcuiEetonS; bon „A tak urici" btS „za 
korunu (Pozn. sazece)“ beS SlrtiEclS: „Nocni 
kayarny a prostituce 11“ unb bon „ i  on po­
tom" bis „strasne probuzeni" beS SlrtsEelS: 
„Bila touhy" naĄ § 303 unb 516 ©t. ©. ber= 
b o t e n . ___________

S)aS E. E. SanbeS® ais $ re (ggerid)t in ^5rag 
gat mit bem ©rienntuifie bom 9 Slooember 1910, 
5pr. I. 513/10, bie SBciterbcrbreitung ber 31um» 
mer 6 ber Scitjdjrift: „Piam eny" bom 10 Sto- 
bember 1910 mtgeu ber ©tellen bon „umi do­
bre odrikavati“ bis „z tra t“ unb bon „Obrazek 
strucny“ biS „Nic“ beS SlrtiEelS: „Poute a 
p o u tn ic i" ; bon „Bikalo se : M nichove“ bis 
„kapucin" beS SlrtiEelS; „Mnisi a k lastery v 
dejinach" stum “ nac^ § 302 unb 303 ©t. ®. 
berboten.

2>aS E. E. SanbeS* alS ^re^geriĄ t in 
^Prag ^at mit bem ©rEcnntniffe bom 9 9lobem= 
ber 1910 i}Sr. I. 512/10, bie SCBeitcrnerbreitung 
ber ikummer 23 ber ^jcitfĄrift: „Kopriyy" bom 
10 Slobember 1910 toegen ber ©ebidjte; „Jdi 
synu m uj“ unb „Jezoyiti" jiaĄ § 300 unb 
302 ©i. ®. unb ŚrtiEcl IY . oeS ©ejefeeS bom 
17 SDcjember 1862, 31. ®. 931. 3lr. 8 e i  1863, 
berboten. ___________

®a§ E. E. StreiS* ais iprefegeri^t in 
Subtoeis ijat mit bem ©rEenntnifje bom 9 
Slobember 1910, ^jr. 83/10, bie 2Beiterberbrei* 
tung ber 9lummer 38 ber nFcho
Velke Prahy" bom 11 31obember 1910 toegen 
ber ©tellen bon „Druheho d n e“ bis „jak za- 
slech ia“, bon „Było dale" biS „kochaji" beS 
^IrtiEelS; „Sensacne oahaleni nedoyole e vy- 
robny pikantnich  pohlednie a fotografii v P ra ­
żę a cizine“ ; beS SlrtifelS: „Zahadna udalost

v prazskem hotelu"; bon „Pri tom zadostiye" 
biS „divciho tela“ beS Sl^tiEilS: „Hodni stari 
pani" nadj § 516 @t. ©. berboten.

®aS E. E. SanbeS= alS ^ rc ^ g e r i^ t  in 
/Prag E)at m it bem ©rEenntnifje bom 9 Hiobem- 
ber 1910, ijlr. I. 511/10, bie SSeiterberbreitung 
ber SSeitage ju  ber Hlummer 8 ber S citfc^rift: 
„Selska O brana" bom 7 Hlobember 1910, P ri-  
loha k S elske O brane „Oeska S e lk a " . Cisło 4, 
toegen ber ©tellen bon „O m a rtin sk em  trh u "  
biS „ k ie s tan sk e  h rd o sti"  unb bon „Y tira la  se 
vosa“ bis „dosta ła  po — nosu "  beS SlrtiEelS: 
„Bude zim a" nad^ § 302 © t. ©. berboten.

® aS E. E. ® reis alS ?pre|gerid)t in  93ruj 
[jat m it bem ©rEenntniffe bom 10 Hlobember 1910, 
iJSr. 63/10, bie SSeiterberbreitung ber Hłummer 
134 te r  Settfd^rift: Hleue SBciperter S ^itung" 
bont 9 Hlobember 1910 toegen ber ©telle bbn 
„bie 93erfammelten britcEen" bis „ber 93olESuuS= 
ijungerung unterftu^en" beS SlrtiEelS; „R u r 
gieijdjteuerung" naĄ  § 65 a unb 302 © t. ©. 
berboten. ___________

®aS f. E. JtreiS- alS ipre^geriĄ t in 
©Ejrubim ^at m it bem ©rEenntnifje bom 10 9lo= 
bember 1910, H3r. 30,10, bie SSeiterberbreitung 
ber Hlummer 50 ber S e itfd jrifi: „S am o sta tn e  
S m ery" bom 5 Hlooember 1910 toegen ber ©telle 
bon „Z dobre vule C echu" biS „chovas za 
n a d ry “ beS SlrtifelS; „ P io c ?  A n eb o : P ry c !"  
nad) § 63 @t. © . berboten.

®aS E. E. itreis= a is  i|3re|geriĄ t in (Sijtu* 
btm Ijat m it bem SrEenntn'jje bom 10 3looem= 
ber 1910, 5)Sr. 29/10, bte SSciterberbreitung ber 
©tnlage ber Hlummcr 129 ber S eitfĄ rift; 
„O syeta L idu" bom 5 Htooember 1910 toegen 
beS SlrtifelS: (©ebidjteS); „Z H ronoya" nad) 
§ 63 © t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 736 (12065 3 - 3 )

O g ł  o s z e n ie.
Pan dr. Selig Lipa Freudelis zgłosił 

dnia 19 października b. r. zamiar przesie­
dlenia się z Podbuża do Ohodoroypa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 21 października 1910.

U  XY1I. 3550
11 / 24

O b w i e s z c z e n i e .
W edług zawiadomienia król. węgier­

skiego Ministerstwa rolnictwa z 11. listopa­
da 1910 1. 104.226 wzbronione jest:

1) z powodu panującej pryszczycy wpro­
wadzanie zwierząt racicowych z powiatów 
politycznych Bohorodczany, Dolina, Kałusz, 
Kosów, Lisko, Sanok, Stryj i Turka, tudzież

2) z powodu panującej różyey wprowa­
dzanie świń z powiatów politycznych: Gorli­
ce, Grybów, Jasło i Nadwórna do Węgier.

Wszystkie poprzednie zakazy wprowa­
dzania zwierząt do Węgier z powiatów tu 
niewymienionych zostają uchylone.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 17. listopada 1910 1. 44.031/8043 
w dalsrzym ciągu obwieszczenia z 17. wrze­

śnia 1910 1. XYII. ^ / 2 2 .

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. listopada 1910.

L. cz. Ow. IY. 2902/10 (6) (12299)
E d y k t.

Przeciw Hryńkowi Pasternakowi syno­
wi Iwana, Hryńkowi Pokusy i Stefanowi 
Pokusy, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do sądu tutejszego 
przez Towarzystwo oszczędności i kredytu w 
Gródku Jagiellońskim pozew wekslowy o 
400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 3 
września 1910 wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw wymienionych 
wyżej kurandów ustanawia się pana dr.jDei- 
ehesa adw. we we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 12 października 1910.

L. cz. E. 1326/10 (3) (12206)
E d y k t.

Przeciw Kościowi Hrycakowi synowi 
Nykołaja, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Ottynii przez Bank krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W idkiem  
Księstwem Krakowskiem we Lwowie wnio­
sek o dozwolenie przymusowej licytacyi
realnej.

„Gazeta Lwowska" Nr. 268 z dnia 25 listopada 1910#

Na podstawie wniosku dozwolono przy­
musową licytacyę realności lwh. 60 kgr. 
gminy Zakrzewce i t. d.

Celem strzeżenia praw Kością Hrycaka 
syna Nykołaja ustanawia się pana Emila 
Atanowskiego w Ottynii, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kością 
Hrycaka syna Nykołaja w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ottynia, dnia 27 września 1910.

L. cz. E. IX. 4079/10 (5) (12306
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej Edwarda Kafki 
i innych przeciw Ludwikowi Władyce o 22 
kor. 5 hal. zpn,, ma być doręczoną uchwała 
z dnia 19 września 1910 liczba czynności 
E. IX . 4079/10 (2), i z dnia 1 października 
1910 E. IX . 3914/10 (2) Ludwikowi W ła­
dyce.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ludwik 
Władyka przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pa­
na adw. dr. Lichtbacha w Przemyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Lu­
dwika Władykę w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, 22 października 1910.

L. cz. Cw. 4279/10 (1) (12241)
E d y k t.

Przeciw Petrowi Kułynycz s. Iwana, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Michała Kułynycza po­
zew o 380 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Petra Kałyny- 
cza s, Iwana ustanawia się pana dr. Ge- 
lehrtera adw. w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pe­
tra Kułynycza syna Iwana w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 19 września 1910.

L. cz. 0 . VI. 251/10 (1) (12191)
E d y k t.

Przeciw Seńkowi Kurnek, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Pawła Dobosza pozew o 230 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 października 1910 o 
godz. 9 rano, biuro Nr. 24.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Emila Gawła adw. w Sano­
ku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego pozwanego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sanok, dnia 14 września 1910.

L. cz. Cg. I. 557/10 (1) (13273)
E d y k t.

Przeciw Feliksowi Urbańskiemu, Józe­
fowi Schónfeldowi, Eliazarowi Majer Reitze- 
sowi, Leizorowi Togut i Chaji Togut, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego cyw. 0 . I. we 
Lwowie przez Annę z Zakrzewskich Danek 
pozew o usprawiedliwienie prenotacyi prawa 
własności, a wzgl własności realności lwh. 
407/III. ks. gr. gm. m. Lwowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 14 grudnia 1910 o godz 
8 30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Naftalego Le stynę adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy, Oddział I.
Lwów, dnia 7 listopada 1910.;

L. cz. 0 . IY. 186/10 (13353)
E d y k t.

Przeciw Zuzannie ze Smoleńskich Ra- 
chockiej, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Brzesku przez Stanisławę Latosiń- 
ską pozew o uznanie, iż wierzytelność 200 
kor. etc. intabulowane na lwh. 36, 670 g ni- 
ny Czchów wskutek zapłaty zgasły etc.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 listopada 1910 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Zuzanny Ra- 
chockiej ustanawia się pana adw. dr. Cygę 
w Brzesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzesko, dnia 5 listopada 1910.

L. cz. C. III. 202/10 (1) (13304)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Majda z Wesołej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Rocha Winiarskiego w W e­
sołej pozew o prawo własności lk. 1432/4 w 
W esołej.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 21 grudnia 1910 
o godz. 9 rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Franciszka Maj- 
dy ustanawia się pana Adama Marcinkiewi­
cza c. k. notaryusza w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran­
ciszka Majdę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dynów, dnia 2 listopada 1910.

L. cz. C. 158/10 (10) (12315)
E d y k t.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Miśniaka, przeciw któremu wniesiony 
został do tut. c. k. sądu pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 143 gminy 
Sliwnica.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się kuratora w osobie Jana Baczy ze Sliwni- 
cy, który w rzeczonej sprawie ma go zastę­
pywać, dopóki sam się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, 24 października 1910.

L. cz. 0 . I. 294/10 (1) (13316)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Horczuk s. Nykie- 
fora, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Ottynii przez Jurka Kryszczuka i Karolinę 
Kruk pozew o 508 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 28 listo­
pada 1910 o godz. 8 rano, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
ustamawia się pana Mikołaja Masniuka w 
Hostowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M icha­
ła Horczuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Ottynia, dnia 10 listopada 1910.

L. ćz. 0 . X. 552/10 (1) (12029)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bł. p. Ruchli Mehler vel Meiler zam. Stein- 
holz, Ryfce Mehler i Rafael. Ambos, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w  
Tarnopolu przez: 1) Gittlę Seidler zam.
Schmergel w Tarnopolu, 2) Chaima Peller,
3) Toni Peller w Tarnopolu, 4) Dom mo­
dlitwy Sefardim przez zarządcę Pinkasa Pop- 
pera, Izaka Feldhorna i Abę Stolzenberga 
w Tarnopolu pozew o uznanie własności.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
spadkowej ustanawia się pana dr. Jampolera 
adw. kraj. w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oświadczenie do spadku nie nastąpi.

C k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Tarnopol, 12 października 1910.

L. cz. Cw. 3808/10 (2) (12242)
E d y k t.

Przeciw Hermanowi Falkowi wetery­
narzowi w Borszczowie, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
firmę Schónker et Hollander pozew o 1248 
koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Hermana Falka 
ustanawia się pana dr. Aleksandra Jonasa 
adw. w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Her­
mana Falka w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 29 września 1910.
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ez. C. 2198/10 (8) (18254)

ssyO E d y k t.
Nieznanym z miejsca pobytu Seńkowi 

 ̂^  Haśce Steczakom z Czercza w sprawie to- 
; cząeej się przed c. k. sądem powiatowym w 
. .Rohatynie przeciw nim o 820 kor., ma być 
'.. doręczoną uchwala z dnia 3 października 

1910 liczba czynności E. 2198/10 (3), którą 
dozwolono licytacyi icb realności w Czerczu.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Seńko i 
Haska Steczaki przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw kuratora w oso­
bie pana adw. dr. Schandera w Rohatyuie,

Tenże kurator zastępywaó ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
Rohatyn, dnia 31 października 1910.

L. ez. C. III. 464/10 (2) (18359)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Hnatowi i Ewie Pallom wniósł Hersch Bard 
do sądu tutejszego pozew o 747 kor , na 
który wyznaczono audyencyę na 24 listopada 
1910 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nowiono pana dr. Witolda Mullera adwo­
kata kuratorem, który zastępować będzie po­
zwanych dopóki oni w sądzie się- nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 22 listopada 1910.

L. cz. C.II. 636/10 (13362)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Nykole Matyk Hryhora z Bani-Berezo- 
wa wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Jabłonowie przez Gerschona Raiha 
pozew o 468 kor. 60 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na 21 grudnia 1910.

Celelem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana Barszaka kand. adw. w J a ­
błonowie kuratorem, który zastępywać będzie 
tegoż kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 18 listopada 1910.

Firmy.
L. cz. Pirm. 292/10 Rg. A. 53 (12790 1 - 3 )  
Zmiany i dodatki przy wpisanych już w re­

jestrze handlowym firmach.
Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: J. Grosswirth. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

bławatny.
Podpis firmy : J. Grosswirth.
Odtąd:
Brzmienie firmy: J. Grosswirth, wła­

ścicielka Sabina Grosswirth.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

bławatny.
W łaściciel: Sabina Grosswirth.
Podpis firm y: Pod brzmieniem firmy 

podpisuje właścicielka swe imię i nazwisko. 
Data wpisu: 9 listopada 1910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 21 października 1910.

L. cz. Pirm. 1177/10 Rg. C. I. 52 (12578) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm oddział C. wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Skawina.
Brzmienie firmy: Pierwsza galicyjska 

fabryka wyrobów kamionkowych i szamoto­
wych w Skawinie, spółka z odpowiedzialno­
ścią ograniczoną, po niemiecku: Erste gali- 
zische Steinzeug- und Chamotenwarenfabrik 
in Skawina, Gesellschaft mit beschrślnkter 
Haftung.

Dokonany w myśl ts. uchwały z dnia 
29 listopada 1909 Pirm. 1108 Rg. C. I. 52 
wpis, o ile odnosi się do podpisu firmy, zo­
staje w ten sposób sprostowanym, że pod 
wyciśniętą wydrukawaną lub wypisaną na­
zwą firmy podpisują swoje nazwiska (a nie 
imiona i nazwiska) albo dwaj zawiadowcy 
albo jeden zawiadowca i prokurzysta, ten 
ostatni z dodatkiem wskazującym prokurę.

Dzień wpisu: 13 października 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 psździernika 1910.

L. cz. Pirm. 577/10 (12892)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie Oddział Y. na dniu dzisiejszym 
zarządza wpis do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczych przy firm ie: To­
warzystwo przemysłowo-rolnicze w Tarno­
brzegu, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką, że na posiedzeniu Rady 
nadzorczej i walnego zgromadzenia w dniu

26 czerwca 1910 odbytych: wybrano do za­
rządu dr. Antoniego Surowieekiego, adwoka­
ta w Tarnobrzegu, Jana Panka, rolnika w 
Chmielowie, Franciszka Słomkę, właściciela 
posiadłości w Dzikowie, w miejsce ustępują­
cych z zarządu Piotra Motyki, Michała Biało 
i Wojciecha Mroczka, ucąwalono zmianę §§ 
50 lit. d) i 51 t. j. udział członka ma wy­
nosić 20 kor. i członek odpowiada do wyso­
kości potrójnego udziału.

Rzeszów, dnia 1 października 1910.

L. cz. Firm. 97/10 Stow. III. 73 (13246)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lutowiska.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie za­

robkowe dla handlu i kredytu (Erwerbs- 
Verein fur Handel und Kredit) w Lutowi- 
skach, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Data statutu: Lutowiska 8 czerwca
1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest dostar- 
członkom swoim kapitałów potrzebnych im 
do obrotu w handlu, przemyśle i gospodar­
stwie wiejskiem w drodze wzajemnego kre­
dytu.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech dyrekto­

rów, klórycb walne zgromadzenie z pośród 
grona członków stowarzyszenia większością 
głosów na przeciąg pięciu lat wybiera, g ło­
sując na każdego z osobna.

Pierwszymi dyrektorami są: Jakób Se- 
gal, właściciel realności w Lutowisiaek, 
Mojżesz Segal, właściciel realności w Łokciu 
i Samuel Frankel, kupiec w Lutowiskack.

Podpis firmy: Podpis za stowarzyszenie 
uskutecznia się w ten sposób, że podpisują­
cy do firmy stowarzyszenia napisanej, wy­
drukowanej lub wyciśniętej stampilią swe 
podpisy położą. Do ważności zobowiązania 
wobec osób trzecich potrzeba podpisu przy­
najmniej dwóch członków Dyrekcyi,

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia i uwia­
domienia w sprawach stowarzyszenia podpi­
suje naczelnik dyrekcyi lub tegoż zastępca i 
jeszcze jeden z członków dyrekcyi.

Ogłoszenia stowarzyszenia następują w 
czasopiśmie „Samopomoc" we Lwowie i pla­
katami przy gościńcach i placach w Lutowi- 
skach.

Udział członków wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność: Członkowie obowią­

zani są ręczyć za wszystkie zobowiązania 
stowarzyszenia przed lub w trakcie wystą­
pienia prawnie przyjęte, o ile takowe z ma­
jątku stowarzyszenia pokryte być nie mogą, 
nietylko rzeczywiście wpłaconym udziałem, 
ale nadto kwotą dalszą odpowiadającą trzy­
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: Sanok 9 września 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sarok, dnia 11 sierpnia 1910.

L. ez. Pirm. 1788 Rg. C. 117 (12470)
Wpis do rejestru handlowego firmy spółki

z ograniczoną odpowiedzialnością.
Do rejestru handlowego oddział O. wpi­

sano :
Siedziba spółki: Lwów.
Brzmienie firmy: „Lwowska Spółka

powiernicza, Spółka z ograniczoną poręką", 
po niemiecku: „Lemberger Treuhand G esell­
schaft, Gesellschaft mit besebrankter Haf­
tung".

Przedmiot przedsiębiorstwa: przyjmo­
wanie cudzych rzeczy i praw w powierni­
ctwo, powierniczy zarząd cudzych rzeczy i 
prawjakoteż załatwianie interesów powierni­
czych wszelkiego rodzaju.

Wysokość kapitału zakładowego: 21.000 
kor. w gotówce w całości wpłacone.

Zawiadowcy: dr. Michał Grek i dr. 
Gerszon Zipper, zawiadowcy, dr. Maksymi­
lian Zetterbaum, zastępca zawiadowcy, wszy­
scy adwokaci we Lwowie.

Stosunki prawne S p ółk i: Spółka opiera 
się na kontrakcie we formie aktu notaryal- 
nego z daty Lwów 4 października 1910 L. 
rep. 33.487.

Czas trwania nieograniczony.
Do zastępstwa Spółki uprawnieni są 

albo obaj zawiadowcy łącznie a wrazie prze­
szkody jednego z nich drugi zawiadowcą łą­
cznie ze zastępcą zawiadowcy.

Podpis firmy w ten sposób nastąpi, że 
pod jej brzmieniem albo obaj zawiadowcy 
łącznie albo wrazie przeszkody jednego za­
wiadowcy drugi z nich łącznie z zastępcą 
zawiadowcy umieszczą swe podpisy.

Data wpisu: 16 października 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 15 października 1910.

L. cz. Pirm. 604/10 Stow. Y. 14 (12624)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 24 października 1910

wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych, że na walnem zgromadzeniu 
członków „Spółki oszczędności i pożyczek w 
Miękiszu nowym" odbytem w dniu 28 czer­
wca 1910 wybrano ponownie Mikołaja Ma- 
ruszeezko na przełożonego zarządu a Micha­
ła Adamów, gospodarza w Miękiszu nowym 
na zastępcę przelożouego zarządu w miejsce 
ustępującego Iwana Stepanko.

Przemyśl, 2 listopada 1910.

G. Z. Firm. 517/10 Gen. I. 205 (12586)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Einzel- unu Geselischaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register fur Ge- 

sellschaftsfirmen.
Sitz der Firma: Drohobycz.
Firmawortlaut: Galizische Naphta-

Aktien Gesellschaft „Galicia", polnisch: Ga­
licyjskie Towarzystwo akcyjne naftowe „Ga- 
licya".

Hauptniederlassung: Drohobycz der in 
Wien (Ges. LIK. 60) unter Firma gleiehen 
Namens eiogetrsgenen Zweigniederlassung.

Besondere E intragungen: Auflósung
und Bestelluug von Liąuidatoren u. s. w. 
Auf Grund der von der funften ordentlichen 
Generalversammlung der Galizischen Naphta- 
Aktien-Gesellschaft „Galicia" am 21 Dezem- 
ber 1909 gefassten Besehltisse werden ein­
getragen.

1. Die beschlossfme Anderung der § 1 
Abs. 3 und 4, § 6 Abs. 2, § 8 Abs. 3, § 9, 
§ 11, § 22, § 33 Abs. 1, § 38 Zahl 3 und 
Zahl 5 der Gesellsehaftsstatuten.

2. Die durch Ausgabe von 7500 Stiick 
bar und vo!l eingezahlter Aktien zu je 200 
Kronen durcbgefuhrte Erhohung des Aktien- 
kapitales von 7,500.000 Kronen auf 9,000.000 
Kronen.

3. Die ZerJegung der fiihrer scbon aus- 
gegebenen 6250 Stiick Aktien mit dem No- 
minalbetrag von je 1200 Kronen in je 6 
Stiick Aktien zusammen somit in 37.500 
Stiick Aktien mit dem Nominalbetrag von 
je 200 Kronen.

4. Die Lóschung des Herm Leo Prid- 
czko ais Prokuristen der Gesellschaft.

5. Die Eitragung der Herrn Leo Frid- 
czko und Josef Metzis ais mit der Prokura 
ausgestattete Direktoren der Gesellschaft. 
Die geaoderten Statuten sind mit Erlass des 
k. k. Ministerium des Innern rom 13 Juni 
1910 Z. 21.918 genehmigt werden.

Datum der Eintragung: 20 September
1910.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung V.

Sambor, am 10 September 1910.

L. cz. Firm. 1126/10 Stow. IY. 142 (12577) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bochnia.
Brzmienie firmy: „Bank komerckalny", 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Bochni.

Na walnem zgromadzeniu członków 
stowarzyszenia z dnia 13 września 1910 u- 
chwalono nowy statut stowarzyszenia obej­
mujący 65 paragragrafów, wskutek czego 
przedmiotem wpisu do rejestru stowarzysz,-ń 
zarobkowych i gospodarczych są następujące 
zmiany.

Zmiana firmy w brzmieniu niemieckiem  
na: Commercional Bank in Bochnia, regi- 
stnerte Genossensebaft mit beschrankter 
Haftung.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: po­
pieranie zarobku lub gospodarstwa członków 
przez udzielanie kredytu w najrozmaitszych 
formach.

O becnie: Popieranie handlu i przemy­
słu oraz zarobku lub gospodarstwa (des Er- 
werbes oder der Wirtsehaft) członków przez 
udzielanie członkom kredytu w najrozma­
itszych formach.

Dyrekcya dotąd: składa się z 3 człon­
ków.

Odtąd: składa się z 4 członków, w 
szczególności jako czwartego członka dyre­
kcyi wybrano Dawida Monderera w Bochni.

Ogłoszenia dotąd: zawiadomienia i
wszelkie obwieszczenia wychodzące od sto­
warzyszenia miały być podane do wiadomo­
ści przez ogłoszenie przynajmniej jednora­
zowe w którymkolwiek dzienniku krakow­
skim.

Odtąd : Zawiadomienia i wszelkie obwie­
szczenia wychodzące od stowarzyszenia będą 
podawane do wiadomości przez ogłoszenie w 
czasopiśmie „Samopomoc" we Lwowie lub 
plakatem w siedzibie stowarzyszeuia.

Podpis firmy dotą: pod wyciśniętą lub 
wypisaną firmą stowarzyszenia umieszczą 
dwaj. dyrektorowie swojo podpisy.

Obecnie: firmę stowarzyszenia podpisu­
ją dwaj dyrektorowie lub jeden dyrektor i 
prokurzysta w ten sposób, że pod firmą sto­
warzyszenia wypisaną lub wyciśniętą umie­
szczoną swe podpisy.

Odpowiedzialność dotychczas: odpowie­
dzialność członków była ograniczona do u­

działów. Na przypadek konkursu lub likwi- 
daeyi odpowiedzialność ta była rozszerzoną 
do drugiej kwoty udziałowej.

Obecnie: odpowiedzialność członków
jest ograniczoną, członkowie odpowiadają 
swymi udziałami, a nadto na wypadek kon­
kursu lub likwidacyi jeszcze do wysokości 
czterokrotnej kwoty udziałowej.

Data wpisu: 11 października 1910.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 października 1910.

L. cz. Pirm. 633/10 Stow. VI. 281 (12622) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 24 października 1910 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że dnia 15 pa­
ździernika 1910 na pierwszem Walnem Zgro­
madzeniu zawiązanem zostało stowarzysze­
nie : „Bank przemysłowy w Przemyślu, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką", a po niem iecku: „Industrie-Bank 
in Przemyśl, .egistrierte Genosehaft mit be- 
schrankter Haftung".

Dyrektorami stowarzyszenia zostali wy­
brani : Jakób Aberdam, Arco Dawid, Moj­
żesz Hirt i Jakób Reisner. wszyscy w łaści­
ciele realności w Przemyślu, zaś zastępcami 
dyrektorów wybrani zosta li: Maurycy Brand- 
stiitter, Juliusz Weinberg, Awigdor Landau 
i Markus Engelberg, wszyscy kupcy w Prze­
myślu.

Czas trwania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

Celem stowarzyszenia jest udzielanie 
członkom gotowych pieniędzy na tani, pro­
cent, potrzebnych im do handlu, przemysłu, 
rzemiosła i gospodarstwa.

Udzielanie członkom kredytu może na­
stąpić na weksle, rymesy, na faktury z pod­
kładem lub bez podkładu, na otwarte pre- 
tensye książkowe, na akty aotarydne, na 
zwykłe skrypta dłużne, za poręką lub za­
bezpieczeniem, wreszcie na publiczne lub 
prywatne papiery wartościowe.

Każdy udział wpłacony przez członka 
wynosi 100 kor.

Każdy członek stowarzyszenia odpowia­
da za dopełnienie wszelkich przez stowarzy­
szenie przyjętych zobowiązań, o ile fundusze 
stowarzenia wraz z funduszem rezerwowym 
i udz:ałami nie wystarczają, aż do potrójnej 
wysokości deklarowanego udziału z wlicze­
niem takowego.

Firmę stowarzyszenia kreśli się w ten 
sposób, że do wpisanej lub stampilią wyci­
śniętej, po polsku lub po niemiecku nazwy 
(firmy) stowarzyszenia, dwaj dyrektorowie 
lub jeden dyrektor i jeden zastępca dyrekto­
ra swe podpisy położą.

Ogłoszenia stowarzyszenia umieszczane 
będą w „Kuryerze Lwowskim" we Lwowie 
i przez afiszowanie w lokalu stowarzyszenia.

Przemyśl, 2 listopada 1910.

Ł. cz. Pirm. 662/10 Rg. A. I. 237 (12581) 
Wpis do rejestru handlowego 

firmy spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje :
Siedziba firmy: Pomianowa.
Brzmienie firm y: „Loffelholz & Yogel-

hut".
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

młyna parowego w Pomianowej.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 1 stycznia 1909.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Jó­

zef LCffelholz, kupiec i wb ściciel realności 
w Pomianowej i Markus Ycgelhut, kupiec 
w Porębie spytkowskiej.

Do zastępstwa są uprawnieni obaj spól- 
nicy łącznie.

Podpis firmy: pod wypisanymi lub 
stampilią wyciśniętymi wyrazami „Młyn pa­
rowy w Pomianowej Loffelholz et Yogelhut" 
podpisują obaj spólniey pełnymi imionami i 
nazwiskami.

Dzień wpisu: 31 maja 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 29 maja 1910.

L. ez. Pirm. 1638 Stow, III. 268 (12728)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Związek mleczarski

we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Stani 
sław Siciński.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Józef 
Denysiuk we Lwowie.

Dzień wpisu: 11 października 1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 9 października 1910.
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L. cz. F irm . 808/10 Oddz. A. 52 (12585

1 - 3 )
W pis do rejestru  handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru handlowego Od 

dział A.
Siedziba firmy : Żegiestów.
Brzmienie firm y: Przedsiębiorstwo re- 

stauracyi i t. d. w Żegiestowie W iktoryi 
W ięckowskiej.

Przedm iot przedsiębiorstwa : prowadze­
nie restauracyi.

W łaścicielka: W iktora W ięckowska w 
Tarnowie.

Dzień w pisu: 4 listopada 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29 października 1910.

L. cz. F irm . 289/10 Slow. I. 261 (12584)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w ykreślono:

Siedziba firm y: Podhajce.
Brzmienie firmy : Związek spożywczy

w Podhajeach, stowarzyszenie zarejestrow a­
ne z ograniczoną poręką.

Z powodu zwinięcia przemysłu.
Dziev w pisu: 23 września 1910.

C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 21 w rześnia 1910.

L. cz. F irm . 256/10 Stow. I. 583 (12583)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Chodorów.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ohodorowie, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

Zm iana s ta tu tu : §§ 1 i 16 statutu.
Członkowie dyrekcyi w y b ra n i: Adam 

Szynalski, gospodarz w Nowosielcach i F e ­
liks Kłodnicki, gospodarz w Nowosielcach, 
jako członkowie zarządu.

Dzień w pisu: 23 września 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 21 września 1910.

L. cz. F irm . 286/10 Stow. I. 375 (12582)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Podwysokie.
Brzmienie firm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Podwysokiem, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Zdzi­
sław W olfarth  i Jan  Bodaszewski.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Klemens 
Wczelik, w łaściciel dóbr w Honoratówce, 
jako zastępca przełożonego i Ju lian  Steiden, 
właściciel realności w Łopusznej, jako czło­
nek zarządu.

Data wpisu : 5 października 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 29 września 1910.

L. cz. F irm . 602/1 Rej. A. I. 75 (12623)
W pis firmy pojedynczej.

Siedziba firm y; Jarosław .
Brzm ienie f irm y : M ichał M argulies w 

Jarosławiu.
Przedm iot przedsiębiorstw a: Ssportow y 

handel jaj.
W łaścic ie l: M ichał M argulies.
Dzień w pisu : 24 października 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Przem yśl, 22 października 1910.

L- cz. F irm . 1669 Stow. I. 94 (12677)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  stowarzyszeń wykreślono:
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie f i r my: Towarzystwo eskon- 

towe i zaliczkowe we Lwowie, stowarzysze­
nie zarejestrow ane z ograniczoną poręką w 
likw idacji.

Skutkiem  ukończenia likwidacyi.
Dzień w pisu: 11 października 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 października 1910.

L - cz. F irm . 2 2 9 1 0  Stow. 0. 124 (12681)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stryj.
Brzmienie firm y: Powszechny zakład 

kredytowy Stryju, stowarzyszenie zareiestro- 
Y,a.ne z ograniczoną poręką, po n iem iecku : 
A llgem eine K redit A nstalt in  S tryj, regi-

strie rte  Genossenschaft m it beschrankter 
H aftung.

Zmiana firmy n a : Kupiecki Związek 
kredytowy w Stryju, stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką, po niem ie­
cku: K aufm annischer Kredit V erband in
Stryj, reg istrierte  G enossenschaft m it be­
schrankter H aftung.

Zmiana sta tu tu : § 1 statutu zmieniono.
Data w pisu: 25 sierpnia 1910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y 
Oddział IV.

S tryj, dnia 19 sierpnia 1910.

L. cz. F irm . 1451/10 Poj. I. 208 (12735)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firm y: Leib Lowenstark, dzier­
żawca m łyna am erykańskiego walcowego w 
Berezowicy wielkiej lub Leib Low enstark, 
P aeh ter der am erikanischen Kunstwalzen- 
mtihle in Berezowica wielka.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w p isu : 15 października 1910.

O. k. Sąd obwodowy jako nandlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 8 października 1910.

L. cz. F irm . 622/10 Rej. A. I. (77) (12843) 
Wpis firmy spółkowej.

W pisano do rejestru dla firm oddz. A.
Siedziba f i rmy:  Mościska.
Brzmienie firm y: „Reicher et Griinspan, 

E ksport jaj w Mościskach, po niem iecku: 
R eicher e t Griinspan, E ier-E xport in  Mo­
ściska".

Przedm iot przedsiębiorstw a: Eksport jaj.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: A ron 

Reicher i Chaskel Grunspan, kupcy w Mo­
ściskach.

Form a sp ó łk i: jawna.
Spółka zaczęła istnieć z dniem  1 czer­

wca 1910.
Podpis firm y: Spółkę zastępować i pod­

pisywać będzie którykolwiekbądź ze spól- 
ników.

Data w pisu: 24 października 1910.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Przem yśl, 22 października 1910.

L. cz. F irm . 587/10 Stow. III. (91) (12842) 
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 4 października 1910 
wpisano do rejestru  dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa k re­
dytowego w Jarosław iu" dnia 30 m arca 1910 
uchwalono zmianę § 11 statutu.

Przem yśl, dnia 4 listopada 1910.

U . cn. <£iPsr. 1295/10 Ctob. II. 116 (13186) 
O r o  J o m e i e .

O rojiom ye cn , mo b Micn;e łBaHa Jlro- 
óoro BiaópaHO Ha 3aransHHX 3Óopax OTÓyB- 
nm x c a  Ha ą b b  11 cepiiHH 1910 uneHOM 
ynpaBH ToBapacTBa „PycKHH HapoflHufi 
y(iM Ce.iHHBcica Howin b yBH cai" M hkohh  
JLofioro.

R . K. CyĄ  OKpyHCHHH HKO TOprOBenBHHH
II.

TepHoninB, ąhh 7 BepecHH 1910.

U . cn. *PipM. 202/10 Ctob. II. 127 (13179)
3 Minii i flo^aTKH ąo B im cannx Base ćfńpM 

CTOBapHHteHB.
BnHcaHO b' peecTpi CTOBapaniefiB 3a- 

Po6kobhx i rocnoĄapuHX n pa <jńpMi „To- 
c n o ^ a p c K O - n p o M H c a O B a  C n i n K a  ą ju i B H T B o p y  

peMeHTOBHX BapoóiB, cTOBapameHe 3apee- 
cTpoBane 3 oÓMeaceHOio nopyKom b ConoBi".

MaeH ynpaBH nonep HocacJ) TapHo- 
BegKHH a b ero Micąe KHuroBO^peM BHÓpa- 
ho K o3BMy /(jiHTpenKa, rocno^apa b Co-
HOBi.

I ) .  K. CyĄ OKpySlCHHH HKO TOprOBeHBHHH
B i ^ i a  II.

Kohom hh, ĄHa 20 HHHHH 1910.

U . cn . «Kpw. 493 10 C tob. I. 715 (13138)
B n a c  (jńpMH cTOBapnmeHa 3apo6K0Boro 

i roenoĄ apnoro.
BnHcaHO /jo peecT p y cTOBapmneHB 3a- 

P o6kobhx i  rocnoflapeKHX.
O ciąok CTOBapnmeHa: 3 a.ii3ifi. 
clńj)Ma 3ByuHTB : rocno^apcKO-Kpe/jH

TOBa cni a s a  „Hapo,a,HHH ^iM “, CTOBapnmeHe
3apeecTpoBaHe 3 oSMeaceHOio nopyKom b 3 a- 
ai3Ąn;ax.

/ ( a r a  cTaTyTy : 3a n i3 ip  ąh h  18 mcobthh
1910.

ITpe^MeT niji,npHbmctba : U/Liero cto- 
BapnnieH a e cnoaynHTH rocnoftapcici chhh 
cboix uneiiiB  ą jis  ix  yoópoóaT y.

B  Tin plaH  6yĄe CTOBapanieHG:
a) KynosaTH, apeH/jysaTH i HafiMaTa 

r*pyHTH i  óyyariKH b h ih h  Be,ąena cnuiB- 
Horo rocnop,apcTBa cninBHHirn ca .1 aa  a  cboix  
naem B  i .m m e b i x  xoceH ,

6)  óyĄyBSLTw i HafiyBETH ą om k  irein- 
KaaŁHi narne ą jia  cb oix  n a e m B  i a n in e  b ix  
xoceH, a  TaK oac n p o ^ a B a T H  a ó o  ^ a n a T U  b 
HaeM /;oM 0  i ie m ic a a L H i, 3 r .ia Ą H o  hooąhhokI 
MeinKaHa nanie cboim uneHaM i n a  me b ix  
xocen,

6 ) ypaflacyBaTH ciwia^H (iiarasHiTuj 
aHapafliB rocno^apcKHX, HaB03iB, 36iaca, Ha- 
ciHa i h h ih hx seMHen.iO/jin .m m e oboix 
uaeniB Ta a im e  b ix  xoceH,

b) npoBaflHTH jMine ą jir  cbo!x uaemB  
i nam e b ix  xoceH ToproBnro cpe^cTBawa 
noaiHBH, aaBKoroaiuHHMH i HeantKoroaiH- 
hhmh HanoaMH Ta npe^MeTaMH noTpiSHHMH 
Ąaa ocoóh cth x  noTpefi a Tanom ą jik  ^o- 
MamHoro i pinBHauoro rocno^apcTBa Ta /sąlb 
peirecaa i npoM ncay .inm e cboix naeiriB, 

r )  saasraTH c a  nepeTBoproBaHejr npo- 
.ąyKTiB rocnoflapcKHx a a  me cboix naemB i 
apo^aacaio npoflyKTiB Ta nao^iB rocao^ap- 
ck h x (36iaca, ay^ oóa  i t .  r .) aam e cboix 
TiaeHLB i  a a m e  b ix  xoceH,

fl) n a ó y B a T ii  i  y ^ e p a c y B a T a  3n a p a d a  
r o c n o /r a p c ic i  i  ui^ąsibutw  i x  ąo  y a c a T K y  b 
ro cn o ,a ,a p cT B i a a m e  cbo!x n a e m B  i  a a m e  
b 'ix  x o c e H  n e p e 3  HaeM,

e )  ypa^acyBara a a m e  Ąaa cbo!x nae- 
hIb i aam e b 'ix xoceH MaaHa ąo Meaeaa 
sóima cboix naeHiB,

ac) BapaSaaTH caaa,vra cbo!x naemB  
3Hapa^,a, 3Ha,a;o6H i Bciaaid npe^MeTa ao- 
Tpióai t s k  ^,aa ocoSacToro ymaTKy hk i 
^aa  ^OMamHoro i pianHanoro rocno^apcTBa 
a  Tanom a a a  p e n r e c a a  i npoM acay a a m e  
CBO’ix  naemB i aam e b 'ix xoceH,

3) npnaMaTH naniTaaa ąo ofiopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpopeHTOBaHeM b xoceH cboix  
naeHiB,

i) y ^ i a a rr a  a a m e  cboim uaeH aM  .ą e m e -  
bhx i npacT yaH ax ho3hhok Ha ni,a;HeceHe 
rocno^apcTBa a60 npoM acay.

M a c  T p eB a H a  H eo3H aaeH H H .
/(a p e K iT m a : 1 . o . .B a c a a t  L f a j i i in n y ic ,

2. I l e T p o  B e p m g K a a  i  3. I s a ^ o p  Ca^OB-
CKHH.

I l i j j n H c  (JiipM H: (jiipM y c n i a n a  n i k n ą ­
c y  e  BajKHO ą b o x  n a err iB  y n p a B H  ( A a p e n g a i )  

O r o a o m e H a  cT O B a p a m eH a  ó y ^ y r n  y j i i -  
m y B a m  Ha T a ó a a p a  C T O B apam eH a a 6 o  b o ^ H ia  
3 a tB iB C K H x n a c o n a c H H  a ic y  03H an aT B  H a y  
3apaiO H a P a ^ a .

y ^ i a  aaem B : naTB^ecaTB nopoH. 
BiflBPiaaBHicTB ąo TpapasoBoi bhcoth  

saaBaeHoro y/fiay.
/ ( a r a  B n a c y : 29 moBTHa 1910.

li,, k . CyĄ onpymHHH ano TOprOBeaBHaa
B iy^ ia  II .

SoaouiB, ^Ha 29 moBTHa 1910.

Kuratele.
L. cz. P . 168/10 f6) (12555 1 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Sumera 

S ternlieba false W illnera w Tłustem .
Kuratorem jego ustanowiono Mojżesza 

Sternlieba false W illnera kupca w Tłustem  
mieście.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 28 września 1910.

L cz. P. 55, 58, 59, 98, 215, 216, 217/10 
(6) (12542)

E  d y k t.
U znano:

za umysłowo chorych:
1. Franciszka W ojnasa z Huty Komo­

rowskiej, kurator Jakób W ojnas z Huty Ko­
morowskiej ;

2. Feigę Br unliut zamężną Vogelfang 
z Kolbuszowy, kurator Zollel G runstein z 
Kolbuszowy;

3. Rachelę Baum z Kolbuszowy, kura­
tor A braham  Izaak M iihlstein tam że;

4. A nnę F ryc  ze Świerczowa, kurator 
Jędrzej F ryc tam że;

za m arnotraw nych:
5. Tomasza Bajora' z Brzezówki, kura­

tor M arcin Bajek tam że;
6. M arcina Ogonka z Bukowca, kurator 

Jan  Dryja tam że;
7. Ignacego Orzecha z W idełki, kura­

tor M arcin Pacyna tamże.
0 . k. Sąd powiatowy.

Kolbnszowa, 17 października 1910.

L. cz. P . III. 86/7 (12) (12534)
E  d y k t.

Rozciągniętą kuratelę z powodu m ar­
notraw stw a nad W asylem Olejnikiem uchy­
la się.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 24 kw ietnia 1910.

L. cz. P. 125/10 (10) (12521)
E  d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano A n­
drzeja Smolę w Bielińcu.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Smołę w Bielińcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 11 października 1910.

Doniesienia prywatne.
K om plety

992 3  l u i s z c z
z I. kwartału 1910

są, do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż
Hansmana 9.

ROK 1910. ROK XII.

n o  r o ś c i m u z y c z n i :
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST Polonez z op. „Halka" opra­
cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar", Krakowiak. OTTO WŁ. „Żal". 
Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwódka". -  Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprees 1’ Improptu op. 29. — N r . 3 .  
RZEPKO AD, Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W  dodatku literackim liczne wiado­

mości ze świata muzycznego.

Prenumerując „Nowości Muzyczne1* oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60.

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Galicye: u Si. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 1 .9.
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Ruch pociągu w kolejowych

P o c iąg
posp. | osob..
przy eh. o g.

12-20 —

2-30

5-45
5-50

8-55

115
1-30

3-05

215

rr32
7-20
7-S7

7-S8
8-00 
S'0o 
815

1010

10-10
10-31 
958

11-15 
11-45

1200

1-20
105

3-00

500
5-45

5-40

5*53

6-35

8-40

8-29

7-41

8-00 
900
9-30 j 

10-05 j

9-58
10-19
1030

11-02

]D  o  L w o w a  
Na dworzec główny:

z lekan (Jasa. Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudin% Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
7, Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan. Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
s Jaworowa,
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi. Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p„ Przemyśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Żydaczowa, Poiutor, Kórosraeza. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajec.
% Lawosznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwo,toczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzeg*, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Kroma, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

t  lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryrtewia. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Kawy ruskiej. 
z  Jaworowa.
a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów),' .Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z  Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z lokan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Badowiee, Brodiny, Putny.

ze Stojanowa
z Czerniewice, lekan, Suezawy, Dorna Watry, -Badowiee, Nowo­

sieliey. 
ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbad*, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), S zczuc ina ,j a ­
gła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka,' Rymanowa, Iwonicza, Oby- 
rowa (p. Przemyśl, 

z Sokala.
s  Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Bym*- 

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuezan, Gaiaeu), Potutor, Żyda­

czowa, Czortkowa, Korósmoso, Nowosieliey, Badowiee, Dorny 
Watry, Suezawy.

* Krakowa (Berlina, 'Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cim*, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajec.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września, tylko w nie­

dziele i  rz. kat. święta), 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kepyczyaiee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraż*, Grzy­
małów*.

z Ławoeznego (Pesztu), K w te s , Borysławia, Drohobycza, £o« 
ehawiny.

Pociąg-
posp. | osob.

odeh 0 g.

12-45 —

2-50 —

— 3-55

__ 5-58

_

8011
6-04
6-10

— 8-20

8-35

7-30
7-34
7-50

8-20
8-40

9-05

910
9-35

’—
10-15
10-49

2-18

3-23 

2'45

1-45
2-30 
2-52

3-15
3-55
3-40
5-22
5-41
5-59

__
6-55

s - lT i
6-30
6-50

7-10

—

7-45

8-10 
10-36

~ 10-40

11-32

11-10
11-15

■- 11-251
11*358
Ri I H l
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Z dworca głównego:
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Uzadina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beriina, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcim*, Kocmyrzowa 

do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Osap. 
do Krakowa.
do lekan, ( Jass, Bukaresztu, Botuszaa), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee,' Kałusza, lekan, tsrodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Deiatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suszowy, 
do Stryja.
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałów*,

Zbaraża.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyaa, Skały, Iwaaia pustego, Grzy- 
małowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kału zza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), jf. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia,

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi. Żydaczowa, Kałusza.
do Podhajec. 
do Jaworowa.
do Ławoezn|go, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusz*, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa

(p. Przemyśl), 
do Podwoioejsysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do IcksE, Czortkowa, KSr5emez5, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnl- 

oy, Nowosieliey, Berhomethu, Cztidyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Doray Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk. Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyaa, Zaleszczyk, Grzymałów*, 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do Stryj*, ©rok obywa Borysławia, Eochawiay. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

2-00

7-01
9-49

1140

10-54

5-17

e-2 y
7-26
8-13 
944

10-13

11-55

7-08
10-38

1
9-27

11-38

M» dworzec „Lwów-Fodz»m«zc“:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
ze Stojanowa
Podworoczysk, Kopyczyniec,, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, żba- 

raża.
Podhajec.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa),, Brodów, Grzymało-sra, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czori- 

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, !3rzy- 
matowa, Zbaraża.

Winnik.
Winnik.
ze Stojanowa
Podhajec.
Podwołottsyik, (Odessy, Kijewa),, Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, iwania past ego, Skały, Hustatyaa, Zbaraża, 
Griymałcws.

Winnik tylko w środę i sobotę.

S-31

6-35

8-12
8-07

11-00
1-30

i*.U
8-33

10-35
.5.1-32

li dworca „Lwów~P©da»mcao“ :
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Huzia- 

tyna, C-ortkowa, Grzymałów*.
Podhajec.
do Stojanowa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałów,a, Zbaraża.
Winnik.
Podwobezyak, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor. Kopyezy- 

nieć, Zaleszczyk, Husiatyaa, Skuły, Iwania pustego, Grzy­
małów*. Czortkowa.

do Stojanowa
Podhajec.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Mutsiatyns, Zslsśsesyk, Grsymuowa Zbaraia-

N* dworaee „Łwiów-Łyczakóww£4 1

z Winnik. 
z Podhajec.
z Winnik.
z Podhajec.
z Winnik, tylko w środę i sobot.

— 8-31
L49

tuz 6"b0
10-54

d w o rc a  „ L w ó w -Ł y casak ó * 14:

do Podhajec. 
do Winnik.
do Podhajec.
do Winnik, tylko w środę i sobotę.

P o c I ą . g - 1
Na dworzec główmy ?

Brzuchowi e codziennie: od 1 maja do 30 września 749  rano, od 1 czerw-

X o  a l a  ©.

po południu,
Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1.-10 po południu, 9"26 

wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolie k ie : od 1 maja do 11 
września 10-07 wieczór.

Lubienia w niedr-iel* i święta rzymsko-katolickie: od 1-5 maja do 11 wrze­
śnia 11-40 wieczór.

Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieezLr.

%. dworca głównego:
Do Brzuchówie codziennie: od 1 maja do 30 września 6-13 rano, 1 od czerw­

ca do 30 września 2-55 i 4 24 po południu, 8‘38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2-55 po południu, 8-38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 13-25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-20 przed południem, 
3 35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 w aj a 
do 11 września 1-35 po południu.

Do Lubienia w niedziel* i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrie- 
śnia 3-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest r amkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowych, 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoezysk do (Nizzy) Cannes od 
IB listopada b. r. do 7 maja 191L 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12*00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11'00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze­
siąść się do poc. espresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Papier SM eflo.
Komitet obchodu aetnsj rocznicy urodzin J. Słowa- 
oklsgo ws Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od o en innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla slabie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nobyeia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by g( nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.



Z Częstochowy: Teatr Kinematograficzny.
:  M n l r o  ^ lT T łT T d łn c io  p rześliczn ie  ko lorow an e zd jęc ia  w 36 /tycie 1 Męka Chrystusa S i k a c h ,  w sp an ia le  w ykonane przez  

firmą Bracia P athe w P aryżu , z n ap isam i p o lsk im i. Obraz p o leco n y  przez A rcy­
b isk u p a  w arszaw skiego. Muzyka koncertowa na oî EtiTsa,ełtT.

P rzed staw ien ia  d no będą w sa li  F ilh a r m o n ii w  d n ia c h : środa 23, czw artek 24, 
p iątek  25 listop ad a  bez przerw y od g od zin y  4 po p o łu d n iu  do 10 w ieczorem -

Zwiastowanie. Przybycie Józefa i Maryi do Betlejem. Tajemnicza gwia 
zda. Pochód za gwiazdą. Narodzenie i pokłon mędrców. Rzeź niewiniątek. 
Ucieczka do Egiptu. Święta rodzina w Nazarecie. Chrystus między uczo­
nymi. Chrzest Chrystusa. Gody w Kanie Galilejskim. Marya Magdalena u 
stóp Chrystusa. Rozmowa z Samarytanką. Wskrzeszenie córki Jatra. Chry­
stus na falach. Cudowny połów ryb Wskrzeszenie Łazarza. Przemienienie 
Pańskie. Wjazd tryumfalny do Jerozolimy. Wygnanie kupczących ze świą­
tyni Ostatnia wieczerza. Modlitwa na górze Oliwnej. Chrystus przed Kai- 
faszem. Zaparcie się Piotra. Chrystus przed Piłatem, Biczowanie i korono­
wanie. Chrystus pokajany ludowi, Ecce h om o! Chrystus upada pod cięża­
rem krzyża. Golgota. Ukrzyżowanie. Śmierć Chrystusa. Zdjęcie z krzyża. 
Złożenie do grobu. Zmartwychwstanie. W niebowstąpienie.
C e n y  m i e j s c  i F o te le  w lożach  1  b or., w  p arterze 5 0  h a l., II . p. tTO  
h a l., I I I .  p. 4 0  hal.; b ile ty  w stępu d la  d z iec i i  m łod zieży  szk o ln ej 3 0  h a l.

Podaje się niniejszem do powszechnej wiado­
mości, iż Stowarzyszenie ochotniczej straży po­
żarnej pierwszej austryackiej fabryki sody amo­
niakowej w Szczakowej, z powodu zwinięcia tejże 
fabryki rozwiąza ło  się dobrowolnie.

Podgórze, 21 listopada 1910.

Bohm
1). Komendant straży ochotniczej 

pożarnej w Szczakowej.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
m iejscowe, zam iejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą  

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

AJancya dzienników i ogłoszeń Si. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9,
O g ło szen ia  do w s z y s tk ic h  p ism  najtan iej.

Telefon 452. Telefon 452.

w o w e
&

pasaż Hausmana 1. 9,
wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych,

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta­

cjach.

Telefon 452. Telefon 452.

O b fa z

Z okazyi pieesetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa p o d  Grunwaldem". =

Keprodukcya — wielkości 1 metr 6 etm. na 45 etm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. — .......... ■=  ^

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niska a mianowicie:

Za obraz (1 inetr. 6 etm. na 45 etm.) Koron 15'- 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartoot) kor. 40'
Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galieyę i Bukowinę

Biuro dzienników S T . SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem*narfesłaniem należytości. z

UWAGA: T ow arzystw o Z achęty  Sztuk P ięk n y ch  w K ró lestw ie  P o lsk iem  je s t  n ie  ty lk o  
w łaśc ic ie lem  o ry g in a łu  obrazu M atejki a le  także w y łą c z n e g o  praw a rep rod u k cy i. 
W szelk ie  w ięc w yd aw n ictw a  ja k ieb y  się  p o ja w iły  lu b  p o ja w ią  beda sądow nie śc igan e .
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W E Ł W E T Y  ang ie l sk ie  na kostiumy

IIE i BLUZKI D M IE  w ( I t a l i i
p o l e c a ,  f i . n r s . a

ANTON! UWIERA LWÓW, ul. HALICKA 10.
Wielki wybór wełny na kostiumy.

D RO B N E  OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym  

petitem 4 halerze.

£iprze<lam tanio żakiet sukienny granatowy zn- 
pełnie nowy na osobę słusznego wzrostu. Wia­

domość biuro Sokołowskiego, pasaż Hausraana 9.

M i6 d  d e s e r o w y  i kuracyjny z kwiatów akacyi. 
(speeyał węgierski) wysyła w 5 klgr. puszkaeli 

franco za zaliczka kor. 8- —. Dr. Bajor, właściciel 
wielkiego pszezelnictwa w Galgaheviz (Węgry).

Miód! Miód to zdrowie i K :  i; ...6™:
toka ,,rarytas miodoboru“  kor. 7'50, Źołądż na ka­
wę kor. 3- , wszystko za 5 klgr. franko. — — — 

KORZENIEWICZ, emer. nauczyciel, IWANCZANY.

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń , pasaż 
II a u s mana 9, Lwów .

Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, jakoteż rury betonowe

dostarcza firma

F. MERSTALLINGER, Chodorów.

C h r i s t m a s s  S a l e .
££» fta wzór angielski urządza wielką sprzedaż OS> 
X  gwiazdkową,— 20% opustu cen normalnych 
rj&5 Alagazyn Towarniekicli, Lwóvv, AkademickaG. fęjp 
dc. Bielizna stołowa, damska, męska, kpstyumy, d b  
w  bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, weł- w  
^  ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany.

<a£>dfił.a£Kaj> 
w W w W W W W  W W W ™

L w ó w , ul. H etm ańska  4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
/.lecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

Konkurs.
W celu nadania posagu z lun clący i bl. p. U o­

sobią Bombaelia w kwocie 12(50 koron izraelickiej 
dziewczynie, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się o posag dziewczęta mają do­
starczyć legalnego dowodu:

1. na pokrewieństwo z fundatorem, 
ii. na nienaganny moralny żywot, 
ii. na ukończony 20 roli życia.
Dodania w powyższe dowody zaopatrzone na­

leży wnieść najpóźniej do 3! grudnia 1910 na ręce 
Dra Oswalda Bergera, adwokata krajowego we Lwo­
wie, ul. Brąjeiowska 0, jako egzekutora testamentu.

Dodanie po terminie wniesione nie będzie 
uwzględnione.

Lwów, dnia 23 listopa 1910.

Fgzekutorowie testamentu.

S K Ł A D  P O W O Z Ó W

e .  « £  . i .
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

Dyrekcya dóbr Państwa Chodorów ma na sprzedaż w rewirze 
Dąbrowa (sekeya I.) 1 kiloineter od stacyi kolejowej Cliodorów 
oddalonej

5 0 0 0  s z tu k  d ę b ó wc>
około 10.000 metrów sześciennych.

P. T. Refleklaiici oglądać mogą na sprzedaż wycechowane dęby za po- 
przedniem zgłoszeniem się w Dyrekcyi dóbr w Chodorowie lub w nadleśni­
ctwie w Dobrowlanach. 

Oferty zaopatrzone b ipro. wadyum mają pierwszeństwo.
Byrekcya dóbr Chodorów.

d l l s i .
przeniesiony

ulica GRÓDECKA I. 5 6 .

Krzesła skórą kryte po & i li  kor.
Krzesła giąte od 5 kor. 70 hal.
Łóżka mosiężne od 105 kor.
Łóżka, żelazne od 13 kor.
Materace z trawy od 13 kor-.
Materace włosienne od 25 kor.
Otomany, sofy, meble gięte i t. p. poleca

Józef Schnster Lwów, Trzeciego Maja 5.

Ogłoszeniejicytacyi.
Towarzystwo kredytowe i oszczędności w Stryju po­

daje do powszechnej wiadomości, źe dnia 14 grudnia 1910 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się w lokalu tego 
Towarzystwa w domu pod Nr. 2 Rynek w Stryju 

l i c y t a c y j n a  s p r z e d a ż
nie wykupionych i nieprolongowanych zastawów w oddziale 
zastawniczym mianowicie: złotych pierścionków, łańcuszków, 
kolczyków, zegarków, dyamentów, prawdziwych pereł i ko­
rali, jakoteż przedmiotów srebrnych objętych numerami za­
stawniczymi

od Nr. 28.007 do Nr. 32.778.
Stryj, dnia 24 listopada 1910.

© y r e k e y a
Towarzystwa kredytowego i oszczędności w Stryju,

zarej. stowarzyszenia z ograniczoną poręką.

L O T E R Y A
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ

na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie
c i ą g - n i e n l e  m a j a  1 3 1 1

w e  L w o w ie .
Losów 150.000. Gena losu 1 kor.

Wygrany;  ̂ 409 wartości 35.000 kor.
3 Główne w ygran e  w artośc i 20.00(1 kor.

Wygrano w dziełach sztuki pierws%oi"%ędiiej wartości
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

i '

Losy do nabycia w i

Z drukarni WL Łozińskiego (pod zarządejn J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12, —■ Telefon Nr. 527.


